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Prenumerata Miejscowa:

bez odnoszenia:
N a rok 8 rs r.

„ 6 miesięcy 4 „
„ 8 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k. 

Za- odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie,

D Z I M M K  W A R S Z A W S K I
Prenuntrata Zamiejscowa:

z e d s y ł k ą
p o c z t ą :

Na rok 10 r w
$ miesięcy 5 „
3 miesiące 2 „ 50 k .  
1 miesiąc — , 8 4  „

_  W orszattic, w głównym kantorze Dyrekcji P r e n u m e r a t a  n r i t  m u l e  Się: w . . . .  „ .
przy ulicy Miodowej N*. 47 8 i w innych jej kantorach m ie jsk ic h ;-w  St-PHCtsburgU 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18, 19 i 20 i w l o j k o . r ,  w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. -  Za ogłoszenia pobiera się: 
z .  i eden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzielne uumera sprzedają się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące: przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia; powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otw arta je s t dla Interesantów, codziennie ed godziny II  do 13 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZNYGH.

p r e n u m e r a t a
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w I I -m kwartale r. b.

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym  
■amym jak w I-m kwartale, formacie. 

Prenum erata m iejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w W arszawie bez rozsyłki:

na rok.....................rs. 8  —
„ 6  miesięcy . „ 4  —
„ 3* miesiące . „ 2  —
„ 1 miesiąc „ — k . 6 ?

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się j
Jedynie w ffCaotoa ze Głównym i 
dyrekcji obu BxiennikowWar-
SJKitWSkiCll, na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół rokn; na 3 miesiące; na miesiąc. 

AOrs.') 5 rs.a) rs.2 k.5Q3) k-8 4 4) 
f k jł e t o n  d z ie n n ik a  w a r sz a w sk ie g o .

HRABINA DE CHALIS
CZTŁ1

OBYCZAJE DZISIEJSZE.
STUDJUM

I.rnesia Krydeau.

I.
Nazywam się Karol Iveroyan. Urodziłem się 

w Nantes z rodziny, która W różnych epokach chlu­
bnie się odznaczyła w usługach Francji. Ojciec moj, 
przed wyjściem z marynarki w stopniu kapitana 
okrętu, zapisał swoje nazwisko w krwawych woj­
nach poprzedzających upadek pierwszego cesar­
stwa. Matki nie znałem wcale.

Ponieważ od dzieciństwa nieokazywałetn chęci 
do służby wojskowej, ojciec który mnie ubóstwiał, 
przeznaczył mię na profesora. W jego rozumieniu, 
każdy człowiek winien był służyć pożytecznie k ra­
jowi w którym się zrodził-

Ukończyłem nauki nader świetnie: w dziewiętna­
stym roku życia otrzymałem nagrodę honorową na 
wielkim konkursie, a w dwa lata potem, wyszedł­
szy ze szkoły normalnej, przeznaczony zostałem na 
profesora historji w jednem z wielkich kolegjow 
paryzkich. Taką pozycję, prawie wyjątkową dla

P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
p ła ć  pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w banderolach * adre­
sem prenumeratora.

Ostrzegamy pp- prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile moiznu naj* 
wcześniej dopełnić przesyłki pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w  
otrzymaniu Dziennika.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

2) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

3)  W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po- 
cztą 40 kop.

’) W  tej cyfrze za ekspedycję'3 ‘/ 2 za przesyłkę po­
cztą 13 y2 kop.

     '"■ITTi*’*—

Dyrekcja Dzienników, dla ułatwienia pre­
numeraty, załącza dla każdego z 
pp. prenumeratorów a & m iej­
scowych, pr*y dzisiejszym nu­
merze, list zwrotny.

Pragnący zaprenumerować Dziennik, po­
trzebuje tylko wpisać w liście swe nazwisko 
i  stację, przez którą pragnie otrzymywać

Dziennik, oraz dołączyć należność, i zapie­
czętowawszy takową w list zwrotny, odesłać 
go franco do Dyrekcji.

Kupony lub marki pocztowe nie przyjmu­
ją się stosownie do istniejących przepisów  
kasowych.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y. — Najwyższy rozkaz do zarządu 

wojskowego. — Awanse.—  Nom inacje.— D epartam ent tele­
grafów.—  Rozkaz warsz. ober-policm ajstra.— Kasa oszczę­
dności.

DZIAŁ NIKURZĘDOW Y. — W a r s z a w a .  — Prze­
gląd polityczny. - -  Telegram y W iadomości te legra ­
ficzne- — U roczystość.— Komitet do wspierania niezamo­
żnych studentów . —  Opieka rad  zwierzętami. — Zarząd 
stowarzyszenia spożywczego „M erkury.” -— Mrozy; handel 
zboża.— Kronika pożarów.—  K urjerek.— Kiifsa m onet.— ■ 
Ofiara. —  Budowa cerkwi. —  Kwestja dróg żelaznych. —- 
Zmiana zarządu akcyznego. -— Banki włościańskie. —  To­
warzystwo pomocy dla ruskiego przemysłu i handlu. —- 
Otwarcie szkoły żeglarstwa. — Kobiety - telegrafistki. — • 
O pera włoska i balet. — Odpowiedżi Redakcji. —i 
K orespondencja D ziennika W arszaw skiego: 
ze Lwowa. —  Dziennik Poznański i poznańczanie. — 
Aljanse. — Słom anin .— Ą nstrja i  ziemie słow iań­
skie. Powrót cesarza.— Rezydencja dworu.—; Kwestja re ­
zolucji galicyjskiej. —  Sprawy czeskie; reforma wyborcza; 
prawo o podatku od rzemiosł; izba panów. — Kwestja refor­
my wyborczej. —  Prawodawstwo wojenne. — P ru sy  t 
Niemcy. Sprawy bawarskie. —■ Frnncia. Kwestja so ­
boru powszechnego. —  Rada M unicypalna.— Zmiana po­
selstw .— W łochy i Rzym. Sobór. — A m eryke. Po­
wstanie w Meksyku.— Rozm aitości.

F E JL E T O N . —  H rabina de Chalis.
PRZEW O DN IK  w a r s z a w s k i .

młodego człowieka w dwudziestym drugim roku 
życia, winien b y ł e m  niewątpliwie bardziej wpły­
wom ojca niż moim własnym zasługom. Mogłem | 
żyć wcale przyzwoicie, połączywszy moją pensję 
z 6,000 franków renty odziedziczonej po matce. Mo- 
erę powiedzieć z dumą ze w pierwszym roku moje­
go profesoratu w uniwersytecie, byłem przedmio- 
tem ogólnej uwagi. . ,

Zdawało się, że przyszłość moja była juz z gory 
wytknięta: miałem się Ożenić natychmiast skoro tyl­
ko położenie moje ustali się zupełnie, a kiedyś... po­
zyskać stopisń wice-rektora uniwersytetu paryzkie- 
go. Z posady profesora wyżej już wznieść się pra­
wie niepodobna, chyba że cesarz powoła którego 
na ministra wychowania publicznego. Koledzy moi 
często żartem wróżyli mi, że na tej dostojnej posa­
dzie zakończę moją karjerę — śmiałem się jednak 
z ich wróżb, pewny że się nie spełnią, sam tylko oj­
ciec mój wierzył takim przypuszczeniom i marzył o 
najświetniejszej dla mnie przyszłości.

II.
Dzieckiem będąc, już okazywałem wiele namięt­

ności i nadzwyczajnie żywego uczucia. Od dziesią­
tego roku życia już nie mogłeńi nic kochać przez 
połowę tylko — i Wszystko posuwałem do osta­
teczności. Duma nie miała przystępu do mojego 
serca,’ lecz raz je  oddawszy komuś, odebrać już nie 
byłem w stanie. Jednakże, tak w uczuciach jak we 
wszelkich skłonnościach powodowałem się p ier­

wszym  popędem , pierwszem  wrażeniem — kochałem  
lub m iałem  wstręt od razu, bez żadnego w yrozum o- 
w anego pow odu— nieszczęściem  też, nie zaw sze do  
m iłości w ybierałem  przedm ioty jej godne.

N azw isko ojca było  dostatecznein  do otw orzenia  
przedem ną najp ierw szych  salonów paryzkich, a o -  
drobina m oich w łasnych zasłu g  zjednała mi życzli­
w e przyjęcie w  całym  urzędow ym  św iecie . W  tem  
m iejscu m uszę zaznaczyć jedną, osobliw szą ceehę  
m ojego charakteru. Tak, jak  każdy uczeń szk o ły  
norm alnej, w yniosłem  z niej w szelk ie pow ody  
w strętu ! n iech ęci do m odnego świata, a jednakże  
ten św iat p rzyciągał mię ku sobie... M oje opirne 
polityczne b y ły  liberalne aż do ostateczności id e­
ałem  moim był W ash in g ton .— Patrzyłem  z oburze­
niem na ob yczaje m łod ego  po kolenia, zn iew ieśc ia -  
łeg o  i  w yuzdanego na w sze lk i zbytek i rozpustę —  
wyrzucałem  arystokracji jej um ysłow y i m óraln y  
upadek— a jed nak  czułem  niew ytłom aozony popęd  
ku zbliżeniu  się do niej. D ziw na sprzeczność w y­
obrażeń z uczuciem!

Najchętniej u c z ę s z c z a łe m  do ambasady angiel­
skiej—tam bowiem spotykałem starą szlachtę z  przed­
mieścia św. G e r m a n a ,  pomięszaną z znakomitościa­
mi połitycznemi- Niknąłem tam zttiojem nieznanem.
n a z w i s k i e m - bretońskiem  w  pośród tylu  książąt, hra­
biów , m inistrów i senatorów — serce m oje wzdycha­
ło  skrycie do p iękności arystokratycznych o które  
się tam ocierałem ... śm iałem  zaledw ie spojrzeć na m e, 
chociaż drzewo gen ealogiczne skromntego profesora



DZIAŁ URZĘDOWY

War6%awa, 
dola 25 Lutego (9 Marca).

Najwyższy rozkaz do zarządu wojskowego, z dnia 19 
lutego.— N a dowód szczególnej Monarszej łaski i w nagro­
dę za czyny odwagi i waleczności, okazane przez 1-szy ba- 
taljon 7 8-go  pułku nawagińskiego piechoty, podczas wojny 
kaukazkiej i w bitwie pod aułem Szali, 18-go  stycznia 186 4  
roku, Najjaśniejszy Pan Naj miłościwi ej nadaje temu bata- 
ljonowi sztandar św. Jerzego, z napisem: „za czyny bojo­
we podczas wojny kaukazkiej i  za bitwę pod aułem Szali, 
18 stycznia 1864 roku'. (Rus. lnw .)

Awanse. Przez Najwyższy rozkaz do zarządu wojsko­
w ego, z daty 19 lutego, mianowani zostali w wojskach nie­
regularnych: ataman pochodny pułków kozaków dońskich 
w okręgu wojennym warszawskim, jenerał-lejtnant Or- 
łow 1-szy, jenerał-adjutantem  Jego  Cesarskiej Mości, 
z uwolnieniem od dotychczasowych obowiązków; naczel­
nik sztabu wojska dońskiego, jenerał-m ajor Fomin, ata- 
mauein pochodnym pułków kozaków dońskich w okręgu 
wojennym warszawskim; dowódca pułku instrukcyjnego 
kozaków dońskich, fligiel-adjutant Jego  Cesarskiej M ości, 
pułkownik Jjeonow, pełniącym  obowiązki naczelnika szta­
bu wojska dońskiego, z pozostawieniem w godności flig ie l- 
adjutanta. (Tamże.)

Nominacje, Przez rozkaz do ministerstwa spraw we­
wnętrznych, z daty 17 lutego, mianowani zostali: cenzor 
pdtersburgskiego komitetu cenzury, rzeczywisty radca sta­
nu Głuszanowski, starszym cenzorem odeskiego komitetu  
cenzury zagranicznej; młodszy cenzor wydziału prasy pe- 
rjodycznej w W arszawie, nie mający rangi Błeszczyński,
1 pełniący obowiązki' m łodszego cenzora istniejącego w 
W arszawie komitetu cenzury, dymisjonowany podpułko­
wnik Strojnowski, pomocnikami sekretarza organizującego 
się  na nowo warszawskiego komitetu cenzury. (Goniec 
Urzędowy).,

Departament telegrafów podaje do wiadomości powsze­
chnej, źe na stacji telegraficznej w m. Skierniewicach (w  
gubernji warszawskiej) otwarta została ekspedycja depesz 

orespondcncji zagranicznej. (Tamże.)

W  rozkazie Warszawskiego Ober -  Policmajstra do 
jłolicji Wykonawczej, zamieszczono : Na mocy zezwolenia 
J W . Jenerał-Feldm arszalka hrabiego Nam iestnika w Kró­
lestw ie, wyjeżdżając w dniu dzisiejszym , w interesach wła­
snych, (ło St. Petersburga, na dni piętnaście, pełnienie o- 
bowiązków Ober-Policmajstra, przez czas mojej nieobecno­
ści, poruczam pułkownikowi Kosińskiem u policmajstrowi 
2 -go oddziału, to ostatnie zaś obowiązki pułkownikowi Jan­
kowskiemu, zostającemu przy innie do szczególnych pole­
ceń. — Rada zarządzająca rosyjskiego towarzystwa ubez­
pieczeń od ognia, ustanowionego w r . 18 2 7 ,  zawdzięczając 
ocalenie w znacznej części, w czasie pożaru wynikłego w d.
2 5 stycznia r. b., fabryki machin rolniczych Ostrowskiego, 
przy ulicy Czerniakowskiej, w towarzystwie tem ubezpieczo­
nej, energicznemu i skutecznemu działaniu tutejszej stra­
ży Ogniowej, nadesłała kwotę rs. 7 5, dla rozdzielenia tako­
wej pomiędzy tych niższych stopni, wspownionej straży, któ­
rzy najwięcej przy gaszeniu pożaru odznaczyli się. Zatwier­
dziwszy przedstawioną mi przez naczelnika straży ogniowej

głębiej się korzeniło w dziejach przeszłości, niżj nie 
jednej z tych dam tak  pysznych.

M ówiłem sobie, że ten św iat modny, gwiaździsty 
nie dla mnie jest stworzony; że wolno mi było pa­
trzeć  nań tylko, lecz nie brać udziału w jego  błysz- 
czącem  życiu; — domyślałem się, że pod jeg o  u rzę­
dow ą i balującą, powierzchnią, muszą być ukry te  
rozkosze nieznane a upajające, ja k  te  w ykw intne 
wschodnie wonności, k tóre przypom inają nam  ra ­
zem kw iaty  i— odaliski — domyślałem się .więcej 
jeszcze-—i— pałałem  żądzą poznania głębin  tego o- 
ceanu społecznego, po którego falach, ja k  rozbitek 
ty lko  dotąd pływ ałem .

I I I .

Pew nego wiosennego w ieczoru, w roku 1865 — 
„miałem więc ju ż  wówczas la t dwadzieścia cztery — 
udałem  się do am basady, na ostatnie już  w tym 
sezonie zebranie. B yło to już  na końcu maja i 
przypom inam  sob ie , że upał, nawet wieczorem 
jeszcze trw ał ogrom ny. Salony dla przyjęcia go- 
.ści leżały na dole — otw orzono więc od nich 
drzwi szklane i okna, a po ogrodzie przecha­
dzali się niektórzy  z gości oddychając przyjeinnie 
zapachem  kwiatów i pieszcząc słuch szm erem  liści 
i sztucznej kaskady. W śród  cienistych gałęzi krze­
wów połyskało łagodne światło lam p w nich u k ry ­
tych a niewidzialna także ork iestra  rozlew ała ci­
che dźwięki, których odgłos pieszczony nie tłum ił 
rozm ow y lecz je j towarzyszył jakby...

listę  niższych stopni, uznanych przez niego za zasługują­
cych na to wynagrodzenie, polecam p. pułkownikowi Ma­
jewskiem u, aby kwotę rs. 7 5 , o której wyżej mowa, roz­
dał podług przeznaczenia, za pokwitowaniami. —  Udzielone  
niektórym właścicielom restauracij, cukierni i kawiarń po­
zwolenia, przez czas trwania karnawału mieć otwarterai za­
kłady swoje dłużej nad czas przepisami określony, z powo­
du nastąpienia wielkiego postu odwołują się. Dla tego po­
lecam komisarzom cyrkułowym, zalecić jak  najmocniej prze­
strzegać, ażeby wszystkie w ogólności zakłady zamykane 
były w oznaczonych dla nich w rozkazie z roku zeszłego za 
H f. 3 0 6 , godzinach.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem  św. A leksan­
dra przy A lei Belwederskiej pomieszczonym,- w tygodniu u- 
płynionym  do dnia 2 2 Lutfego (6 Marca) roku bież. włącz­
nie, wydała książeczek nowych 6 3 , na które, tudzież na da­
wniejsze w 4 1 7  wnioskach, złożono rub. sr. 7 , 5 6 7  kop. 
2 0. Na żądanie 128  uczestników (prócz procentu rub. sr. 
10 kop. 38  należnego za rok bieżący od całkowitych od­
biorów) wypłaciła rub. sreb. 4 ,7  90 kop. 44  ‘/ j  i umorzyła 
książeczek 30; przeto uczestników 2 0 , 1 8 7 ,  posiada kapi­
tał rs. 7 5 3 , 0 5 1  kop. 7 0 1 2.

DZIAŁ M E URZĘDOWY

Warsaawa, 
dnia 25 Lutego (9 M arca1

Ogłoszony listprzewódców opozycji czeskiej, 
pp. Riegera i Sladkowskiego, odmawiający 
przybycia ich do Wiednia dla rozpoczęcia na­
rad  z gabinetem w celu zbliżenia się, rozmaicie 
jest oceniany przez dwa główne Organa opinji 
publicznej w Wiedniu: Die Preśse i Neue freie  
Presse. Pierwszy z tych dzienników utrzymuje, 
że odmowa czechów nie jest stanowcza, gdyż o- 
piera się głównie na tern, iż obecni ministrowie 
byli twórcami znanego memorjału, odrzucają­
cego wszelkie ustępstwa dla czechów. Die 
Presse mniema, iż gabinetowi bardzo łatwo 
byłoby usunąć tę przeszkodę, wskazując jak 
dalece już okoliczności skłoniły go do odstą­
pienia od programu zawartego w tym  memo- 
rjale, tembardziej iż w wspomnionym liście 
dziennik ten widzi ze strony opozycji czechów 
gotowość do odstąpienia nieco od ich roszczeń 
wyrażonych w deklaracji. N . f r .  Presse prze­
ciwnie w liście tym , którem u przyznaje wpraw­
dzie gładkie i umiarkowane zewnętrzne for­
my, upatruje obstawanie bezwarunkowe oze- 
chów przy ich roszczeniach , niedopuszcza- 
jące żadnych układów. JN. f r .  Presse, o ile się 
zdaje, bardziej niż Die Presse reprezentuje po­
gląd obecnego gabinetu przedlitawskiego, któ­
ry  widać stracił nadzieję porozumienia się z o- 
pozycją czeską, skoro tak  energicznie wziął się

T en wieczór m iał jak ąś  oddzielną, ja k b y  poufną 
na sobie cechę— osób zgrom adziło się nie wiele, z 
urzędow ego świata n ik t praw ie nie p rzyby ł, a wszy­
stkie obecne kobiety, ja k b y  w zmowie przystro iły  
się w same tylko naturalne kw iaty, k tó re  pachniały 
w raz z ich włosami jedw abnem i... Cóż powiem wię­
cej? O to że ten wieczór, na k tó ry  m ogłem  przecież 
nie przyjść wcale, w yw arł na moje życie w pływ  
tak  okropny, że naw et jeszcze w chwili gdy  to  p i­
szę, ręka mi drży i serce ściska się boleśnie.

IV .

P rzez czas jak iś  baw iłem  się oglądaniem  toalet 
dam  zgrom adzonych i rozm ow ą z osobami zn a jo - 
memi, które tam spotkałem . O koło północy j e ­
dnak, znużony już  nieco, chciałem  wyjść gdy 
wtem przechodząc, w drzw iach jednego  z salonów 
zaplątałem  nogę w ogon sukni bogatej.

Natychm iast praw ie jak iś  w ykrzyk gniew liw y 
zm usił mię do odw rócenia głow y. D am a k tó ra  ten 
znak oburzenia wydała, nie m ogła się poruszyć 
z miejsca i poglądała na mnie z gniewem  —podczas 
gdy zmięszany moją niezręcznością, napróżno '[sili­
łem się uwolnić stopę z fałdów jej sukni.j

Bełkocząc kilka słów niezrozum iałych na moje 
uspraw iedliw ienie, spojrzałem  na uw ięzioną prze- 
zemnie osobę — było to ju ż  w chwili gdy  uw olni­
wszy się wreszcie, odchodziła odem m e z oczami 
spuszczonemi lecz wyniosłą miną. N agle... uczułem

do reformy wyborczej, która ma stanowić naj­
dotkliwszy cios dla tej opozycji. Na sobotniem 
poufnem posiedzeniu u p. Giskry, minister ten 
przedstawił gotowy już projekt prawa wybor­
czego, który ma być złożony izbie deputowanych 
wiedeńskiej rady państwa zaraz na pierwszem 
jej posiedzeniu po ferjach. Projekt ten opiera się 
na podwojeniu liczby delegatów do rady pań­
stwa, równomiernie ze wszystkich czterech grup: 
wielkich właścicieli, izb handlowych, gmin miej­
skich i gmin wiejskich.-—-W odpowiedzi nieja­
ko na zarzut zrobiony przez ministra dra H erb­
sta gabinetowi węgierskiemu, iż na zakomuni­
kowany mu projekt procedury karno - woj­
skowej, jeszcze w listopadzie nie udzielił żadnej 
odpowiedzi, minister węgierski, Eótwos, oznaj­
mił na sejmie, iż projekt ten był tak antilibe- 
ralnym , że gabinet węgierski pozostawił go bez 
uwzględnienia.

Francuzki minister spraw zagranicznych, hr. 
Daru, nie ograniczył się na listach pisanych 
do osób prywatnych w Rzymie w przedmiocie 
soboru powszechnego, o których wspominaliś­
my wczoraj. Przesłał on do Rzymu depeszę, 
w bardzo umiarkowanej i pełnej uszanowania 
formie, w której ogranicza się na domaganiu 
się dla rządu francuzkiego prawa, aby był wy- 
słuphany w soborze, w kwestjach mających 
doniosłość polityczną. Jednocześnie zaprzeczo­
no z Paryża doniesieniu Opimone, jakoby w 
depeszy tej p. Daru domagał się groźnie do­
puszczenia na sobór pełnomocnika francuzkie­
go, oświadczając iż w przeciwnym razie rząd 
francuzki zastanowi się co mu dalej czynić 
wypadnie. Wszelako dzisiejszy nasz telegram 
donosi, że rząd francuzki rzeczywiście doma­
gał się dopuszczenia specjalnego posła na 
sobór.

Telegram z M adrytu, podany przez paryzki 
dziennik Gaulois o pełnem zapału przyjęciu 
księcia Montpensier przez lud w Madrycie cał­
kiem był zmyślony. W edług półurzędowych 
doniesień z stolicy Hiszp .nji, podobny tele­
gram  wca’:e nie został ztam tąd wysłany i m u­
siał być całkowicie w Paryżu podrobiony, a 
rząd nie mając wcale zamiaru narzucać kan­
dydatury księcia. Montpensier. przeciwnie uwa­
ża ją  niemożliwą, ponieważ opinja publiczna 
jej się sprzeciwia, Marszałek Prim  oświadczył 
na posiedzeniu kortezów, że wszyscy ministro­
wie, z wyjątkiem adm irała Topete, byli nie­
przychylni dla tej kandydatury, a rząd nie 
myśli wcale o zrobieniu na jej korzyść zama- 
chu stanu, gdyż wie dobrze iż tylko kortezom

ja k b y  cios w samo serce zadany — ja  k tó ry  dotąd 
oprócz przyjaźni nie doznałem  żadnego uczucia. 
Nie wiem, jak  się rodzi miłość w sercu innych lu­
d z i—w mojem zrodziła się ona w jednej zaraz chwi­
li. U czułem  że odtąd życie, k rew  i w szystkie myśli 
moje, ju ż  należały do tej kobiety— wszystko mi za ­
b ra ła  od razu i uniosła w draperjach  swojej roz­
dartej przezem ńie sukni!

W róciłem  do salonu i poszedłem za nieznajom ą 
pięknością. Sam nie w iedziałem  co czynię—czułem 
jed n ak  rozkosz patrząc na nią... M iała postać nad­
zwyczaj zgrabną — nad stanikiem  co okryw ał je j 
tors posągowy, w idziałem  ciało ze śniegu... dum na 
je j g łów ka stroiła się w fale jasno blond włosów, z 
k tórych jeden  lok  długi, spadał na ram iona, na k tó ­
rych, tak ja k  na licu, tkw iły  rozkoszne dołki... Pod  
czołem czystem i pogodnein św ieciły niebieskie o- 
czy, a w ustach koralow ych widać było ząbki ostre 
i rów ne, drobne i białe, ja k  u młodej kotki. Chód 
je j by ł elegancki a wzięcie w ytw orne—lecz co naj­
więcej przyciągało mnie k u  nieznajom ej, to w yraz 
wyniosłości i lekceważenia, dum y arystokratycznej 
i wesołości gryzetk i — panujący w jej fizjonomji. 
Zapewne, istnieją kobiety piękniejsze od niej, lecz 
nie ma żadnej zdolniejszej do rzucenia niepokoju w 
serce wrażliwe i młodzieńcze! Nieznajom a czuła 
swoją potęgę i w iedziała że uszczęśliwia każdego, 
gdy mu rzuci, choćby ty lko  jedno  z swych spojrzeń 
w yniosłych i pogardliw ych.

(d. c. n.)
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wyłącznie przynależy praw o wyboru monar­
chy i ściśle do tego się zastosuje. Wszystkie 
te oświadczenia są czysto ujemne i nie wka- 
zują czy rząd ma już /Swego kandydata do tro­
nu i jakiego.

Hele  gramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

F l o r e n c j a ,  8 marca (24 lutego) 
M inister  w ojn y  p o lec ił  u d z i e l i ć  ur­
lopy  30 ,0U 0  ludzi.

F a r y  ż ,  8 marca (24 lutego). P ap ież  
rozkazał rozdać w n io sę *  dotyczący  
og łoszen ia  nieomylności. U w agi nad 
nim d o zw olon e  są  uo l< -g ‘> marca, 
ł t z ą d  franeuzki domagał s ę  w R z y ­
m ie u rzęu ow n ie , dopuszczenia spe­
cjalnego posła na sobór. Anlunelli  
p r z y rz ek ł  zbadanie tego  żądania, 
a tym czasem  po prostu przyjął ^  do  
wiadomości.

( Correspond s z  Bflremi).

Wiadomości telegraficzne.
* Faryż, ó marca {21 lutego). P o d łu g  korespon­

dencji z Rzym u, ogłoszonej przez dziennik Franęais, 
ostatn ia depesza hrabiego D aru  zredagow aną jest 
w ■ w y ra ż e n ia c h  pełnych poszanowania, i ogranicza 
się na tem, że zastrzega dla rządu francuzkiego p ra ­
wo być wysłuchanym przez sobor w tych kwestjach, 
k tó re  mogą mieć pew ną doniosłość polityczną. Ton 
um iarkow any depeszy hr. D aru  w yw arł w Rzym ie 
dobre wrażenie. ( Woljjs T. B .)

* Faryż, 6' marca (22 lutego). Consiiiutionnel p rzy­
tacza ustęp z zeszytu łutow ego berlińskiego czaso­
pism a Militdrische Blatter, w którym  powiedziano, 
że od czasu niefortunnego doświadczenia, k tó re  
p rane j a zrob iła co do gw ardji narodow ej ruchom ej, 
oraz od czasu zaprow adzenia rządów konstytucyj­
nych, k tóre oddają odtąd arm ję francuzką do roz­
porządzenia, nie ma w E urop ie  taktycznie innych 
m ocarstw  m ilitarnych, oprócz P ru s  i Rosji. Consti- 
tutionnel uważa, że sarkazm y czasopisma pom ienio- 
nego co do gw ard ji narodowej ruchom ej nie są bez­
zasadne, i doradza pow rót do zasad listu cesarskie­
go z 17-go września 1866 r., k tóry obejm uje wy­
m aganie, ażeby gw ard ja  ruchom a dowodzona była 
przez oficerów z arm ji i ażeby b ra ła  swoje kad ry  z 
rezerw  pułków  linjowych. Constitutionnel dodaje do 
tego: „Niemcy zastaliby nas silniejszymi z praw em  
z r. lfiŚż o poborze do wojska i z osobnemi oddzia­
łam i gw ardji narodow ej,” i radzi w końcu izbom , a- 
żeby dały m inistrowi wojny poparcie w zastosowa­
niu  tego środka, ażeby prusacy nie m ogli pow ie­
dzieć, że rządy konstytucyjne we F ran c ji są rów no­
znaczne z niemocą na zew nątrz. (Tamże).

* Faryż, d marca (22 lutego). W  sferach dobrze 
poinform owanych utrzym ują, że bezzasadną je st 
wiadomość podana pizez Opmione, jakoby  hr. P a ru  
oświadczył w nocie wystosowanej do kardynała  
A ntonellego, iż w razie roztrząsania na soborze
kwestji nieomylności, ł r a n c ja  poszle na sobór po­
sła, w razie zaś nieprzyj<tcla S°> rozważy, co ma da­
lej począć. D epesza hr. D aru  ograniczyła się je d y ­
nie na zastrzeżeniu dla F rancji  ̂służącego je j z mo­
cy konkordatu  praw a posłania posła na sobór.
( Tamże.) .

* Faryż, 6 marca (22 lutego). MoniUur de l’armie 
ogłasza okólnik m inistra wojny Leboeuf, obejm ują­
cy rozporządzenie, ażeby żołnier..e z klasy z roku  
1864, którzy znajdują się obecnie na urlopie, zapi­
sani zostali do kadrów  rezerw ow ych. (Tamże).

* Florencja, 5 marca (21 lutego). M inister skarbu 
Sella złoży izbie w przyszły czw artek spraw ozdanie 
finansowe. (Tamże).

* M adryt, <5 marca (21 lutego). R ząd polecił o- 
świadczyć urzędownie, że telegram  podany przez 
Gaulois i donoszący, że książę M ontpensier pow ita­
ny został w M adrycie z zapałem , jest błędny. T aki 
telegram , jak i ogłoszony został przez Gaulois, ani 
też żaden innny podobny do tego, nie został wcale 
posłany ztąd do P ary ża .—1T elegram  urzędowy ma­
drycki zaprzecza ponownie wiadomości podanej 
przez Gaulois, jakoby  książę M ontpensier powitany 
został w M adrycie z zapałem , i dodaje, że rząd me 
ty lko  nie sprzyja kandydaturze księcia M ontpen­
sier, lecz że naw et uważa takow ą za niemożebną, 
albowiem opinja publiczna jest je j przeciwną. 
(Tamże).

* Madryt, 5 marca (21 lutego). N a dzisiejszem 
posiedzeniu kortezów , na interpelację, dla czego 
rząd nie kazał zaprzeczyć wiadomościom te leg ra­
ficznym o owacji w ypraw ionej jakoby księciuM ont- 
pensier, m inister spraw  wewnętrznych odpow ie­
dział, że rząd  nie przyw iązuje żadnej w agi do po­
dobnych wiadomości. Na interpelację zaś, przypisu­
jącą  rządow i zam iar w ykonania zamachu stanu na 
korzyść księcia M ontpensier, prezes ministrów P rim  
odpow iedział w sposób ja k  najuroczystszy,^ że sa­
mym tylko kortezom  służy praw o w ybrania króla 
hiszpańskiego. (Tamże).

* Lizbona, 6 marca (22 lutego). Tw ierdzenie dzien­
n ika Commercio, pow tórzone przez pisma m adryckie, 
że przedsięw zięte zostały w ielkie m ilitarne środki 
ostrożności dla zapobieżenia mającem u jak o b y  wy­
buchnąć w krótce powstaniu, pozbawione jest wszel­
kiej zasady. (Cor. Bur.)

* ( U r o c z y s t o ś ć ) .  Z P łocka  piszą, do Warsz. 
TJniewn.: „U roczysty dzień 19 lu tego (3 m arca) r. b., 
d la  nas—m ieszkańców P ło ck a ,—-pozostanie na d łu ­
go pam iętnym . Byliśm y świadkam i familijnej u ro ­
czystości tutejszych zakładów  naukow ych, u roczy­
stości przejętej całkiem  ruskim  duchem, i dla tego 
zajm ującej nietylko dla osób przyjm ujących w  niej 
żywy udział, ale i w ogóle dla całej publiczności. 
W  dniu tym  uczniowie gim nazjum  m ęzkiego, w tu ­
tejszym  m iejskim teatrze, w braku  odpow iedniego 
lokalu  w gimnazjach, odegrali sztukę G ogola „M ał­
żeństwo”. P rzed  rozpoczęciem  sztuki chór uczniów 
odśpiewał: „Sław się, sław  się”, z opery  G linki: 
„Życie za M onarchę”, a jeden  z uczniów w ydekla- 
m ował wiersz M ajkow a p. t. „O brazek” . W  czasie 
an trak tu  tenże chór odśpiewał w iersz z powodu 
ogłoszenia Najwyższego M anifestu z 19-go lutego 
1861 r., a po skończeniu sztuki: „Jak sław ny”, i 
hymn narodow y „Boże C esarza chroń” . Podczas 
odśpiew ania ostatnich hymnów na scenie ukazała 
się cyfra N ajjaśniejszego P ana, otoczona świeżemi 
kw iatam i i oświecona ogniem  bengalskim . N a tem  
przedstaw ieniu znajdowali się uczniowie i uczenni­
ce obu gim nazjów i szkół elem entarnych, ja k  rów ­
nież przedstaw iciele płockiej adm inistracji, rodzice, 
krew ni i opiekunowie uczniów i uczennic. Czysto 
ru ska  mowa, m aniery zupełnie ruskich typów , żyw­
cem wziętych przez nieśm iertelnego G ogola z rze­
czywistości, nakoniec głębokie współczucie ze stro ­
ny osób działających dla spraw y, do której się wzię­
li— wszystko to nie m ogło nie ucieszyć nas, piszą­
cych te  słowa, w najserdeczniejszy sposób. P ub li­
czność okazała całkow ite współczucie dla g ry  u- 
czniów. D zięki B ogu żeśmy dożyli do chwili, k iedy 
w m łodzieży tutejszej obudziła się taka miłość do 
ruskiej mowy. Je s t to ju trzenka  nowych dni dla tu ­
tejszego kraju . U kochaw szy ruską mowę, młode 
pokolenie miejscowe pokocha i Rosję. Zrozum ie że 
język rusk i jest w ielką siłą, jednoczącą wszystkie 
narody rozległej Rosji. Tegoż dnia byliśm y św iad­
kam i drugiego nie mniej m iłego fak tu—zebrania 
gm iny starozakonnych w tutejszej synagodze z po­
w odu uroczystego obchodu rocznicy wstąpienia na 
tron  ubóstw ianego M onarchy. Zebranie było b a r­
dzo liczne, a znajdow ali się na niem przedstaw icie­
le władz adm inistracyjnych i naukow ych. Szcze­
gólną uw agę zw róciła na siebie, mowa nauczyciela 
re lig ji starożakonnej w tutejszych gim nazjach, p. 
P aperny . W  mowie tej godnym  uw agi był ustęp, 
w spom inający, że starozakonni w tutejszym  kraju  
z łaski Najjaśniejszego P an a  są całkiem  rów noupra­
wnieni z resztą  krajowców .

" ( K o m i t e t  d o  w s p i e r a n i a  n i e z a ­
m o ż n y c h  s t u d e n t ó w ) .  R ek to r Gesarskiego 
w arszaw skiego uniw ersytetu, nadesłał nam  następu­
jącą  wiadomość do ogłoszenia: „W śród młodzieży
uczęszczającej do uniw ersytetu, znajduje się znaczna 
liczba studentów  nietylko nie mających stałego fun­
duszu na swe utrzym anie, lecz naw et na pokrycie 
najkonieczniejszych potrzeb życia. L ubo publicz­
ność przez swe ofiary dobroczynne niejednokrotnie 
przyszła przew ażnie z pomocą niezamożnej młodzie­
ży uniw ersyteckiej, te jednak  ofiary przez pośredni­
ctwo różnych instytucji, lub przez redakcje pism pe- 
rjodycznych składane, nie zawsze odpow iadały swe­
mu dobroczynnem u celowi. A by zaradzić w ynika­
jącym  ztąd  niedogodnościom i udzielanie w sparć je ­
dnorazowych studentom  dopełniać w sposób ja k  
najspraw iedliw szy, okazało się korzystnem  zapro­
w adzenie instytucji, w którejby  się jednoczyły  ofia­
ry  składane dla niezamożnych studentów  naszego 
uniw ersytetu, rów nież ja k  i wszelkie wiadomości o 
studentach praw dziw ie potrzebujących pomocy. 
W  tym  celu przy  uniwersytecie warszawskim utw o­
rzonym został kom itet do wspierania niezamożnych

studentów, pod prezydencją rek to ra  i do składu te­
go kom itetu  powołani zostali: inspektor studentów' 
i czterej przez fakultety  w ybrani profesorowie: a 
mianowicie: pp. Stanisław  P rzystańsk i, Jó zef Kasz - 
nica, W ładysław  Tyrchow ski i P io tr  Węjnbero-. 
W  celu postawienia kom itetu w możności jak najry­
chlejszego otw arcia swych dobroczynnych działań, 
rada  uniw ersytetu ze swej strony w yznaczyła, z fun­
duszów specjalnych, do rozporządzenia kom itetu  na 
pierw szy rok  rub li tysiąc. O prócz tego ofiary do­
broczynne jak ieb y  osobom prywatnym  na cel po­
wyższy składać się podobało, wnoszone być m ogą 
na ręce każdego z wyż wymienionych członków ko­
m itetu lub nadsyłane pocztą pod adresem  „komitetu 
w sparcia niezamożnych studentów  Cesarskiego w ar­
szawskiego uniw ersytetu” na ręce profesora P rzy - 
stańskiego Stanisława, w ybranego przez kom itet do 
prow adzenia rachunkowości zakładu. Podając do 
publicznej wiadomości o urządzeniu i rozpoczęciu 
czynności kom ituetu wsparcia niezamożnych studen­
tów  uniw ersytetu, uważam za właściwe dodać, iż 
kom itet ogłaszać będzie publicznie co pó ł roku  
spraw ozdania o swych działaniach, ja k  nie mniej o 
obrocie i stanie funduszów.

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i . )  P rezes w ar­
szawskiego oddziału ruskiego tow arzystw a opieki 
nad zwierzętam i, jenera ł-m ajo r z O rszaku Jeg o  Ce­
sarskiej Mości baron F rederiks, podając do wiado­
mości, że 27-go lu tego (11-go marca) r. b., w pią­
tek, o godzinie 6 '/2 po południu, odbędzie się po­
siedzenie, ma zaszczyt upraszać pp. członków za­
rządu tego oddziału, ażeby zgłosili się w czasie 
wyż oznaczonym do jeg o  m ieszkania, przy ulicy 
K rólew skiej, N r. 413 lit. aa.

* ( Z a r z ą d  s t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y w c z e -  
g  o „M e r  k u r  y”) prosi nas o ogłoszenie że potrze - 
bując do sklepów  stowarzyszenia w proporcji ro ­
cznej przybliżenie: mąk różnego gatunku około 
3,000 pudów, kasz do 500 czetw ierti, m asła solone­
go około 500 pudów, nie solonego 200 pudów , 
krochm alu pszennego 200 pudów, octu różnej mo­
cy 100 okseftów, cukru  różnych firm w głow ach, 
kaw ałach i mączce 200 beczek, serów krajow ych, 
fabrycznych i owczych około 5,000 funtów, buljonu 
400 funtów, ja j 500 kóp, grochu różnego 100 cze­
tw ierti, grzybów  suszonych 50 pudów  i t. p., — o- 
tw iera  pp. producentom  pierwszej ręki konkuren ­
cją, tak  co do cen, ja k  i co do gatunku. Należność 
płaci się gotowizną, po ugodzie i odstawie, większe 
partje  w każdy poniedziałek, mniejsze niezw łocz­
nie. O ferty  i p róby  przyjm uje każdodziennie w 
kantorze swoim przy  ulicy Podw al N. 17, od 11-ej 
rano do 3-ej po południu.

* (M r o z y .— H  a n d e 1 z b o ż a ) .  Z Nowej-Aleksan- 
drji (powiat nowoaleksandryjski, gubernja lubelska), piszą 
do F ur jera Lubelskiego pod dniem 13 (2 5 )  lutego, że tam  
również panowały silne mrozy, dochodzące do 2 7 stopni. 
W isła pokryta je s t  lodem przeszło łokciowej grubości. 
U stalenie się sanny wpłynęło znakomicie ba powiększenie 
dostaw zbożowych. W  dniu 13 (2 5 )  lutego znajdowało się  
w spichrzach około 40 tysięcy korcy zboża; nie podlega 
wątpliwości, że cyfra ta z powodu zbliżającego się otwarcia 
żeglugi i chęci korzystania z dobrych jeszcze dróg, znacznie 
musiała się zwiększyć. Jeszcze przed tygodniem  zgłaszali 
się pretendenci do zadzierżawienia komor na skład zboża, 
lecz bez skutku, gdyż spichrze od dawna już są wynajęte. 
Dostawy zbożowe do spichrzów kazimierskich również są 
znaczne, a jakkolwiek one z powodu znakomitej ich ilości, 
nie będą wszystkie w zupełności zajęte, to znajduje się tam  
zboża w roku bieżącym nierównie więcej jak w latach ze­
szłych.

" ( K r o n i k a  p o ż a r ó  w). Podług otrzymanych wia­
domości z 10 gubernij kraju tutejszego, za pierwszą poło­
wę stycznia r. b., znaczniejsze pożary miały m iejsce w na­
stępujących miejscach:

1) W gubernji warszawskiej: w dniu 4 (1 6 )  stycznia 
we wsi Falencinie (w pow. grójeckim ), spaliła się gorzelnia 
wraz z młynem i  znajdująeemi się  tam zapasami zboża; 
skutkiem czego poniesiono straty na rs. 1 2 ,4 0 0 .

2 ) W  gub. kaliszskiej: wypadków pożaru nie było.
3) i V gub. petrokowskiej: w dniu 23 grudnia (4  sty­

cznia) w gorzelni wsi Żytno (w pow. petrokowskim), skut­
kiem  nieostrożności zapaliła się okowita; pożar przez m iej­
scowego gorzelanego i stróża ugaszony został, którzy ulegli 
mocnemu poparzeniu się.

4 )  W gid>. radomskiej: w dniu 24  grudnia (5  stycz­
nia) w osadzie Białobrzegi (w pow. radom skim ), spalił się
dom; podejrzany o rozmyślne podpalenie J ó zef Karwato- 
wicz, oddany właściwemu sądowi po ukaranie;— w dniu 15 
(2 7) grudnia we wsi Nieznam ierowicach (w pow. opoczeń- 
skim ), spaliła się fabryka żelazna; właściciel ppniósł straty 
rs, 1 ,8 0 0 .

5) W  gub. kieleckiej: w dniu 6 (1 8 )  stycznia na fol­
warku Konice (w pow. andrejewskim), spaliły się trzy sto­
doły, zaasekurowane na rs. #00 .
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6) W  gub. lubelskiej: w dniu 24 grudnia (5 stycznia) 
w  osadzie Fryszarka (w pow, biłgorajskim ), spalił się młyn 
•wodny, stra ta  którego wynosi rs. 49 0.

7) W  gub. siedleckiej: w dniu 1 (13 ) stycznia na fol­
w arku Gałki-Grembkowo (w pow. węgrowskim), spaliła się 
gorzelnia zaasekurowana na rs. 3,5 00.

8) W gub. płockiej: Żaden pożar nie wydarzył się.
9) W  gub. łomżyńskiej: w dniu 2 6 grudnia (7 stycz­

nia) we wsi W anacja (w pow. kolncńskim), spaliły się dwie 
* to doły ze zbożem.

10) W  gub. suwałkskiej: w dniu 18 (3 0) grudnia w 
dobrach Ganczany (w pow. sejneńskim ), spaliła się stodoła 
ze zbożem i ruchomościami ocenionemi na rs. 1 ,580; — w 
dniu 2 5 grudnia (6 stycznia) we wsi T rydone, gorzelnia 
zaasekurowana na rs. 1,9 2 8; — w dniu 2 (14 ) stycznia w 
dobrach Zacisze, stodoła zaasekurowana na rs. 1 ,2 8 0 , wraz 
ze zbożem ubezpieezonem na rs. 8 ,400 .

Ogólna cyfra pożarów podana w pierwszej połowie stycz­
nia wynosi 21 *). W ynikły one po większej części skutkiem 
nieostrożności lub innych niewiadomych przyczyn. Straty 
wynoszą rs. 4 9 ,4 3 1 , czyli są większe od stra t poniesionych 
w drugiej połowie grudnia o rs. 3 ,416 .

* (  14 II r  J  e  r  k  ). P rzym rozki ciągle trw ają. 
D ziś term om etr w skazyw ał 4 stopnie zimna. B a ro ­
m etr skłania się ku zmiennej pogodzie, k tó ra  ma 
ju tro  stanowczo się uw ydatnić, z nastaniem  p ier • 
wszej kw adry, k tó ra  zaczyna się ju tro  o godzinie 
2-ej min. 36 w ieczorem , a nie o godzinie 11-ej m in. 
48 rano, ja k  doniósł wczoraj Kurjer Codzienny.

— W isła  puściła wczoraj o godzinie w pół do 
p iątej z południa! Czyliżby to miało być wróżbą, że 
ju ż  m rozy nie pow rócą wcale? Być może, choć pa­
m iętam y w przeszłości marce bardzo mroźne, a 
w ieleż to razy w kw ietniu jeździliśm y sanną! W każ- 
dym  razie, ludzie starzy, k tórzy  są niejako żyjącemi 
kalendarzam i, u trzym ują zgodnie, że w bieżącym 
ro k u  będziem m ieć wczesną i śliczną wiosnę. T ak  
samo widać mniema i ptactw o wędrowne, gdyż za­
czyna już pow racać do nas z dalekich stron, w k tó ­
re  na  jesieni odleciało. Skow ronki też już  także za­
czynają śpiewać swoje nadpow ietrzne pacierze a i 
w  pow ietrzu jak iś  zapach wiosny czuć się daje...

Jeżeli jednak  wiosna blizka i piękna, to lato zm ar­
tw i nas niedostatkiem  owocu—ze  wszystkich stron 
słychać skarg i ogrodników — wszędzie praw ie, deli­
katniejsze zwłaszcza drzew a owocowe, w ym arzły 
zgoła.

— W  koncercie p. A leks. Zarzyckiego zapowie­
dzianym  na przyszłą sobotę, przyjm ie udział p. M o­
drzejew ska, rozum ie się w deklam acyjnej części 
p rogram u. Podobno tym  razem  ulubiona artystka 
w ypowiedzieć zam ierza wiersz D eotym y „Nad po­
tok iem ” i „C ygankę” B ałuckiego.

— Zasłużony em eryt Józef Szabliński, którego 
koncert odbył się niedawno z takiem  powodzeniem, 
wyjeżdża niebawem  do Ł odzi i L ub lina  dla dania

. tam  Koncertów.
*— Jeszcze jeden  koncert dobroczynny, na do­

chód zupy rum tordzk ie j, zaniedbany od la t k ilku, 
m a się urządzić w tym  roku.

—  O prócz opery  „K ady,” k tó ra  niebawem  ma się 
ukazać na scenie w ielkiego tea tru  i oprócz Offen- 
bachow skiego „Męża za drzw iam i,” k tóry  jeszcze 
rychlej się zjawi— dyrekcja gotuje nam  cały szereg 
oper tego kom pozytora, którem i obecnie zagranicą 
publiczność nacieszyć się nie może. „Sinobrody,’ 
„Życie paryzkie,” „Księżna T rebizondu”— mają się 
ukazać najprzód i zapew nią warszawianom źródło 
n ieprzebranej wesołości, a kasie teatru , źródło n ie­
przebranych dochodów7.

— W  komedji „Radcy pana radcy ,” Żółkow ski 
z R apackim  dublują rolę g łów ną—przedostatn i raz

'  bow iem , pierwszy z nich a onegdaj znów drug i 
przedstaw iali tę przedziw ną postać. Dowodem  to 
dobrej harm onji, jak a  wiemy że panuje pomiędzy 
s tarą  i jeszcze tak  św ietną zasługą a m łodym  i już  
tak  potężnym  talentem .

— D zisiejsze przedstaw ienie w teatrze  R ozm ai­
tości, św ietnem  będzie, albowiem w nowej kom edji 
p an i M ellerow ej, „W anda”, występują wszycy p ra ­
w ie najlepsi artyści, z panią M odrzejewską i Ż ó ł­
kowskim  na czele.— T aki personel, to już  i lichą na­
w et sztukę ocalić może— a cóż dopiero stanie się 
z dobrą, jak ą  j e s t  zapew nie „W anda” , zdolnej au­
tork i „Złotego R una.” • .

— N a dochód ubogich pod  opieką warszawskie­
go tow arzystw a dobroczynności zostających, poju­
trze, iv piątek, o godzinie 6-ej wieczorem, w sali 
teatrzyku  dobroczynności, pani A leksandra  z N ie- 
przeckich M arczew ska, znana z p rac  literackich

*) W gubernji warszawskiej 4, kaliszskiej— , petrokow- 
*kiej 1, radomskiej 4 , kieleckiej 2, lubelskiej 4, siedleckiej 
1 , płockiej— , łomżyńskiej 1, suwałkskiej 4.

autorka, mieć będzie odczyt p. t. „K obieta K obie­
tą .” — Cena wejścia od osoby kop. 30. U czniow ie 
naukow’ych zakładów  publicznych p łacą połowę. 
B iletów  nabyć m ożra w kancelarji tow arzystw a od 
godz. 9-ej z rana  do 6-ej wieczorem.

— Siódm a prelekcja publiczna prof, uniw ersyte­
tu  F . H . Lew estam a, odbędzie się w przyszłą n ie ­
dzielę, d. 13 b. m., o godzinie 1-ej z południa, w 
sali resursy kupieckiej. Przedm iotem  odczytu bę­
dzie dokończenie rzeczy „O rozw oju tegoczesnej 
kom edji we F ran c ji”.

— Znowu będzie prelekcja nowa! P . Sulim ierski 
utalentow any redak to r W ędrow ca, zam ierza podo­
bno wystąpić z ciekawym istotnife odczytem  „O trzę­
sieniach ziem i.”

—  I  wczoraj także liczba ciekaw ych, og ląda ją ­
cych piękną i tłustą Florą nad-reńską, była ogrom ­
na. Zm ieniający się co chwila widzowie, ciągle za­
pełniali m iejsca w niewielkiej w praw dzie salce po 
cukierni G ronerta . W praw dzie  panna F lo ra  wzro­
stem nie je s t olbrzym ką, lecz tuszą, szczególniej zaś 
rozm iaram i gorsu, rąk  i... des jambes, mówiąc p rzy ­
zwoicie, należy do osobliwości istotnych. Zw iedziła 
ona nietylko zachodnią E uropę i A m erykę, lecz by­
ła  także w M oskwie, gdzie snać najlepiej sobie upo­
dobała, gdyż nabyła pod tą  starą stoiicą_ willę, w 
k tórej zam yśla spędzić resztę życia na łonie... fote­
lu , bo panna F lo ra  sypia siedzący tylko, a nóg 
własnych nigdy  dojrzeć nie m oże,—szkoda! N ako- 
niec, pobyt obecny w W arszaw ie tej nadreńskiej 
piękności, otw iera św ietny konkurs dla licznych u 
nas am atorów  bogatego ożenku, bowiem olbrzym ką 
ta  je s t zam ożną i powiada otw arcie, że go tow a je s t 
„poświęcić się” i pójść za mąż choćby natychm iast, 
byleby znalazła człowieka porządnego i p rzysto jne­
go bardzo. D alej więc! do konkursu... panow ie my­
śliw cy, polujący na tłuste... posagi!

— W raz z początkiem  wiosny ma się urządzić 
w ogrodzie saskim zakład ortopedyczny, g im nasty­
czny i stosowanie Froeblow skiej m etody dla zaba­
w y, zdrow ią i korzyści dzieci. Zakład ten  w zoru­
je  się zapew ne na istniejących za granicą a oddają­
cych tam wielkie usługi.

—  W dniu onegdajszym, na ilicy Nowy - Świat, Jan  
Herm an, 11-letni syn wyrobnicy, przejechanym został 
przez ekwipaż prywatny, w skutku czego uległ nieszkodli­
wemu stłuczeniu tylu głowy i lewego ramienia. Chłopca 
odesłano do szpitala ą stangreta przyaresztowano, w celu u- 
karania podług prawa.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. •
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs. 1 kop. 2 2.
Za frank „ „ — „ 3 4 „ „ — „ 3 4.
Za złoty reń .„ „ —- „ 6 8 „ „ „ 68.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( O f i a r a ) .  Rus. lmv. pisze, że  z Najwyższego 
zezwolenia, zostający do szczególnych poleceń przy 
Je g o  Cesarskiej W ysokości G łównodowodzącym  
wojskami gw ardji i okręgu  wmjennego petersburg- 
skiego, pułkow nik pułku  konnej gw ard ji Astaszew 
ofiarował 1,250 rs. dla utw orzenia osobnego fundu­
szu w celu udzielania jednorazow ego w sparcia woj­
skowym stopniom  2-go szw adronu pomienionego 
pułku.

* ( B u d o w a  c e r k w i ) .  P o d łu g  wiadomości 
otrzym anych przez Mosk. Wied., rusk ie  bractw o 
goldingeńskie wznosi W tej miejscowości w ielką 
cerkiew  praw osław ną m urowaną, budow a której 
kosztować będzie, ja k  powiadają, przeszło 16,000 
rsr. Jego  C esarska W ysokość W ielki K siążę Ce- 
sarzewicz N astępca T ronu  ofiarował na ten cel 
1,000 rs.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  K ierunek  
północny drogi żelaznej syberyjskiej zw raca na sie­
bie coraz większą uwagę. S. Pet. Wied. donoszą, że 
przyjechał niedawno cło P e te rsb u rg a  pełnom ocnik 
ziem stwa gubernji jarosław skiej, m arszałek  szlach­
ty  tejże gubernji, M. P- Skripicyn, d la  w yjednania 
w sferach adm inistracyjnych zatw ierdzenia d la  d ro ­
gi syberyjskiej w k ierunku  z Jaro sław ia  przez K o- 
strom ę i W iatkę do Perm u. — D nia 12 (24) lutego 
m iał przyjechał do P e te rsb u rg a  g u berna to r archan- 
gielski, M . Ą- K aczałow , dla w yjednania między 
innem i zatw ierdzenia -dla drogi żelaznej w iacko- 
dźwińskiej, dla której lin ja  północno-syberyjska ma 
w ielkie znaczenie. — C zytam y w Mosk. Wied., że 
przyjechali do P e te rsb u rg a  pełnom ocnicy ziem stwa 
smoleńskiego, pp. Penski i Masłów, oraz pełnom oc­
nik ziemstwa bielskiego, p. B aum garten, dla wyje­
dnania w łączenia do sieci d róg  żelaznych linji 
z Eżew a na Biełyj i z tego ostatniego punk tu  na

połączenie z lin ją sm oleńsko-w itebską. L in ja  ta  ma 
na celu zaprow adzenie kom unikacji pom iędzy W o ł­
gą  i D źw iną zachodnią. —  G azeta Wiest' donosi, że 
we środę, 18 lu tego (2 m arca), otw arty  został ruch  
pociągów osobowych pomiędzy M oskw ą i J a ro s ła ­
wiem.

* ( O b c h ó d  r o c z n i c y . )  Czytam y w gazecie 
Gołos, że pe tersburgsk ie  tow arzystw o artystów  o b ­
chodziło 19 lu tego (3 m arca), zapom ocą wielkiej u - 
roczystości podczas ostatków  karnaw ału  ruskiego, 
dziew iątą rocznicę usamowolnienia w łościan. O to 
są niektóre szczegóły tej uroczystości. W  małej sa­
li tow arzystw a, na tylnej ścianie, znajdow ała się de­
koracja  placu A dm iralicji z szałasami, w ym alowa­
na artystycznie przez akadem ika Sziszkowa, P o  
obu stronach sali urządzone były  w guście czysto 
ruskim  szałasy, gdzie P io tre k  daw ał swoje p rzed­
staw ienia i gdzie sprzedaw ano herbatę, lody i ow o­
ce. Pom iędzy saałasaini rozstaw ione były panora­
my i inne ati-ybucje karnaw ału  ruskiego, w śród gę­
stej zieloności choinek ruskich. N a szałasach znaj­
dow ały się napisy zabawne, w takim  rodzaju, ja k  
„prawie za darm o”, „samego więcej kosztuje” i t. d. 
W ielka sala oświetlona była  ogniem brylantow ym , 
k tó ry  b lad ł atoli w obec dwóeh słońc elektrycznych, 
k tó re  oprom ieniały salę z chórów. T rudno było po­
znać salę całkiem  przeobrażoną na skutek tych  de- 
koracij. K ug larz  na scenie i żywe obrazy: „O dczy­
tanie manifestu 19-go lu tego 1861 roku w izbm 
włościańskiej” , „W różba na wieńcach w M ałorosji 
i wielki obraz „19-go lu tego” , którem u tow arzy ­
szył hym n „Boże Gesarza chroń’ , w ykonany przez 
dwie orkiestry  i przez chóry tow arzystw a, i pełne 
zapału  okrzyki „hura” ze strony publiczności, uzu­
pełn iły  pięknie urządzoną uroczystość. W  ogóle, 
uroczystość ta  m iała charak ter ze wszech m iar k a r ­
nawałowy: pieśni ruskie, tańce narodow e, oddziel­
ne sceny i opow iadania — wszystko to było obm y­
ślane zręcznie i w ykonane artystycznie. N ie podo­
bna było patrzeć bez śmiechu na kustium owanych: 
staruszkę, m ajstrów, flisów i dozorcę policyjnego, 
którzy w ykonyw ali przez cały wieczór swoje role 
nadzwyczaj charakterystycznie. Szkoda tylko, że 
było mało publiczności w kostium ach. Pom iędzy 
kostium am i odznaczali się rybak  neapolitański, żyd, 
roznosiciel lodów , m ajtek, k ilka m ałorosjanek, gru- 
zinek i t. d. Żyw e obrazy i tańce ożywione, p rzy 
dźwiękach m uzyki i w śród śpiewu ruskich pieśni, 
w szystko to odbywało się praw ie jednocześnie w 
rozm aitych salach tow arzystw a, i przypom inało w 
rzeczy samej wesołość karnaw ału  ruskiego. P u b li­
czność zgrom adziła się w liczbie około - 1,300 osob. 
Pow iadają, że dochód wynosi przeszło 2,000 rs.

* ( Z m i a n a  z a r  z ą  d u a k c y z n e g  o). Z Pe" 
te rsbu rga  telegrafują do Mosk. Wied., że oddzielne 
b iura  akcyzne, zam ierzono jak słychać, połączyć 
w jed en  ogólny urząd dochodów' akcyznych.

* ( B a n k i  w ł o ś c i a ń s k i e ) .  Kijewlanin pisze, 
że w' obecnym  czasie miejscowa adm inistracja po­
łudniow o-zachodniego kraju , ja k  słychać, zajęta jest 
m yślą urządzania banków  w iejskich włościańskich. 
U rzeczyw istnienie tej błogiej myśli stanowić będzie 
w ielką usługę dla zapew nienia pomyślności ludu 
wdejskiego, k tóry  przez tak ie  instytucje inoże być 
w yzwolony z pod ucisku żydów. _

* ( T o w a r z y s t w o  p o m o c y  d l a  r u s k i e ­
g o  p r z e m y s ł u  i h a n  d l  u). P o d łu g  St. P  et. 
Wied., działalność tego tow arzystw a w zm aga się 

stopniowo. N adane tem u tow arzystw u praw o posia­
dania swoich w łasnych w ydziałów miejscowych w 
rozm aitych miejscowościach Rosji, przyczynia się 
w ielce do zw iększenia jego  działalności. Niedawno 
kom itetow i tow arzystw a nadesłana została dek lara­
cja 18-tu kupców rygskich, którzy upraszają o p rzy ­
jęcie ich do liczby członków i o wyjednanie dla nich 
pozw olenia na otw arcie w R ydze miejscowego w y­
działu tow arzystw a. W  liczbie tych kupców  figuru­
ją  same ty lko  ruskie firmy powszechnie znane.

* ( O t w a r c i e  s z k o ł y  ż e g l a r s t w a ) .  Gołos 
donosi, że 26 stycznia, w obee urzędników  i znako­
m itych obyw ate li, o tw arta została w W indaw ie 
szkoła żeglarstw a. U roczystość zagaił dy rek to r 
szkoły mową, w której przytoczył rozporządzenia 
rządu  w celu zakładania szkół m orskich, przyczem  
odczytana była ustaw a szkoły.

* ( K o b i e t y  t e l e g r a f i s t k i ) .  W iadom o, 
że znaczna liczba kobiet przyjętą została obecnie do 
pełnienia obowiązków telegrafistek., L iczba kobiet, 
znajdujących się obecnie na służbie w zarządzie te ­
legrafów , wynosi 265. Poniew aż doświadczenie 
przekonało o zupełnem  ich uzdolnieniu do pełn ien ia  
tych obowiązków, przeto Gołos kom unikuje pog ło ­
skę, że roztrząsana będzie w krótce w  jednej z w y ż­
szych władz rządow ych kw estja zam ienienia na p rze -
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p is  s ta ły  ś ro d k a  tym czasow ego  p rzy jm o w an ia  k o b ie t 
<ło służby  w za rządzie  te leg rafó w , o raz o tw arc ia  d la  
k o b ie t p rzy stęp u  do p e łn ien ia  obow iązków  sy g n a li­
s tów .

* ( O p  e r  a . w ł o s k  a i b  a l e t . )  Gołos pisze: „N a­
sz a  o p era  w łoska u su n ę ła  b a le t ze sceny, ta k , że w 
m iejsce trzech  p rzed staw ień  cho reograficznych  na 
ty d z ień , za ledw o byw a je d n o  z udzia łem  naszych 
g łó w n y ch  ta n ce re k , z k tó ry ch  pani G ran tzo w , z p o ­
w odu  słabości m oże w cale  n ie  w y stąp i w obecnym  
sezonie . W  ta k im  sk ładz ie  rzeczy , d la  w znow ienia 
r e p e r tu a ru  postanow iono , w ystaw ić  „E sm eraldę 
ja k o  je d e n  z lepszych  u tw o ró w  ch o reo g ra fa  P e r ro t ,  
u łożony  d la  lo n d y ń sk ieg o  te a tru  kró low ej w ro k u  
1842. G łó w n ą  ro lę  w ty m  balecie w ykonyw ała  
C a rl ot ta G riz i, a ro lę  G re n g u a ra  za jm ow ał sam  
P e r ro t .  N astęp n ie  E sm e ra ld a  w ystaw iona bym  w 
M ed jo lan ie , w  te a trz e  L a  S ca la ,_ d la  znakom itej 
F a n n y  E is le r , i p o słu ży ła  początk iem  eu ro p e jsk ie j 
j e j  sław y . W  P e te rs b u rg u  E sm e ra ld a  d an a  b y ła  po 
ra z  p ierw szy  2 1 -g o  g ru d n ia  1848 ro k u  n a  benefis 
p an i E is le r . O d tąd  bale t ten  w znaw iany  b y ł k ilk a ­
k ro tn ie  p rz y  udzia le  różnych  m niej w ięcej zdo lnych  
ta n c e re k , ja k o  to : C a rlo ty  G riz i —  w  ro k u  1851; 
R ó ż y  G ira u d — w ro k u  1853; pan i P e tip a — w ro k u  
1854; N adzie i B o g d an o w — w ro k u  1856; p an i P e ­
t ip a  —  w ro k u  1867; panny  S tefańsk ie j ( tan c e rk i z 
"W arszaw y) - w  ro k u  18b8. IV  te razn ie jszem  dzie- 
w ią tem  w znow ieniu  bale tu , g łó w n ą  ro lę  o d eg ra ła  
m ło d a , p ięknych  nadzie i ta n c e rk a  pan i S oko łow a, 
k tó ra  ud o w o d n iła  swój ta len t w ykonan iem  rożnych  
p as  w n iek tó ry ch  bale tach  i zy sk a ła  sym patję  p u ­
bliczności.

Odpowiedzi Reda’; c i.
P anu J- Sien. n a  lis t pocz tą  m ie jską nad esłan y  

nam , m ożem y odpow iedzieć, iż w sporze , k tó ry  p o ­
zo staw ia  do naszego  ro zstrzy g n ięc ia , m a on s łu sz­
ność, gdyż rzeczyw iście ty tu ł je n e ra ł-a d ju ta n ta , nie 
je s t stopniem  w ojskow ym , ty lk o  godnośc ią  h o n o ro ­
w ą i je n era ł-m a jo ro w ie  by li i s ą  je n e ra ł-a d ju ta n ta -  
m i, o ęzem  m oże się p rzek o n ać , pom iędzy  innerni, z 
„ P am ię tn ik a  P e te rsb u rg sk je g o  n a  ro k  1868*. (Ila -  
m utiuui KHHJKKa na 1868 r o g t .  C t. H eiep ó y p rb ; b 'ł 
Boeunoii Tiinorpa<j>in), gdzie  znajdz ie  ro zs trz y g n ięc ie  i 
sw ego  sp o ru  n a  s tr . 134.

  ........... - - - ^ a — Biirinni—n i --------------

k o r e s p o n d e n c j a  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .
Lwów, 5 marca.

A skultenci i urzędnicy. P roces D obrzańskiego. — Z galerji 
sejmu.

U rzęd n icy  nasi n ie  p rze s ta ją  sz tu rm ow ać i do r a ­
d y  państw a i do m in is te rs tw a o podw yższen ie  p łacy . 
■y\' gp dn iach  zaw iązali m iędzy sobą najniższej 
k a te g o r ji  u rzęd n icy  k o ncep tow i, ta k  zw ani, au sk u l-  
tan c i rodzaj ligi- k tó ra  w m em o rja łach  i do ra d y  
p ań s tw a  i do m in iste rstw a w ystosow anych , p rze d sta ­
w ia  sm utne po łożenie c. k . au sk u ltan tó w  i żąda zn ie­
sienia tak  zw anej bezp ła tnej a u sk u lta n tu ry  i p o d ­
w yższenia rocznej p łacy  do 500 gu ldenów . P rz e d  
la ty  k ilkudziesięc iu  w cie liła  w sw oje szereg i b iu ro ­
k rac i a austriacka, co z un iw ersy te tó w  w yszło  n a j­
zdo ln iejszego . J a k ie  szko ły  daw niej b y ły , ta k ie  by­
ły  ale zaw sze czegoś się uczono i n ik t z uczących  
sic bez p racy  i tru d u  m e p rzem k n ą ł się do w y ż­
szych  k lass i  nie o trzym ał ab so lu to rju m  kw alifiku ­
jącego  do  p iastow an ia  urzędów ; dzisiaj p rzy  w olno­
ści uczen ia  i nauczania , m łodziez, m ianow icie g a li­
cy jska, w yczeku jąca  pod  w pływ em  d z ien n ik a rs tw a  
z d iva  na dzień  'w ielkich w ypadków , n iczego  się m e 
uczy . T a k  zw ane kom isje  egzam inacy jne p rze p u sz ­
c z a ją  k an d y d a ta , by le  z tego  lu b  ow ego coko lw iek  
b ąk n ą ł. Z atem  idzie, że b io rą  ta k  sądow e ja k  i a d ­
m in is trac y jn e  p rzep e łn io n e  są m łodzieżą n iezdo lną 

. do  p e łn ien ia  obow iązków  służbow ych, a  nad to  za - 
ro zu m ia łą , p rz e ję tą  na w skroś s tionm czośc ią  . p o li­
ty c zn ą , dzięk i p rasie  po lsk iej. E ta t  d la  u rzęd n ik ó w  
p o zo sta ł z m ałem i. o dm ianam i ten  sam , ja k im  by t 
p rz e d  la ty  50. D zisiaj ceny w szystk ich  a r ty k u łó w  
k o sz tu ją  od 5 do ,10 raz y  w ięcej niż daw nie j, a p e n ­
s je  zosta ły  te  sam e.

P ro c es  m iędzy  D o b rzań sk im  a re d a k to ra m i D zien ­
n ika  Polskiego, do tej chw ili jeszcze się n ie  skończy ł.
Z  dalszego  to k u  tego  p rocesu  pub liczność dow ie­
d z ia ła  sie iak  p. D o b rz ań sk i b ra ł tysiące od p. K irc h -  
m ey era , g ro m iąc  szlachtę, że chce nabyw ać d o b ra  
n a ro d o w e p rzez rzą d  n a  sp rzed aż  w ystaw ione, a b y  
te  d o b ra  ła tw ie j i tan iej n ab y ła  sp ó łk a  n iem iecka; 
ja k  p. D o b rzań sk i b ra ł  ty siące  od d y rek c ji b an k u  
h y p o teczn eg o  i ja k  dalej k a z a ł się subw encjonow ać 
ró żn y m  finansistom , ab y  opm ję n a  ich  ko rzy ść  w o- 
b łę d  w prow adzić; ja k  p o p ie ra ł w 1863 r. po litykę

rew o lu cy jn ą  M ie ro s ław sk ieg o , ab y  od p. C z a rn e ­
ck iego , zag o rza łeg o  podów czas p op leczn ika  ex -d y - 
k ta to ra , o trzy m ać p o trzeb n e  ty siące  n a  kaucję, a n a d ­
to  pożyczkę d la  p o ła tan ia  finansow ych N arodów ki 
stosunków ; ja k  później, g d y  o p in ja  w  G alic ji o św iad­
czy ła się stanow czo p rzec iw  M ierosław sk iem u, d a ł 
kom inka i o d w ró c ił się od  p. C zarneck iego , k tó ry  
po doznanym  zaw odzie , poszed ł szukać pociechy  w 
w y p raw ie  n a  konfitury  p o d  T om aszew em .

D ziewica, czasopism o lite rac k o -p e d ag o g ic zn e  m a ł­
żonków  P ie tru szew sk ich , red ag o w an e  p rzez  p . A n t. 
H a lsk ieg o , m usia ła  b y ć  zaw ieszoną, pom im o posia­
dan ia  do nas tępnych  num erów  a r ty k u łó w  n a jzn a k o ­
m itszych  p isarzy , a to  d la  tej p rostej i n a d e r  z ro z u ­
m iałe j p rzyczyny , że do D ziew icy  n ie  zg ło siło  się 
w ięcej ja k  58 p ren u m era to ró w .

Z „g a le rji sejm u ga licy jsk ieg o  L e sz k a  h r . B o r­
k ow sk iego  po jaw ił się now y o b raz -p o r tro t F lo r ja n a  
Z iem ia łkow sk iego , o k tó ry m  pom iędzy  innem i m ó­
w i, że k ie d y  w r. 1848 G alic ja  w yse ła ła  posłów  do 
ustaw odaw czego  se jm u państw a, Z iem iałkow sk i z o ­
s ta ł w y b ran y  w e L w ow ie. B y ły  to  po lityczne Z ie­
m ia łkow sk iego  p ierw ociny . P o w stan ie  w P o lsce  z 
ro k u  1863 w strzęslo  bardzo  n a tu ra ln ie  ca łą  F lo r ja ­
na  Z iem ia łkow sk iego  istotę. W ięc rzu c ił się zap a­
m iętale, do p rzy m ierza  z księciem  A dam em  S a­
p iehą. F lo r ja n  Z iem iałkow sk i zo s ta ł p o w tó rn ie  w ię­
źniem  politycznym . U w ięz ien ie  Z iem iałkow sk iego  
skończy ło  się znow u am nestją  w ym uszoną p rzez  o- 
ko liczności. Z iem iałkow sk i w ro k u  1867 sądził, iż 
A u s tr ja  je s t  nam  na w szelk i w ypadek  ja k  pow ietrze  
do życia p o trzeb n ą , więc d o g ad za ł m in iste rstw u  i 
d o p ro w ad ził do u trw a le n ia  su p rem acji n iem ieckiej 
n ad  innem i narodow ościam i. U-

i je s t  następująca: 1) A r ty k u ł w stępny  p . t .  „ P a ń s tw o - 
i wość” , gdzie po o g ó lnych  po jęciach  o tej zasadzie, 
j  p rzedstaw ione  są zd row e sąd y  o państw ow ości by łe j 
; P o lsk i i ów czesnej R osji. 2) „L ist o tw arty  ks. S an - 
! guszk i" d o je g o  tow arzyszy  d ep u to w an y ch . 3) „A fo- 

ry zm y “, p rzed ru k o w an e  z naszego  dzienn ika . 4) 
„U w ag i k ry ty czn e  o pism ach A . I l i l f e rd in g a ” , w 
k tó ry ch  w yrażone  są zdan ia  n iezgodne z p o g ląd am i 
te g o  słow ianofila  i zb liżające się do po jęć  o s ło w iań - 
szczyznie s tro n n ic tw a  m łodo czeskiego.^ 5) „ P rz e g lą d  

| dziejów  słow ian  ru sk ich  od najdaw nie jszych  czasów  
i aż do zap ro w ad zen ia  ch rześć jaństw a” . 6) „ W o łg a  i 
i je j b rzeg i” . 7) „R ozm aitości", w k tó ry c h  p rz e d ru k o -  
I w ane są 4 a r ty k u ły  z naszego  pism a. 8) „W iadom o- 
' ści b ib ljograficzne” . 9) „ P rz e g lą d  po lityczny” .

* ( D z i e n n i k  P o z n a ń s k i  i p o z n a ń c z a  
n i e . )  O d  czasu  ja k  h r. B ism arck  s ta r ł  sw oją 
po tężną w ym ow ą p o laków  p ro w in cji poznańsk ie j 
p rz y  w cie lan iu  księstw a po w ojnie p ru sk o -a u s tr ia ­
ck iej do zw iązku  p ó ln o cn o -n iem ieck ieg o , pom im o 
ich o p o ru  i p ro testów , —  od te g o  czasu zda je  nam  
się s trac ili poznańczan ie z u p e łn ą  ochotę do w szel­
kich  w alk  p a rla m en ta rn y ch , i ja k  m ogą ta k  się u su ­
w ają po jedynczo  od p rac  u staw odaw czych  w B e r ­
lin ie  tyczących  się n a tu ra ln ie  p rzew ażn ie  sp raw  n ie­
m ieckich . Ś w ieży  m am y teg o  dow ód  w a r ty k u le  
D ziennika  Poznańskiego, jak i m am y p o d  ręk ą , że po - , 
zn ań czan ie  k ap itu lu ją , a le  to  k a p itu lu ją  bez te a ­
tra ln e j, ja k b y  się to  gdzie indzie j m oże zd a rzy ło , o - 
sten tacji. N a tu ra ln ie , to  się D ziennikow i Poznańskie­
m u  n ie podoba. W o la łb y  on, w sw o im .N r. 52, z a ­
pew nie  coś w ystaw niejszego , coś coby  p rzy p o m in a­
ło  daw ne n a p rz y k ła d  p ro tes ty , a lbo d aw n e tu rn ie je  
ta k ich  pp . N iego lew sk ich , coś p rzyna jm n ie j w tym  
ro d za ju , choć się tego  n ie d o m ag a ja w n ie , w ię­
cej pom ta tycznego . Z arzu ca  pe łnom ocn ikom  p o ­
zn ań sk im  bezm yślność, poniew aż en masse n ie bio - 
r ą  w  p arlam en c ie  zw iązku  pó łnoc ilo -n iem ieck ie - 
go  u d zia łu , an i też  zb io row o n ie p o d d a ją  się a b ­
stynencji, lecz po jedynczo  u su w ają  się od  p ra c  u s ta ­
w odaw czych  ja k  m ogą, aby  u n ik n ąć  p o d e jrz en ia  że 
ty m  celem  m anifestu ją . T eg o  im  p rzecież  za. z łe , 
na8zem  zdan iem , b rać  tru d n o . L .

1 * ( A l j a n s e ) .  P o b y t a rcy k sięc ia  A lb rec h ta ,
zw ycięzcy z p o d  C ustozzy , w P a ry ż u , d o sta rcza  p ia -  
sie  zag ran iczne j now ych  dosyć zabaw nych  kom bi- 
nac ij o p rzy m ierzach . T rw a ć  one n a tu ra ln ie  będą 
ta k  d łu g o , ja k  trw a  o b ró t naszego  p lan e ty  około  
sw ojej osi, to  jest, dw adzieścia  cz te ry  godzin . N ie- 
w iem y je d n a k  d o p raw d y , czem u n a  tak ie j sam ej ! 
zasadzie, n a  ja k ie j zapew nie  sadow ią p rzy m ierze  j 
au s tro -fran cu zk ie , zam ilczały  o m ożliw ości zaw izee   ̂
się  m ogącego  p rzy m ie rza  pom iędzy  A m e ry k ą  a A n - 
g lją . A n a lo g je  ła tw o  się znachodzą, k to  je szuka. 
A u s tr ja  je s t  kato licką , ko n sty tu cy jn ą , k o n ty n e n ta l­
ną ja k  i F ra n c ja . D y n astja  au s trjac k a  m a n a w y d a -  
n iu  có rkę , a cesarz  francuzów  m a syna, bo i ta k ie  
rzeczy  ja k o  m o tyw a w ciągano . A n g lja  w p raw d zie  
i A m e ry k a  n ie m ają  nic p o d o b n eg o  żeby  się tym  
sposobem  kom binow ały , ale za  to  m ożnaby  po ­
w iedzieć, A n g lja  je s t rów nież  ja k  A m e ry k a  p ro ­
te s ta n ck ą  i je d n o p le m ie n n ą , a  jednop lem iem iosc  
pow inna coś znaczyć. N astęp n ie  je s t  i d ru g ie  po ­
dob ieństw o , jeżeli go  k to  g w ałtem  szuka, kom ­
b inacji. P o  F ra n c ji  p o d ró żu je  a rcy  książę A l ­
b rec h t pozo rn ie ,' w  g łę b i z .ś rzeczy  chc ia łby  zaw ią­
zać p rzym ierze . P o  A m ery c e  p o d ru żu je  je d en  z sy­
nów  kró low ej A n g lji. Co je ż e lib y  k toś chc ia ł pod ­
suw ać ta k ie  dane  i snuć zeń  rach u b y , dojść ła tw o  
m ó g łb y  i  do an g lo -ą m ery k a ń sk ieg o  p rzym ierza . 
T ym czasem  n ikom u  się o tak ie j kom binacji an i ś n i­
ło , bo w g ru n c ie  rzeczy  n ie je s t  ona p raw d o p o d o b n ą .

Zr.
* ( S ł o w i a n i n ) .  T re ść  N r. 16 tego  czasop ism a

Austria, i Ziemie siow utóskie.
* (P  o w r  ó t  c e s a r z a ) .  Wiedeń, 7 marca. C e ­

sarz w róci! tu  dziś z ran a  z B udy. ( W ien. Abendp.)
* ( R e z y d e n c j a  d w o r u ) .  P o d łu g  najnow szych  

ro zpo rządzeń , d w ó r cesa rsk i u d a  się n a  w iosnę n ie 
do  G odólló , lecz w p ro s t do S chónbrunn , lecz za  to 
w je s ie n i zabaw i p rzez d łu g i czas w  G odólló . 
(JSi'ordd. A .  Z .)

* (K  w e s t  j  a  r e z o l u c j i  g a l i c y j s k i e j ) .  K o ­
m isja ra d y  państw a m ianow ana do ro z trząśn ięc ia  
rezo lu c ji ga licy jsk ie j, zastanaw ia ła  się n a  p o sied ze­
n iu  z 25-go  lu te g o  n ad  kw estją  do tyczącą u n iw e r­
syte tów . P . H asn e r, p rezes gab in e tu , i p. G isk ra , 
m in is te r sp raw  w ew nętrznych , zna jdow ali się na 
te in  posiedzeniu . P o  sfo rm ułow an iu  p rzez  p. H as-  
n e ra  zastrzeżeń  co do a r ty k u łu  rezo lucji, stanow ią­
cego, „że o k reślen ie  zasad  w ychow ania w  szko łach  
e lem e n ta rn y c h  i w g im nazjach , o raz  p raw odaw stw o  
do tyczące un iw ersy te tó w , m ają  należeć do  kom pe­
tenc ji s e jm u ,” — a r ty k u ł ten  bow iem  m ó g łb y  z a p ro ­
w adzić ta k i p o rzą d ek  rzeczy , ja k ie g o  chc ianoby  u -  
n ik n ą ć  ze w zg lędu  na inne  k ra je  p rzed litaw sk ie , —-

I dep u to w an i po lsko -ga licy jscy , _ pp. G ro ch o lsk i i 
| C zerk aw sk i zapew nia li, że G a lic ja  n ie  zboczy  od 

przep isów  obow iązu jących  co do un iw ersy te tów ,
I lecz że zachodzi po trzeba, ażeby  te  za k ła d y  n au k o - 
j w e, z k tó ry c h  w ychodzą zdolności n iezbędne  d la  
I ro zw o ju  w ychow ania w  ogólności, u zy sk a ły  o rg a ­

n izację z rąk  rep rez en ta n tó w  n aro d u , „do czego, 
ja k  d o d ał p. G rocho lsk i, „sejm  ga licy jsk i p rz y w ią ­
zu je  w ie lką  w agę.” K ilk u  tnow cow  zw rociło  uw agę 
n a  to , że narodow ość ru s iń sk a  pow inna  b y ć  także  
uw zględn iona , i że w ychow anie je j pow inno  być 
tak że  zagw aran tow ane . N astępn ie  p. H asn e r  ośw iad­
czył, że rz ą d  z g a d z a  się n a  ro z trząsan ie  a r ty k u łu , 
o k tó rym  tu  m owa, jeżeli ta k o w y  stanow i rzeczy  
w iście „p u n k t zasadniczy  rezo lucji. R o z p ra w y  z a ­
kończy ły  się u w ag ą  p. G isk ry , k tó ry  zap y ta ł, „czy 
m ożebnem  je s t, ażeby dw a u n iw ersy te tu  u trzy m y ­
w ane by ły  jed n o cześn ie  przez państw o w G alic ji, 
m ianow icie w  K ra k o w ie  i L w o w ie , bez u jm y d la  
innych  narodow ości.” P osiedzen ie  zosta ło  zam kn ię­
te  bez g lo sow an ia  nad  kw estją  będącą na p o rzą d k u  
dziennym . (Jo u r . de St.-Pet.)

* ( S p r a w y  c z e s k i e .  -  R e f o r m a  w y b o r -  
c z a .  -P raw o  o p o d a t k u  o d  r z e m i o s ł .  —  I z b a  
p a n ó w ) .  Wiedeń, 3 marca. P o  og ło szen iu  n are sz ­
cie p rzez Bohemia, pism o w ychodzące w P ra d ze , w 
całej rozciąg łości lis tu , k tó ry m  pp. R ie g e r i S ladko- 
w ski zaw iadam ia ją  k ie ru jąceg o  nam iestn ictw em  Cze­
śkiem , że nie m ogą p rzy jąć  w ystosow anego  do nich  
p rzez  m in isterstw o  zap roszen ia  d la  w zięcia u d z ia łu  
w kon ferencjach  w przedm iocie po jednania , w szczął 
się obecnie w p ras ie  tu te jszej sp ó r zaw zię ty  pod  
tym  w zględem , czy lis t pom ieniony  z ry w a  całk iem  
w atek  u k ład ó w  z czecham i, czyli też nie. T a k  s ta ra  
D ie Presse, jak  rów nież  Jhieue fre ie  Presse, pośw ięcają 
dziś tej kw estji obszerne a r ty k u ły  w stępne, i pod ­
czas g d y  je d n o  z tych  pism  o dpow iada  energ iczn ie 
na to  zap y tan ie  w sposob tw ie rd zący , d ru g ie  p rz e ­
ciw nie w ynurza  z n iem nie jszym  zapałem  p rz e ­
konan ie  , że odpow iedź n a  to  py tan ie  musi byc 
przecząca. T a  w ojna n a  p ió ra  cn a rak te ry zu je  w 
rzeczy  sam ej s to sunk i tu te jsze  i dla tego  pow odu  
w y p ad a  zastanow ić się nieco nad  tein. D ie Presse 
w ychodzi z teg o  p u n k tu  w idzenia rzeczy , że odm o­
wa ze s tro n y  czechów  m a za podstaw ę je d y n ie  p rz y ­
puszczen ie  b łędne , iż g ab in e t zn a jd u je  się je szcze 
do tąd  na stanow isku  ow ego m em orju łu , w k tó ry m  
p ow iedz iane  było , że p rzepaść pom iędzy  czecham i i 
k o n sty tu c ją  je s t  n iepodobna do  p rze b y c ia . Y\ tym  
w zg lędzie D ie Presse pow iada: „N ie w iem y, co mo­
g ło  p rzeszkodz ić  m in is te rs tw u  w yprow adzić  Cze­
chów  z te ^ o  błędu i sfo rm u łow ać u rzędow nie  dow ie­
d z ioną  i tak  ju ż  ja sn o  fak tam i go tow ość do ustępstw , 
ta k  sam o, ja k  lis t p ra g sk i d a je  do zrozum ienia, że 
d ek la rac ja  n ie  je s t bezw arunkow o  ostatn iem  słow em  
Czechów. Je ż e li  w szystko  nas n ie  m yli, to  D r. i-



454

sk ra  znajduje się w obec takiegoż doniosłego w  skut­
kach postanowienia, w obec jak iego  znajdow ał się 
w 1861 roku  kaw aler Schm erling, k tóry  prześlepił 
w drugim  adresie D eaka te wszystkie ustępy, k tó ­
re  przy niejakich ustępstw ach ze strony p. Schm er- 
linga, byłyby um ożebniły dalsze prow adzenie uk ła ­
dów sejmowych, podczas gdy wolał on rozwiązać 
po prostu  sejm peszteński. Jeżeli m inister spraw  
w ew nętrznych popadnie w takiż błąd, to nie będzie 
on m ógł uspraw iedliw ić się przez pow ołanie się na 
przysłow ie: „ton spraw ia m uzykę.” L is t bowiem 
pp. R ieg ra  i Sladkowskiego nie ma zapraw dę tego 
tonu dum nego, jakim  odznaczał się adres D eaka, w 
któ rym  powiedziane było, aż zryw a się w ątek u k ła ­
dów'. Ton tego listu je s t energiczny i pełen god­
ności, lecz wcałe nie w yzyw ający.” Neue f r .  Presse 
przeciwnie, w yraża swój sąd o liście czeskim w na­
stępujących wyrazach: „List ten je s t w wysokim
stopniu charakterystyczny. P o d  w yrazam i g ładkie- 
mi i uprzejm em i, ukryw a on całą zawziętość nie­
przejednaną przewódców czeskich. K to  przyw iązu­
je  wyłączną wagę do zręcznie obmyślanej form y li­
stu i do k ilku  ciemnych napom knień o innej m eto­
dzie układów , ten może uważać na serjo list ten ja ­
ko punkt, z k tórego dadzą się wysnuć uk łady  w 
przedm iocie porozum ienia się. L ecz k to  zastanowi 
się nad  głów ną, wszędzie wychodzącą na jaw  tre  - 
ścią tego listu, ten przyjdzie niestety do przekona­
nia, że nie ty lko teraźniejsze, lecz naw et żadne inne 
m inisterstw o nie potrafi znaleść podstawy stosownej 
do układów  z czechami, lub  przynajm niej z tą  ich 
frakcją, k tó ra  jest na teraz jedyną przewodniczą­
cą w Czechach.” Takie sę zdania obu pism, k tó­
re  uchodzą tak  tu  ja k  i zagranicą za reprezentujące 
głów nie opinję publiczną w A ustrji, i k tórym  nad­
to przypisyw ane są oddaw na ścisłe stosunki z oso­
bistościami wysoko postawionemu Jak że  czynność 
jakakolw iek  w dziedzinie państwowoprawnej może 
być uwieńczona choć naw pół zadow alniającem i re ­
zultatam i, dopóki w tych właśnie sferach, postaw a 
k tórych pow inna być przedewszystkiem  uw zglę­
dniana, panuje tak  rażąca sprzeczność w przekona­
niach? Zdaje się, że m inisterstwo, pod' którym  to 
wyrazem  nie należy atoli rozum ieć kanclerstw a pań­
stwa, skłania się bardziej do sposobu zapatryw ania 
się Neue fr. Presse, albowiem nie słychać wcale nic 
o nowych propozycjach skierow anych do przew ód­
ców stronnictw  czeskich, lecz przeciw nie zapew nia­
ją z ja k  najw iększą stanowczością, że reform a wy­
borcza ma być mianowicie tą bronią, zapom ocą 
której m inistrowie chcą zadać cios dotkliw y uporo­
wi czeskiemu. P ro jek t reform y wyborczej ma być, 
ja k  zapew niają, złożony w radzie państw a na p ie i-  
wszem posiedzeniu przyszłego tygodnia. M ężowie 
zaufania z izby deputowanyoli wezwani zostali na 
dziś wieczór na konferencję do D ra  G iskry , który 

-zakom unikuje im szczegóły projektu  reform y. N a­
rada  ta  m iała odbyć się właściwie jeszcze we czwar­
tek , lecz odroczono ją  dla tego powodu, że mini­
sterstw o nie było  jeszcze powzięło decyzji stanow­
czej co do n iektórych szczegółów tego ważnego 
pro jek tu  reform y. — M inisterstw o może poszczycić 
się małem zwycięztwem odniesionem na dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputowanych: praw o o podatku 
od rzem iosł przyjęte zostało stanowczo na tern po­
siedzeniu w trzecim  odczycie dość znaczną większo­
ścią. Jedyn ie  część niemców czeskich i deputow ani 
galicyjscy w ytrw ali do samego końca w swym upo­
rze przeciw tem u praw u. P o  przyjęciu takow ego, 
izba przystąpiła do rozpraw  nad kwestjam i doty- 
czącemi dróg żelaznych.— Izba panów odbyła wczo­
raj i dziś posiedzenia, na k tórych atoli nie roztrzą­
sano nic takiego, coby miało szczególną doniosłość. 
N iejaki interes m iała jedynie udzielona dziś odpo­
wiedź na interpelację księcia Colloredo w przed­
miocie środków  przedsięwziętych przez rząd prze­
ciw coraz bardziej wzrastającej niepewności w k ró ­
lestw ie czeskiem. P rezes ministrów H asner nie za­
przeczył istnieniu złego, o którem  wspomniał in te r­
pelujący, lecz dla zapobieżenia takowem u, zdołał 
o n  przyrzec jedynie , iż na teraz zwiększona bę­
dzie nieco żandarm erja rozlokow ana w Czechach.
( Nordd. A . Z .) .

* ( K w e s t j a  r e f o r m y  w y b o r c z e j . )  W przed­
miocie reform y wyborczej, przygotow yw anej obe­
cnie przez rząd austrjacki, Neue freie Presse donosi, 
że m inister G isk ra  zakom unikow ał niektóre bliższe 
szczegóły na konferencji odbytej u niego w sobotę, 
na której znajdowali się wszyscy m inistrow ie przed- 
litawscy, z wyjątkiem  pp. H asnera  i W agnera , oraz 
około 70 deputowanych. Podstaw ą reform y wy­
borczej ma być utrzym anie nadal czterech g rup  
w yborczych, z równom iernem  podw ojeniem , tak , 
iżby przypadało 111 deputow anych na właścicieli 
w iększych dóbr ziemskich, 28 na izby handlow e,

152 na gm iny w iejskie i 115 na miasta. O prócz te ­
go dodanem  będzie dla większych miast, ja k  W ie ­
deń, P ra g a , B rno, Lw ów , T rjest, 12 deputow anych. 
D eputow any K lie r ośw iadczył w im ieniu niemców 
czeskich, że ci ostatni uważają siebie za obowiąza­
nych do głosow ania na korzyść podw ojenia liczby 
deputow anych z pomiędzy właścicieli w iększych 
dóbr, albow iem  grupa ta  oświadczyła się na sejmie 
pragskim  jedyn ie  pod tym  w arunkiem  za reform ą 
w yborczą.

* ( P r a w o d a w s t w o  w o j e n n e ) .  W ęgiersk i 
m inister sprawiedliwości H orvath  złoży w krótce 
w sejmie p ro jek t d o p r a w a  w przedm iocie sądów 
wojennych. P raw o  to ma być rozciągnięte i do 
honwedów. W  Peszcie zapewniają, stanowczo, że 
w zm iankowany w radzie państwa, przez przedli- 
taw skiego m inistra sprawiedliwości H erbsta , p ro ­
je k t do praw a w przedm iocie procedury karnej m i­
litarnej, nie je s t niczem innem , ja k  tylko projektem  
co do zaprow adzenia n iektórych zmian, i że m ini­
sterstw o w ęgierskie uznało, iż takow y, z pow odu 
jeg o  treści nieliberalnej, nie może być przyjęty. 
(Nordd. A . Z .)

Prusy i  Niemcy.
* ( S p r a w y  b a w a r s k i e ) .  L isty  pryw atne d o ­

dają kilka nowych szczegółów do podanych poprze­
dnio wiadomości o odbytem  w dniu 4 m arca zg ro­
m adzeniu większości izby deputow anych w M ona- 
chjum. P o  w ynurzeniu swojego zdania w przedm io­
cie mowy p. B ism arcka, zgrom adzenie postanowiło 
nie atakow ać p. B ray-Steinbach, w ybranego przez 
króla na miejsce księcia H ohenlohe, nie stawiać n a ­
wet trudności tem u m inistrowi, jeżeli unikać będzie 
podnoszenia wszystkich kwestij drażliwych, jakie po­
dnosił jeg o  poprzednik. P o  ustanow ieniu tych zasad, 
zgrom adzenie oświadczyło, że u trzym a teraz więcej 
niż kiedykolw iek w nietykalności i całości autono- 
mję Baw arji, że nie dopuści n igdy  do zlania arm ji 
baw arskiej z arm ją pruską, że ta  pow inna zachować 
swoją w łasną organizację, swoją karność, swój re ­
gulam in, swój uniform i nieodbierać n igdy rozka­
zów z B erlina. P rogram  ten je s t odgłosem  o- 
pinji większości k ra ju , i jeżeli nowy m inister, 
który  jest osobistym przyjacielem  księcia H o ­
henlohe, będzie usiłował sprzeciw iać się temu, u- 
traci prędko  swoją posadę. Ci, k tórzy  go znają, są­
d z ą /ż e  okaże się um iarkow anym , że zadow olnisię na 
przeprow adzeniu budżetu, nad którym  rozpraw y roz­
poczną się niebawem, i że po uchw aleniu praw  fi­
nansowych, zam knie on szybko sesję dla zyskania 
czasu i odroczenia ważnych trudności politycznych 
niepokojących tak  mocno kraj. (L a  Patr).

Francja.
* (K  w  e s t  j  a s o b o r u  p o w s z e c h n e g o ) .  

Nord  z d. 6 m arca pisze: D zienniki paryzkie p rzy ­
noszą dziś różne uw agi nad dwoma listam i p. D aru  
ogłoszonemi przez Timesa. W iększa część dzienni­
ków pochwala wyrażone w nich uczucia. Patrie 
m ianowicie powiada: „M inister nasz spraw  zagra­
nicznych trzym a się na stanow isku, od k tórego we­
d ług  nas F rancja  nie może odstąpić. N ie mieliśmy 
zapew ne żadnego słusznego pow odu do reprezento­
w ania się na soborze, na k tó ry  zresztą nie byliśmy 
zaproszeni; ale z drugiej strony nasze stanowisko 
względem  dw oru rzym skiego nie pozw alało nam , ja- 
k iekolw iekby było życzenie pod tym  względem, po­
zostać zupełnie obojętnem i na rozstrzygane kwestje, 
na podnoszone w wiecznem mieście zadania. R ząd 
znajdujący się pod systemem konkordatu , który  
przez nominację biskupów zmuszony je s t w każdej 
chwili do odgryw ania ro li w spraw ach religijnych, 
k tóry  posiada budżet wyznań, m inistra wyznań, i 
k tóry  chcąc niechcąc musi ich mieć, nie m o­
że być bezwzględnie obojętnym w podobnych 
okolicznościach do tych, jak ie  dziś przechodzim y”. 
U w agi te są bardzo słuszne. A le ile to czasu po­
trzeba  było, ażeby p rasa  francuzka i rząd  fran- 
cuzki zdali sobie spraw ę z ważności położenia! Ile  
to czasu kołysano się zw odniczym  optymizmem i 
patrzano na rzeczy z godną pożałowania obojętno­
ścią. N ależy ty lko sobie przypom nić oświadczenia 
wypowiedziane przez p. D aru  w senacie w odpo­
wiedzi na interpelację p. R ouland, niech sobie p rzy ­
pomną kom entarze pochwalne, z jak iem i pow itała 
je prasa paryzka, i niech porów nają te oświadcze­
nia i te kom entarze z listam i ogłoszonemi przez li-  
mesa i z dzisiejszemi słowam i Patrie; jak aż  różnica, 
i ile czasu stracono! L epiej późno jak  nigdy, po­
wiada przysłow ie. A le nie możnaby powiedzieć 
także: lepiej zaraz ja k  późno. O baw iać się bardzo 
należy, ażeby gabinet tu ilery jsk i nie przypłacił ko­
sztem swoim tej drażliw ej spraw y soboru.

*  ( R  a d a  m u n i c y p a l n a ) .  Paryi, 6‘ marca. 
N a odbytem wczoraj nowem posiedzeniu, kom isja

wyznaczona do zbadania organizacji m unicypalnej 
Paryża, oświadczyła śię za dodaniem  20 członków 
nom inowanych przez rząd do liczby członków rady  
m unicypalnej w ybranych przez m ieszkańców m iasta 
P aryża. Journal des B ib .  powiada, że mniejszość 
która  trzym ała się zasady glosow ania pow szechnego, 
m iała 7 głosów przeciw ko 12. (L a  br.)

* ( Z m i a n a  p o s e l s t  w). Memorial dipl. tw ie r­
dzi, że przez k ilka miesięcy nie będzie w ciele dy- 
płomatycznem francuzkiem  żadnych zmian. P o  zam ­
knięciu izb, dodaje Memorial, hrabia D aru  pragnie 
przedew szystkiem  korzystać z talentu  i doświadcze­
nia księcia L a  T o u r d’A uvergne , swojego poprze­
dnika i powierzyć mu jednę z w ielkich am basad. 
Zdaje się, że podczas tego ruchu  p. B ouree, am ba­
sador w K onstantynopolu, otrzym a inne przezna­
czenie. P . T ricou konsul i zarządzający konsulatem  
jeneralnym  francuzkim  w A leksandrji, odwołany 
zostanie rów nież w krótkim  czasie, gdyż hrabia D a ­
ru  uznał za konieczne mianowanie na tę posadę sta­
nowczego konsula. (L a  Fr.)

Włochy i Rzym.
* ( S o b ó r ) .  Journal des D ibats z 28-go lutego 

pisze: „M ieliśm yniejednokrotnie sposobność do m ó ­
w ienia o bardzo niew ielkiej wolności, k tó ra  służy 
członkom  soboru w Rzym ie, i o pilnow aniu ich 
przez policję papiezką. L is t pryw atny, zasługujący 
ze wszech m iar na wiarę, podaje w tym  względzie 
fakt charakterystyczny. Pew ien biskup francuzki, 
przytoczenie nazw iska k tórego  byłoby zbyteczne, 
ma takie zaufanie do poczty rzym skiej, że ile razy 
pisze do kogo ze swojej djecezji w jak im  przedm io­
cie większej w agi, tyle razy pow ierza osobie pew ­
nej swój list d la  odwiezienia go do F lorencji i od­
dania na  pocztę tam eczną. (Jour. de St. P it.)

Ameryka.
• ( P o w s t a n i e  w M e k s y k u ) .  O  położeniu 

rzeczy w M eksyku bliższe szczegóły podaje kores- 
spondencja z 1-go lutego, ogłoszona w Morning Post. 
Pom im o niepokojących postępów powstania, pano­
w ała jeszcze w stolicy spokojność pozorna. K ongres 
zam knął swe posiedzenia 21-go stycznia, nie zała­
tw iwszy się ani z projektem  taryfy, ani z planam i 
finansowemi zaproponow anem i przez Rom ero, ani 
też z  żadną inną kwestją, z wyjątkiem  udzielenia 
prezydentow i dyk ta tu ry  na 6 miesięcy. P ierw szy 
użytek, jak i prezydent Ju a rez  zrobił z tego pełno­
m ocnictwa, zależał na ogłoszeniu proklam acji, z m o ­
cy której stan oblężenia zaprow adzony zostaje w sta­
nach Zacatecas, San L uis i Q ueretaro . D nia  19-go 
stycznia, ogłoszona została takaż proklam acja co do 
stanu Jalisco, i niezwłocznie potem  prezydent w ydał 
rozkaz, pod ług  którego arm ja, licząca dotąd ty lko 
22,000 ludzi, ma być zwiększona o 30,000 rekrutów . 
D la przyw iedzenia tego rozkazu w w ykonanie, w er­
bowano gorliw ie na wszystkie strony i zdołano 
wcielić przem ocą do arm ji głównej 2,000 łudzi. Ci 
z pomiędzy cudzoziem ców, którzy nie mają w M e­
ksyku reprezentacji urzędowej, narażeni są na nie­
bezpieczeństwo wcielenia ich przem ocą do arm ji lub  
zm uszenia do w ykupienia się. W  czterech stanach 
wyż wspomnionych, powstańcy stają w polu o tw ar- 
tem  naprzeciw  wojsk rządowych i odnoszą nieustan­
ne korzyści; lecz w wielu także innych miejscach, 
jak  np. w okolicach P ueb li, powstańcy stoją w g ó ­
rach i zagrażają wojskom rządow ym . N egrete  je s t 
duszą powstania, k tóre  k ieru je się jednym  planem  
ogólnym. N egrete oświadcza w jednej ze swych p ro- 
klam acij charakterystycznych, że rew olucja odniesie 
zwycięztwo i że tryum f je j uwieńczony zostanie s tra ­
ceniem Ju areza  i jeg o  m inistrów , oraz am nestją po­
wszechną dla wszystkich innych osób. (Nordd. A . Z.).

R o z m a i t o ś c i .

* ( P o z o r n a  ś m i e r ć . )  W  Journal des Dibats o- 
pow iadają następujący w ypadek: „Skazany na
śm ierć n iejaki C .ie l powieszony został 2 stycznia, 
w Luisw ilu; egzekucja odbyła się zw ykłym  sposo­
bem, a to  co w ydarzyło się potem  zdaw ać się może 
niepraw dopodobnem . Jen era ł W itteker, obecny 
przy egzekucji, po zdjęciu tru p a  ze szubienicy, o - 
bejrzaw szy go z uw agą, dostrzegł słaby puls w a r- 
terjach  i był zdania że denat nie u tracił jeszcze ży­
cia; ale lekarze po obejrzeniu tru p a  poświadczyli że 
tenże nie żyje, poczem powieszony został pogrze­
bany. W ieczorem  przed bram ą cm entarza stanął 
powóz, z k tórego wysiadło dwóch m łodych ludzi; 
udali się oni na miejsce gdzie był pochowany C riel, 
rozkopali grób, zabrali ciało z sobą i udali się do 
domu. Byli to dwaj studenci fakultetu  m edycznego, 
którzy posłyszawszy o odezwaniu się p. W ittekera , 
postanow ili odbyć próbę. P o  powrocie do siebie,
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rozebrali d e n a ta ,  położyli go  na stole, przecięli w ; T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  D ziś, we środę, 1-szy raz,
kilk u  m ie js c a c h  ży ły  i w puścili kilka kropli krw i, ‘ kom edja w 3 ak tach , Wanda -— Osoby: Oliwa, były m ar- 
należacei do pew nego negra; poczem  poddali ciało szałek sz lach ty— p. Zółkowcki; E lżb ie ta , j e g o  córka pa-

1 "‘ ni  Niewiarowska-, W ładysław , ich  syn— p. latarkieuncz;
Dalja—pani Modrzejewska-, A lfons —  p. Szymanoweki;
W anda -  pani Przedpełska-, W oińsk i, dok tó r —  p . G rzy- Bilety Banku Rosyjskiego. 

• - 7 • t t  i i * '  i,~ ~ Słnłftf*.v—  Wekf-le na Warszawa

działaniu stosu galw anicznego; po kwandransie 
krążenie krwi stało się w idocznem  i C riel prawie 
zaraz otw orzył oczy. „Czy czujesz” zapytał jeden  
ze  studentów. O czy pacjenta w yrażały, że on poj­
m uje, o tw orzył nawet usta jakby chcąc odpow ie- 
dzieć, ale nie m ógł w ym ów ić żadnego słow a. Stu­
denci pow tórzyli środki wzbudzające, i w tej chw i­
li, gd y  jeszcze w ątp ili o skutku, C riel najspokojniej 
w stał i przem ówił: „Co panowie zrobiliście? czy ja
żyję?” N iepodobna opisać zadziw ienia i  radoś- _________  ^______a ______ w____
ci studentów. C riel w krótce przyszedł do siebie j Chodecki deklam ować będzie przy  tow arzyszeniu p :an in a ;—  
i  ośw iadczył życzenie oddalić się z miejsca, gdzie - j p rZySj0W;e dram atyczne w 1 ak cie , przez M. D zikowskiego,

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlma, d. 24 Lutego (8  M arca) 181 Or.

Z B ERLIN A.

wiński-, U rszula, pokojów ka —p an n a  Micińska-, Służący-
p. Jejde.

W  SA LI GM ACHU W A R SZ A W SK IE G O  T O W A R Z Y ­
S T W A  D O B R O C Z Y N N O ŚC I dany będzie Teatr amatOI- 
g k i na korzyść ubogich pod op ieką  tegoż tow arzystw a zosta­
jących , —  dziś, we środę, kom edja  w 3 ak tach  Scribego,
Oskar czyli m$ż k tó ry  oszukuje żonę;— Aleksander

by został powtórnie pow ieszony. T ejże nocy w yje­
chał on w tow arzystw ie jed n ego  ze sw oich zbaw ­
ców  koleją żelazną do Indjany, aby tam rozpocząć  
now e życie , które spodziew a się skończyć lepiej.

* ( " D o b r o w o ln y  s p ó l n i k ) .  Figaro pisze, że  
w tych dniach jakiś h iszp a n , nędznie odziany, 
w szedłszy do kawiarni w  Bajonie, zażądał pióra i 
papieru, i odchodząc oddał garsonow i list dla dorę­
czenia p odłu g adresu. L ist adresowany b ył do pro­
kuratora cesarskiego. N ieznajom y m ienił się w  nim  
spólnikiem  Traupmana. Prokurator zarządził are­
sztow anie zbrodniarza, który w skazał w liście  swój 
adres. K iedy hiszpan stanął przed sędzią, ten  zaob­
serw ow ał, że rysy twarzy m ordercy K inków  m iały  
wyraz otwartości; sędzia zaraz dom yślił się, dla cze­
g o  ten nieszczęśliw y tak postępuje i sam on zeznał, 
że  podał się za spólnika_ Traupm ana jed yn ie  z nę­
dzy, w  nadziei dostania się do w ięzienia, dla skorzy­
stania z bezpłatnego m ieszkania i pożyw ienia, cho­
ciażby na kilka m iesięcy. A le  i to biedakow i nie 
udało się, bo prokurator natychm iast go  uw olnił.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

Piękne za nadobne■ — Zacżnie się o godzinie 7 -e j wieczo-

W a r « a a w a ,  

dniu 25  L utego 9 .Harc ,ł;> .

R o z k ła d  ja z d y  n a  d ro d z e  ż e la zn e j 
W .:r s z a r /s k o -T e re s p o ls ld e j.  

od dnia 18 (30 ) listopada 1839 roku.
Pociąg osobow y wychodzić będzie: z P rag i o g. 1 po po 

łu d n iu ; z M iłosny o g. 1 m. 32; (z p rzy st.)  z D em b e W ie l-  
k ie  o g. 1 m. 4 5 ; z M ińska o g. 2 m. 1 1 ; z M rozów  o g 
2  m. 45 ; z K otun ia  o g. 3 m. 18 ; z Siedlec o g . 3 m. 50 ; 
Z Łukowa o g. 4 m. 5 0 ; (z p rzy st.)  z Szaniawy o g. 5 m 
8 . % M iędzyrzeca o g. 5 m. 4 1 ; z Biały o godz. 6 m . 2 6 ; 
z C hoty łow a o g. 6 m. 55 ; — przybędzie do T eresp o la  o g . 
7 m . 2  8  w ieczór.

Z T eresp o la  wychodzić będzie o g. 7 m. 3 5 rano; z Cho- 
trło w a  o g- 8  m . 8 ; z B iały o g. 8  m . 3 9; z M iędzyrzeca 
o g . 9  m. 2  3 ; (z p rzy st.)  z Szaniawy o g . 9 m. 5 1 ; z Ł u ­
kow a o g. 10 m- 24 ; z Siedlec o g. 1 1  m . 19 ; z K otunia 
o g  11 m. 4 6 ; z Mrozów o g. 12 m. 21 po po łud .; z M iń­
sk a  o g. 1 2  m. 55 ; (z p rzy st.)  z D em be W ielk ie  o g . 1 m. 
1 8 ; z M iłosny o g. 1 m. 31 — przybędzie do P rag i o g . 2 
po południu .

'K  a  1 e n  d a  r  z.
W e czw artek 2 6  lutego (*10 m arca), — śśw. 4 0 M ęczen­

ników. —  Słońce wsch. o godz. 6 m in. 29; zach. o godz. 5 

m in. 53 .
W p iątek  2  7 lu tego  ( U  m arca), —  śśw. Eulogjusza 

K onstan tego  wyzn. 
o  godz. 5 min. 5 5.

Obligacje Dr.

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. —  D ziś , we 
środę, dany będzie K o n c e r t  Aleksandra Komana. —  P o ­
czątek  o godzinie 8 -ej w ieczorem .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow -
sk im ). — Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
skirn), w pawilonie na  lewo, we Czwartki i Niedziele bez- 
p ła tn ie , od godz. 1 0 -ej rano  do 2 -ej po  południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny 1 0  rano  do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

W  DO M U G R O D Z IC K IE G O  (n a  K rakow skiem -P rzed- 
m ieściu w lokalu zajm owanym  poprzednio  przez cuk iern ię  
G ro h n e rta ) ,— D ziś  i  codziennie, będzie się okazywać p rzy ­
była do W arszaw y Dziewica Olbrzym „Flora” , p iękność I Renta 3%  
reń sk a  z kolonji nad R enem . —  W id z ieć  m ożna codziennie I Renta W łoska 
od godziny 11 rano  do 9 w ieczorem . -  C ena m iejsc: 1 -sze 
kop. 30  i kop. 5 na  ubogich, d rug ie  kop. 15 ; J 
la t 1 0  -u p łacą połowę ceny.

A L K A ZA R [(przy  ulicy K ró lew sk ie j). — D ziś  i  codzien­
nie, przedstaw ienia izraelskiej trupy  dram atycznej
W języku  niemieckim- —  P oczątek  o godzinie 7 %  wie- 
czorem n

W eksle na Warszawę
Petersburg 3 tygodn, .

„ 3 miesięczny
Londyn 3 „
Paryż -2 „
Hamburg -2 „
W iedeń 2 „

4 %  Listy Z a s ta w n e .......................
4° /0 „  Likwidacyjne. . . .
4° /0 Obligacje Skarbowe . . . .  
5%  Listy Zastawne Ruskie . . . 
5 -ta Pożyczka Stieglitza . . . .  
5 %  „ Rus. Ang. z r. 1870 .
5 %  1° „  Premiowe „ 1864 .
5%  2 ° „ „  „  1866 .

żądają ! płacą

Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. . . •
W arsz.-W iedeńskiej . .

„  Terespolskiej . 
Fabryezno-Łodzkiej . . 

W arszawsko-Wiedeńskiej 
Terespolskiej . . . .

Żyto w miejsen . . . ‘ •
na d o s t a w ę .......................

Z W IED N IA . 
Woksle na Lo n d y n . . .

, P a r y ż ............................
, Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„  Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
L o m b ard y ........................................
Losy z roku 1860 .......................„ 1864 ........

Z PARYŻA.

Akcje Kredytu Ruchomego . .
Z LONDYNU.

dzieci do 3 0 ^ papiery (Consols)

; i* 'A  
1 *'/» 
82%

! 81V,
624%

! 81%  
151%

! 81'%
I 6 9 '/,
! 57 
i 6 9 '/ ,
! 83 'A 

67 .
I 84%
; 120 
1120% ' 

93'% 
57 %  
89 '/, 
79 
84 
81
44%
44

1124 20 
! 49 30 
i 91 80 
i 283 — 
1369 50 
i  71 60 
i 246 30 
i  98 80 
T 2 0  —!
; 74  50
! 56 —
I 248 75

i 92®/t6

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ. 
dnia 25 Lutego (9 Marca) 1810 r.

MONETY.

* W yjechali z W arszawy: jenerał - adjutant P at-  
kul, do P etersburga; jenerał-m ajor orszaku Jego  
Cesarskiej M ości Jankowski, do Kalisza.

* D nia 2  4  ( 8 ) b . m. i roku , chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach; przybyło 8  7 , wyzdrowiało 9 0 , um arło 9, po ­
zostało 2 0 3 2 (mężczyzn 1 0 1 7 , k ob iet 101 5 ) z nich  w szpi 
talu  starozakonnych mężczyzn 19 5 , kob iet 17 8 .

* D n ia  24  ( 8 ) bież. m ies. i roku , u ro d z iło  3 % : chrze­
ścjan: płci m ęzkiej 9 , p łci żeńskiej 6 ; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 3 , p łci żeńskiej 3 , razem  2 1 ; — Z flW ftr łO  
Ś lu b y  m a łż e ń sk ie : p ar: chrześcjan — ; starozakon­
nych —; — u m arło : chrześcjan: pł i męzkiej 8 , płci 
żeńskiej 7; starotakonnych: płci m ęzkiej 2 , płci i 
skiej 2, razom 1 9

Żądano 
Rs. j K.

Płacono
" ¥ s7 T k T

Gony T arg o w e .
dni.-: 24 Lutego (8 Marca) 1810 roku.

i r o d z a j  P r o d u k t ó w  i

Słońce wsch. o godz. 6 m in. 2 7; zaeh.

S
llłiś

Ł
zimna

El 11 V
-  3 ."8 1!

o g  O d  y .

W c z o r a j . ,  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reautaura . 
Stan nieba . . . .

0 % 7 z raua. 1 u g. 1 1.0 poi.

745.4 | 744 0
— 1.0 j 4  l-cl

pochmurny. j pochmurny

N a jw ię k s z e  ciepło ,. 1 / 7  R , N a jw ię k s z e  zimno 2 / 8  R .

Wysokość wody na Wiśle stóp 12 cali 6.

W  i <j o w  i s  lc a-
W IE L K I T E A T R . — D ziś , we środę, opera  trag icz ­

na w 8 -e h  aktach , N oim U , p rzez  artystów  włoskich; abona­
m en t N . 8 lit. B .— Osoby: S ev er, p rokonsu l rzym ski w G a- 
lji— p. Carrion; O rovez, a rcykapłan  D ru idów — p . D e la 
Torre; N orm a, jeg o  có rk a , arcykap łanka  — pani C arlo tta  
Marchisio; A dalgisa, kap łanka w św iątyni Irm in su la  — p a ­
ni B arb ara  Marchisio; K loty Ida, poufała N orm y—  panna 
Rybicka ; E lavio, przyjaciel Severa —  p. Cieślewski. —  
Jutro, we czw artek , dram at KupiCC Wenecki—  Wczoraj, 
we w torek, dawano tra jed ję  R 0 UI6 O 1 Jttlja , było osób 
1 0 1 9 .

Pszeniea : ............................
Ż y to ..........................................
Jęczmień .................
Owies.......................................
Groch polny .....................
K artofle...................................

Pud siana od kop. 30 35. Pud atomy od kop. 25— 26% .
Lowozy: Pszenicv 143; Żyta 126; Jęczm ienia :

Owhu 17 czetwerti.

Czetwert Korzec od — do

rsr. kop.
i ----  -----
; ruble sr. i kopiejki

10 20 5 10 6 37%
6 28 3 85 3 92 V2

3 60 2 10 2 25
5 64 3 30 3 52 Y*
1 68 1 — 1 5

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
Petersburg, d. 24 Lutego (8 Marca) 1810 r.

| za rsr.
Weksle na Londyn 3 mies.....................................

„  Amsterdam „ . . .  . .
„ Hamburg „ .............................
„  Paryż . .............................
„ Berlin 15 dni za 100 Rs. . . . .

5 %  Bilety Bankowe .  ............................ 1-m
5%  u  »  2-m
5%  „  „  3 -m
5%  Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864
5 %  „  „ „ z r. 1866
50/0 „  Rus. Ang. z r . 1870 .......................
5%  Listy Zastawne R u s k ie ...................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

„  „ „  W iedeńskiej .
Obligacje W-go Io w . dróg żelaznych . . .

„  Terespolskiej  .........................
„ N ik o ła je w s k ie j ....................................

Imperjały. • .............................
Dyskonto. . .......................

29
144%

26
305

156%
156

152%

674

Pół-Imperjaly Rosyjskie . . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydryohsdory Pruskie . . . .
Pruski kurant za 100 t a l . . . .

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................. . • • •
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupou. .

„  „  „  bez kuponu .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ....................... .....
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za 

rs. 100 . . ...................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za 

rs. 100 . . . . . . . . .
Bilety Banku Ces. Kos z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...................................................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

,, Sierpniowe za rs. 100. . ' .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i ............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie- 

go dróg żelaznych rs. 125 ._ . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ...................................
Akcje Drogi Żel- W ar.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0  .......................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 .............................................
Obligacjo Kolei Zol. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.
Berlin . . .

W rocław . .
Gdańsk . . .
Hamburg . .
Londyn . '.  .
Paryż. . . .
W iedeń .
Petersburg

łł • ‘
M oskw a. . .

90

94

94

77

91

33

89 50

94 ! 6 6  

94

100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W A. 
100 Rsr.

1 2 m. 
k. t.
2 m.

12  m .  
2 m.

13  m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

156
157 
108

70

73

106

120

8
98
99 
98

1 0 0

76 75

ICO
HO

50
75

50
50

50

50

60

28
40

75

72

105

1 2 0
120

120

8
93

93
98

50

45
37 %

37 %

26
25

50
83

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. - 
„  „  „ od Listów Likwidacyjn. rs.

-  k. 84% . 
l  k . 8 % .
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( M H H I f l M U f l  0E1>AB,IGUIjl.
OTWARCIE SPADKÓW. 

OTKPtITIE HACJIIi^CTBT).

2V D. 1653. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej t
Gubernji Radomskiej. <

D o n o sz ę  o o tw a rty c h  s p a d k a c h  p o  zm arły ch .
1. F r a n c is z k u  K o tk o w sk im  w sp ó łw łaśe ic ie - j 

l u  d ó b r  B o d zech o w a  z  o k rę g u  O p a to w sk ieg o .
o. S ta n is ła w ie  K a ro lu  W o jn ic , w ie rzy c ie lu  

sum y  rs .  1 ,664  k o p . 7 4 '/.2 w  d z ia le  I V  p o d  K r.
7 w y k azu  d ó b r S trzy żo w iec  z o k rę g u  S a n d o ­
m ie rsk ieg o . i

3. Ic k u  B la ss  w sp ó łw łaśc ic ie lu  p ra w a  w y- ; 
c ię c ia  częśc i la su  w  d o b ra c h  C iep ie lo w ie , o k rę ­
g u  S o le ck im  i u ż y tk o w an ia  z ta r ta k u  i m ły n a  
w  w y k azie  p rz ez  z a s trz e ż e n ie  w  d z ia le  I I I ,  
N r .  8 i ew ik c ji w d z ia le  I V  N r. 2  z ap isan y ch .

4. S ta n is ła w ie  T re p c e  w sp ó łw ła śc ic ie lu  d ó b r  : 
L a s  J u rk o w s k i  zw an y ch  z o k rę g u  S taszó w - ^
sk ieg o . 1

5. A n d rz e ju  K o rc z a k  w sp ó łw łaśc ic ie lu  d o b r 
D u c k ie j W o li  z o k rę g u  R ad o m sk ieg o .

D o  re g u la c ji k tó ry c h  co  do  p o w yższych  p ra w  
te rm in  n a  d z ie ń  29 S ie rp n ia  (1 0  W rz e ś n ia )  
1870  r .  w y zn aczam  i  n a  ta k o w y  in te re s o w a  
n y c h  do  s ta w ie n ia  się  w  m ej k a n c e la r j i  po d  
p re k lu z ją  w zyw am .

R ad o m  d . 16 (2 8 )  L u te g o  1870 r.
T irp itz .

N . D. 1 6 2 6 „  Pisarz Sądu Pokoju 
i w Koninie.

P o  śm ie rc i S zap si G riin fe ld a  w ie rz y c ie la  su­
my rs .  540  w  d z ia le  IV  p o d  N r. 1. W . H. n ie ­
ru c h o m o śc i w  m. K lecze w ie  N r. 12 o z n aczo n e j 
u b ezp ieczo n e j, j a k  n iem n ie j p rz y w ią za n y c h  do 
ta k o w e j p ra w  w  d z ia le  I I I  p o d  N r. 2, 3 i 4 te j ­
że  n ie ru c h o m o ś c i z ap isa n y c h  o tw o rz y ł s ię  sp a ­
d e k  do  re g u la c ji k tó re g o  te rm in  n a  d . 1 (1 3 )  
W rz e ś n ia  1 870  r .  w  k a n c e la r j i  h y p o te c zn e j pod  
p re k lu z ją  w yznaczam .

K o n in  d. 11 (2 3 )  L u te g o  1870 r.
J .  G ru szcz y ń sk i.

N . D. 21. P isarz Sądu Pokoju 
w Grójcach.

Z p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ie rc i P e r l i  S u ry  
K u r tz ,  w sp ó łw łaśc ic ie lk i d o m u  p o d  N r. 107 w 
m ie śc ie  G ró jc a c h  P o w iec ie  G ró je ck im  p o ło ż o ­
n e g o ,  to c z y  się p o s tęp o w a n ie  sp a d k o w e , do  re ­
g u la c ji k tó re g o , w y zn ac za  się  te rm in  w  k a n c e ­
la r j i  teg o ż  P is a rz a  n a  d z ień  l ' ( 1 3 )  C zerw ca  
1870 r. p o d  p re k lu z ją .

G ró jec  d . 18 (3 0 )  L is to p a d a  1869 r.
J ó z e f  B o ro w sk i.

N . D .  1634 . N a  d n iu  18 K w ie tn ia  1 8 6 8  r .  
u m a r ł  w Goli, A n to n i K o liń s k i. D o  je g o  p o ­
z o s ta ło śc i ro szczą  p re te n s je  p ra w i p o to m k o w ie  
je g o  s io s try  E le o n o ry  zam ężne j G a d k o w sk ie j 
ja k o to :

a )  je j syn  W aw rzy n  G a d k o w sk i k ra w ie c  w 
B o rk u , te ra z  je g o  w d o w a  i dz ieci.

b )  je j  c ó rk a  E lż b ie ta  z a  fa lb ie rz e m  T o m a ­
szew sk im  w B u czk o w ie .

c ) je j  c ó rk a  N ep o m u cen a  G a d k o w sk a  w 
O s tro w ie ,—tw ie rd ząc  że n ie  m asz  w ięcej ró w n o  
b lis k ic h  lu b  b liż szych  k re w n y c h  p o  s p a d k o ­
d aw cy .

N a  w n io sek  K u ra to ra  te jż e  p o z o s ta ło śc i w zy­
w am y w szy s tk ich  k tó rz y  sąd zą , że m a ją  ta k  
b lisk ie  lu b  b liż sze  p ra w a  su k ce sy jn e  j a k  o soby  
w ym ien ione po d  a )  do  c ) , ab y  się  zg ło sili n a j ­
p ó ź n ie j w te rm in ie  w y zn aczo n y m  n a  21 C ze r­
w c a  1870 r .  p rzed  p o łu d n iem  o g o d z in ie  10 
w  tu te jszy m  sądz ie  p rzed  p . W e lm e r  S ęd z ią  p o ­
w ia to w y m , w przeciw nym  bow iem  ra z ie  p re te n ­
d e n c i su k cesy jn i w  zwyż w y m ien ien i z a  je d y -  \ 
n y c h  su k ceso ró w  u z n an i zo s ta n ą  i  p o z o s ta ło ś ć  ) 
( o k o ło  60  ta la ró w ) im  dow olne j d y sp o zy c ji w y- i 
d a n ą  b ęd z ie . W szyscy  in n i n iezn a jo m i su k ce - ] 
so ro w ie  z o s ta n ą  w y łączen i w  te n  sp o só b , iż i 
w in n i u z n a ć  i p rz y ją ć  dysp o zy c je  rz eczo n y c h

Z a w ia d a m ia  in te re s a n tó w , że  re g u la c ja  ta k o ­
w a  n a s tą p i w  S ąd z ie  tu te jszy m  d n ia  3 (1 5 ) 
C ze rw ca  1870 r.

W zy w a  ic h  p rz e to , ab y  do  ta k o w e j w te rm i­
n ie  o zn acz o n y m , o so b iśc ie  lu b  p rzez  p e łn o m o ­
cn ików  u rzęd o w n ie  i  szc z e g ó ln ie  d o  teg o  um o­
co w an y ch , zg ło sili s ię , ż ą d a n ia  svre i w niosk i 
d o  p ro to k ó łu  re g u la c ji p o d a li i w  d o k u m e n ta  
p ra w a  ic h  u d o w a d n ia jąc e , z a o p a trz y li  się.

O s trz eg a  ic h , że n ie z g ła sz a ją c y  się  w te rm i­
n ie  pow yższym , p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji w 
A r t .  154 i 160 p ra w a  h y p o te c zń e g o  z ro k u  
1818 p rz e p isa n e j.

Ogłoszenie decyzji, jaka  w skutek aktu regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 9 (2 1 ) 
Czerwca r. b. na publicznem posiedzeniu Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas apelacji upły­
wać będzie.

In te re s a n c i p rz e to  b e z  d a lsze g o  w ezw an ia  w 
tym że  d n iu  o g ło s ze n ia  je j ,  p rz y to m n i być w inn i.

L u ^ ó w  d n ia  13 (2 5 )  L u te g o  1870  r.
P o d s ę d c k , K lim aszew sk i, 

i     .

N . D. 1636 . Sąd  Pokoju w Hrubieszowie.
Z p o w o d u  ż ą d a n ia  p ie rw ia s tk o w e j re g u la c ji 

now ej h y p o te k i d la  n ie ru ch o m o śc i w  m ieście  
, H ru b ie szo w ie  p rz y  u licy  P o d z a m c ze  pod  J\le 
j 539  p o ło ż o n e j, sk ła d a ją c e j  s ię  z d o m u  d rew n ia- 
j n eg o , o raz  g ru n tu  p rz y le g łe g o , 
j U w ia d am ia  in te re sen tó w , iż  ta k o w a  n a s tą p i 
; w  S ąd z ie  tu te jszy m  d n ia  3 (1 5 )  C ze rw ca ) 1870 
' ro k u .
) W zy \y a  ich  p rz e to , iż b y  d o  ta k o w e j osob iśc ie  
’ lu b  p rz e z  p e łn o m o c n ik a  u rzęd o w n ie  i sp ec ja ln ie  
1 n a  to  u m o co w an eg o , s taw ili s ię , w n io sk i swe 

do p ro to k ó łu  re g u la c ji  p o d a li ,  w  d o k u m e n ta  
p ra w a  ic h  u d o w a d n ia jące  z a o p a trz y li  się. 

j O s trz eg a  ic h  o ra z  iż  n ie z g ła s z a ją c y  się w te r-  
1 m in ie , p o d p a d n ą  s k u tk o m  p re k lu z ji  w  a r t .  154 
' i 160 p ra w a  o h y p o te k a c h  z r o k u  181 8  p rz e p i­

san e j.
J e ż e lib y  w ła śc ic ie l w yw o łan e j n ie ru ch o m o śc i 

j w  te rm in ie  do  re g u la c ji  n ie  s ta n ą ł,  te n ż e  n a  żą- 
i d a n ie  k a żd e g o  z in te re s a n tó w  n a  k a rę  ód  z łp . 
j 10 d o  50, czy li rs . 1 k o p . 50 do  rs .  7 k o p . 50 
| sk aza n y m  z o s tan ie  i p o d łu g  A r t .  150 teg o ż  p ra -  
!•• w a, u tra c i  d o b ro d z ie js tw a  p ra w n e  w zględem  

'! sw ych  w ie rz y c ie li.
i O g ło szen ie  d ecy z ji j a k a  w sk u te k  a k tu  r e g u la ­

c ji w y d an ą  b ęd zie , n a s tą p i d n ia  5 (1 7 )  C ze rw ­
c a )  1870 r .  n a  p u b lic zn em  p o s ied z en iu  S ą d u  tu ­
te jsze g o , i  od  te g o ż  d n ia  czas do  o d w o ła n ia  się 
od  n ie j u p ły w a ć  zaczn ie .

In te re s e n c i z a tem  b ez  d a lszeg o  w ezw an ia  o - 
g ło szen iu  je j  p rzy to m n y m i być  w in n i. 

H ru b ie szó w  d. 18 L u te g o  (2  M a rc a )  1870 r.
P o d s ę d e k , Z a b ło c k i.

Stałe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N , N

(podpinać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszaw a d. 17 Lutego Tl M arca 1S70 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeaeralnego Sztabu, Jenerał* M ajor, 

W itkowski
2 - 3 N aczelnik K ancelarji, Z dzitow iecki.

LIC Y TAC JE, -  T O P r il .

N . O. 1681.

su k ce so ró w , n ie  m o g ąc  ż ąd ać  a n i z ło ż en ia  r a ­
c h u n k ó w  a n i w y n a g ro d z e n ia  z a  u ż y tek , racze j 
tem  się  m u szą  k o n te n to w a ć , co p rz y  ic h  póź­
n ie jszy m  z g ło sz e n iu  się  z p o z o sta ło śc i je szcze  
b ę d z ie .

G o sty ń  d. 25 L u te g o  1870 r.
K ró łe w s k o - P ru s k a  D e p u ta c ja  S ąd u  

P o w ia to w e g o .

REGULACJE HYPOTI  
yCTPOftCTBO U IIO TEK L

-V. I). Iff.37. Sąd  Pokoju w Łukowie.
W ydział Hypoteczny.

Z pow odu  ż ąd a n e j re g u la c ji  now ej h y p o te k i 
n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie j w m ie śc ie  Ł u k o w ie  po d  
>6 8 p o łożonej, ja k o  tb : d om u  w raz  z ty lu em i 
zab u d o w an ia m i p lacem  i b ra m ą  w jezd u ą , n ie ­
m n ie j p la c u  daw niej p ro b o szczo w sk ieg o , 4 s ą ­
ż n ie  .szero k ieg o , p rzy  u licy  L u b e ls k ie j ,  p o m ię ­
d zy  p o ses ja m i M ich a ła  O siń sk ieg o  o d  z ac h o d u , 

a  p la c em  p ro b o szczo w sk im  od w sch o d u  p o ło ż o ­
n y ch . ______ — - — — i W > a w — -

N. D . 1516. Magistrat Miasla 
Warszawy.

Pcdaje się do wiadomości powszechriej, 
że w duiu 12 2 l). Marna roku bież o go­
dzinie 12 w południe odbędz e się w sali p o sie ­
dzeń M agistratu licytacja in minus p rzez  o- 
pieczętow ane deklaracje n a  pobudowanie 
parkanu  murowanego przy C m entarzu Ma- 
chom etańskim  po za  rogatkaui* Pow ązkow­
s k im i  położonym , od sumy wykazem k o sz ­
tów n a p a r. 1.650 wyraźnie na  rubli tysiąc  
sześćset p ięćd ziesią t obliczonej w w arunkach 
zam ieszczonej i do niuiejsz j licytacji poda

npj- • ■M ający przeto  zam iar ubiegania się  o ta ­
kowe przedsiębierstw o mogą złożyć w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce p. o. P re ­
zydenta m iasta opieczęto wane deklaracje nap i­
sane podług w zoru niżej-zam ieszczanego a  w 
tych wyraźnie literam i bez skrobania poprą  
wek i p rzek reśleń  wypiszą jak i odstępu ją  
p ro cen t od sumy wykazem kosztów  objętej 
i do n in ie jszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonowjczuej m. W a r­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
165 i  na koszta ogłoszenia rs. 10 k tó re  nieu- 
trzym ującem u się, przy licytacji uatychm iast 
zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są  do porzejrzenia w W ydziale 
A dm inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W zó r do deklaracji,
W skutek ogłoszenia z d . . . podaję n i­

n iejszą  deklarację iż podejm uję się pobudo­
wania parkanu m urow anego.przy C m entarzu 
M achom etańskim  po za .rogatką  Pow ązkow ­
ską położonym za sumę anszlagową w ynoszą­
cą  rs . 1,650 (.wypisać literam ij i odstępu ję  od 
takow ej procentów N. N (wypisać literam i) 
poddaję się  wszelkim obowiązkom  i z a s trz e ­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zam ie­
szczonym .

Kw it na  z łożone w kasie .Głównej E kono­
micznej m. W arszaw y, vadium w ilości rs. 165. 
i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  
załączam . _________

Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  682 K . P .  S . w iadom o  c zy ­
n i  iż  n a  żąd a n ie  E e lik s a  P u s ło w sk ieg o  ob y w a­
te la  czasow o w  m ieście  T u lu z ie  D e p a r ta m e n c ie  
G a ro n n y  C esa rs tw ie  E ra n c u z k ie m  z am ie sz k a łe ­
go , a  z am ieszk an ie  p ra w n e  do  teg o  in te re s u  i 
ca łeg o  p o s tę p o w a n ia  su b h a s ta c y jn e g o  u  T e o d o ­
ra  W ed e m a n a  A d w o k a ta  p rz y  S ą d z ie  A p e la c y j­
n y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  W a rsz a w ie  p o d  
N r . 609  zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a jąceg o , w  p o ­
szu k iw a n iu  rs .  20 ,0 0 0  z p ro c e n te m  od  d . 12 
( 2 4 )  C ze rw c a  1869 r. o ra z  k o sz tó w  e g ze k u c y j­
n y c h  od  J ó z e fa  H r .  S z e n b e k  w ła śc ic ie la  n ie ru ­
ch o m o śc i N r. 1761 li t .  A  w  W arsz a w ie , w O de- 
sie C esa rs tw ie  R osy jsk iem  zam ieszk a łeg o , a  z a ­
m ie szk a n ie  p ra w n e  w W arsz aw ie  p o d  N r. 1761 
li t .  A  o b ra n e  m a jąceg o , p ro to k ó łem  W ła d y s ła ­
w a P o p ła w s k ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  T r b u n a łe  
C yw ilnym  w W arsz a w ie  w  d. 2 (1 4 )  W rz e ś n ia  
1 8 6 9  r .  sp isan y m , w  d ro d z e  S ąd o w ej p rz y m u ­
szo n eg o  w y w łaszczen ia , z a ję tą  i z aa re s z to w a n ą  
z o s ta ła . ,

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w  W arsz a w ie  p rz y  u licy  O k o p o w ej p o d  N r. 
1761 li t .  A , w g m in ie  M a g is tra tu  m ia s ta  W a r­
szaw y w  cy rk u le  p o licy jn y m  IX  (Ł a z ie n k o w ­
sk im ) a d m in is tra cy jn y m  IX  i  X, w ju n s d y k c j i  
S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W arsz a w ie  w 
W a rsz a w ie  p o ło ż o n a , p raw em  w ła sn o śc i do  
e g zek w o w a n eg o  d łu ż n ik a  J ó z e fa  H r . S z e n b ek  
n a le ż ą c a , p o szu k iw a iią  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te -  
czn ie  o b c ią żo n a , n a  g ru n c ie  d z iedzicznym  s to ją ­
c a  p rz y b liż o n e j ro z le g ło ś c i g ru n tu  o k o ło  ło k c i 
k w a d ra to w y ch  4 8 ,ODO m ieć  m o g aca .

N a  g ru n c ie  zajm ow auej n ie ru c h o m o śc i s to ją  
n a s tę p u ją c e  zab u d o w an ia .

1. P a ła c  w o g ro d z ie  m asiv  m u ro w an y , o p i ­
w n ic ach , p a r te rz e ,  w  częśc i o dw óch  a  w  części
0 je d n e m  p ię trz e , o c z te rec h  k o m in ach  m u ro w a ­
n y c h  n a d  d a c h  b la c h ą  k ry ty  w y p ro w ad zo n y ch . 
O d  ty łu  z n a jd u je  się  w ieży c zk a  o k rą g ła  o p i-

- w n iey , p a r te rz e  i je d n e m  p ię trz e  m u ro w a n a  b la -  
j ch ą  k r y ta  o dw óch  k o m in a c h  m u ro w an y ch , o p a -  
! rę  k ro k ó w  od p a ła c u  w o g ro d z ie  z n a jd u ją  się 
| dw ie  s tu d z ien k i k am ien iem  c iosow ym  w yłożone

1 p rz y k ry te , m a jące  w  p o ś ro d k u  ru ry  m eta lo w e  
d la  p rz e p ro w a d z e n ia  w ody  do  ła z ie n k i w  p a ła ­
cu b ę d ą c e j.

2. Z ab u d o w an ie  m u ro w a n e , k u c h n ie  i m iesz­
k a n ia  d la  s łu żb y  w so b ie  m ieszczące , w części 
p ię tro w e  b la c h ą  k ry to , o 4 k o m in a c h  m u ro w a­
nych .

3. P rzy b u d o w a n ie , d o  pow yższego  z a b u d o w a ­
n ia  śc ia n ę  je d n ę  m u ro w a n ą  m a ją ce  re sz tę  d re ­
w n ian e  z d e se k  i ł a t  b la c h ą  k ry te , k o m ó rk ę  
k lo a k i i  lo d o w n ię  m ieszczące .

4. P a r k a n  o k a la ją c y  pow yższe  zab u d o w a n ia  
w  s łu p y  d re w n ia n e  z d rzw iam i tw o rzy  on o  po- 
d w ó re c zk o  k a m ien iem  po ln y m  b ru k o w a n e .

5. P o m p a  ż e laz n a  z p om pą .
6. S tr z e ln ic a  m u ro w a n a  d łu g a  o k o ło  40 , a 

sze ro k a  o k o ło  ło k c i 8, o jed n y m  k o m in ie  m u ro - 
w anv in  n a d  d a c h  b la c h ą  k ry ty  w y p ro w a d zo ­
nym .

7. S z ta c h e ty  ż e lazn e  la k ie ro w a n e  n a  p o d m u ­
ro w a n iu  z dw om a ta k ie m iż  b ram am i.

8. S ta jn ie  w ozow nie  i  o b o ra  p a rte ro w e  m a­
siv z ceg ły  m u ro w an e , d a ch ó w k ą  i b la c h ą  k ry te  
k o m in ó w  dw a m a jące .

9. O ficynka  m u ro w an a  p a r te ro w a  o je d n y m  
k o m in ie  m u row anym  n a d  d a c h  b la c h ą  k ry ty  w y­
p ro w ad zo n y m  w k tó re j m ieszk a  o g ro d n ik  i w y­
ro b n ic a .

10. P o m p a  ż e la z n a  z ta k ą ż  k o rb ą .
11 . P o d w ó rz e  k am ien iem  p o ln y m  b ru k o w a n e  

od o g ro d u  p a rk a n e m  m u ro w an y m  o d d z ie lo n e .
12. P a r k a n  m u ro w an y  z b ra m ą  d re w n ia n ą  i 

fu r tk ą .
13. O g ró d  d z ik i w  części k w ia to w y  w  k tó ­

ry m  s a d z a w k a  m ała , a l ta n e k  d re w n ia n y ch  z ł a t  
2, fo te li i s to łk ó w  ż e laz n y c h  8, ła w ec z e k  ż e laz ­
n y c h  i d re w n ia n y ch  15, s to łó w  że la z n y c h  5, 
n a d to  sześć  k lo m b ó w  k w ia to w y ch  b a rje rk a m i 
że laznem i o b w iedzionych .

14. P o d w ó rz e  w  o k o ło  p a ła cu  k am ien iem  
p o ln y m  w y b ru k o w an e .

P o d łu g  o św iad czen ia  rz ą d cy , n ie ru ch o m o ść  
N r. 17 6 i l i t .  A . od  d . 1 P a ź d z ie rn ik a  r . b . w y­
n a ją ł  K siążę  Im e re ty ń s k i z a  c en ę  rs . 2 ,0 0 0  ro ­
czn ie . . j

O b sz e rn ie jsz e  o p isan ie  pow yż z a ję te j i za- 
a re sz to w ap .e j n ie ru c h o m o śc i z n a jd u je  się  w  a k ­
cie  z a ję c ia  u  s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  A d w o k a ta  
W e d e m a n a  T e o d o ra  p o d  N -re m  609  z am ieszk a ­
łe g o , zaś  z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i sp rzed a ży  
w K a n c e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  z ło ­
żo n e  p rz e jrz a n e  być  m ogą .

Z a ję c ie  w  k o p ja c h  d o ręczo n o :
1. J W .  K a lik s to w i W itk o w sk ie m u  P re z y ­

d e n to w i m ia s ta  W arsz a w y , w W arsz a w ie  p o d  
N r. 462  u rz ę d u ją ce m u , n a  rę c e  M ik o ła ja  P i ­
sa rsk ie g o  u rz ę d n ik a  M a g is tra tu .

2. E m e ry k o w i K o zersk iem u , P isa rz o w i S ą ­
d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W arsz a w ie , p o d  N r .  
4 0 5  u rz ę d u ją ce m u , n a  rę c e  w łasn e .

O budw om  d. 8 (2 0 )  W rz e ś n ia  1869 r.
W n ie s io n o  do  k sięg i w ieczyste j pow yższe j 

n ie ru c h o m o śc i w  W arsz a w ie  d . 2 (1 4 )  P a ź d z ie r ­
n ik a  1869 r . ,  zaś  w  d n iu  dz isiejszym  do  k s ięg i 
z aa re sz to w a li w K a n c e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a łu  
n a  te n  c e l u trzy m y w an e j, w p isan e  zo sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c j a  zb io ru  o b ja śn ie ń  i  w a­
ru n k ó w  sp rzed aży , o d b ęd zie  się  n a  a u d je n c ji  
ja w n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W a rs z a w ie  
p rz y  u licy  D łu g ie j pod  N r. 549 u rz ę d u ją ce g o , o  
g o d z in ie  10 z ra n a  w  W y d z ia le  I .  d n ia  2 ( 1 4 )  
S ty c z n ia  1870 r

S p rze d a żą  k ie ro w a ć  będ zie  T e o d o r  W e d e m a n  
A d w o k a t p rz y  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  
P o ls k ie g o , k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  w y ż ej 
w sk aza n e .

W a rsz a w a  d .15  (2 7 )  P a ź d z ie rn ik a  1869 r .
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  sali u s tęp o w ej T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d . 15 (2 7 )  P a ź d z ie rn ik a  1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

P o  o d b y c iu  w  d n ia c h  2 ( 1 4 )  S ty c z n ia , 16  
(2 8 )  S ty c z n ia  i 30  S ty c z n ia  (11 L u te g o )  1 8 7 0 ' 
r . ,  t rz e c h  p u b lik a c ji  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n ­
k ó w  s p rz e d a ż y  n ie ru c h o m o śc i A ł 1 7 1 6 A . w  
W arsz a w ie , T r y b u n a ł  C y w iln y  w W a rsz a w ie  
w y ro k iem  z d n ia  30  S ty c z n ia  (11  L u te g o )  1 8 7 0  
ro k u , w y zn acz y ł te rm in  do  p rzy g o to w a w cze ­
go p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru c h o m o śc i n a  
d z ie ń  6 (1 8 )  M a rc a  1870 r. go d z in ę  10 z r a n a ,  
k tó ry  to  te rm in  o d b ęd zie  się w m ie jscu  zw y­
k ły c h  p o s ied z eń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W a r ­
szaw ie  p o d  A° 549 u rz ęd u jąceg o  w  W y d z ia le  I .  

L ic y ta c ja  z aczn ie  s ię  od  sum y rs .  5 ,000. 
W a rsz a w a  d . 24  L u te g o  (8  M a rc a )  1870 r .

P is a rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N . D. 1618. Syndycy masy upadłości
Fryderyka i  Wilhelma braci Osterloff.

P o d a je  do  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, iż w m ie j­
scu  p o s ie d z e ń  T r y b u n a łu  H a n d lo w eg o  w  W a r ­
szaw ie  p o d  Aś 549, p rzód  W -y m  S ę d z ią  K o m i­
sa rze m  te jż e  m asy , od b y w ać  s ię  bęclą w  te rm i­
n a c h  p o n iże j w ym ien ionych , p u b lic z n e  g ło śn e  
in  p lu s  lic y ta c je  do  d n ia  1 P a ź d z ie rn ik a  1871 
r .  w łącz n ie  b ro w aró w , f a b ry k  w in a  s z a m p a ń ­
sk ieg o , m io d u , o c tu , d y s ty la rn i, a  m ian o w ic ie :

1. W  d n iu  4 (1 6 )  M arca  r. b. o g o d z in ie  5 
z p o łu d n ia , l ic y ta c ja  n a  w y d z ierżaw ien ie  b ro ­
w a ró w  p iw a  b a w a rsk ie g o  i zw y cza jn eg o , l ic y ta ­
c ja  o d  sum y rs . 2 ,250 , vad iu m  rs . 250 .

2. W  tym że d n iu  o g o d z in ie  6 w ieczo rem , 
l ic y ta c ja  n a  w y d z ierżaw ien ie  fa b ry k i m iodu , l i­
c y ta c ja  od  sum y rs . 100, vad ium  rs. 25.

3. W  d n iu  5 (1 7 )  M a rc a  r. b. o g o d z in ie  5 
z p o łu d n ia , l ic y ta c ja  n a  w y d z ierżaw ien ie  d y s ty ­
la rn i ,  l ic y ta c ja  od  sum y rs . 750 , vad ium  rs . 150.

4. W  tym że d n iu  o  g o d z in ie  6 w ieezo rem , 
lic y ta c ja  n a  w y d z ierżaw ien ie  fa b ry k i o c tu , licy ­
ta c ja  od  sum y rs . 75, vad iu m  rs. 20 .

5. W  d n iu  9 (2 1 )  M a rc a  r. b . o g o d z in ie  5 
z p o łu d n ia , l ic y ta c ja  n a  w y dzierżaw ien ie  fa b ry ­
k i w in a  sz a m p ań sk ieg o , l ic y ta c ja  zaczn io  s ię  
od  sum y rs . 500, vad ium  rs . 1,50.

6. W  d n iu  11 (2 3 ) M a rc a  r. b . o g o d z in ie  
5 z p o łu d n ia , l ic y ta c ja  n a  je d n o ro c z n e  w y d z ie r­
żaw ien ie  fo lw a rk u  w  k o lo n ji  G ro ch ó w , n a  czas 
od  1 L ip c a  1870 r . ,  do  d n ia  31 C zerw ca  1871 
r . ,  l ic y ta c ja  od  sum y rs . 750, vad iu m  rs. 250.

W a ru n k i  k a żd e g o  o d d z ia łu , p rz e jrz a n e  b y ć  
m o g ą  w  k a n c e la r j i  T ry b u n a łu  H an d lo w eg o  j a k  
w yżej u  W -g o  A n d ry o h ew ieza  P o d p is a rz a , o ra z  
u  W a le n te g o  P rzy je m s k ie g o  O b ro ń c y  p o d  Aś 
519  p rz y  u licy  P o d w a l zam ieszk a łe g o .

W . P rzy je m sk i. W . P sz ezó łk o w sk i.
K.kM ąchlejd.

N . D . 1602 . W ia d o m o  czy n ię , iż p ra w n ie  
w e g z e k u c ji sądow ej z a ję te  ru c h o m o śc i, ja k e r  
t» : fo r te p ja n  o lszow y , m eb le  je s io n o w e , s to l ik  
m achon iow y , l u s t r o ,  z e g a r  ś c ie n n y , l i c h ta ­
rz e  p la te ro w a n e  i t .  p n a  ta rg u  w ry n k u  S ta ­
re g o  M ia s ta  w  W a rsz a w ie , w d n iu  2  ( l ł )  M a r­
ca  r .  b . o g o d z in ie  10 e j z la n a ,  p rz e z  p u b l i­
c zn ą  lic y ta c ję  s p rz e d a n e  b ę d ą .

J .  Szymanowski, K o m o rn ik .

N. D. 1658. W  d n iu  26 L u te g o  (1 0  M a rc a )  
r .  b . o g dz in ie  1 z p o łu d n ia  w  W arsz a w ie  n a  
ta rg u  G rzybów  zw anym ', ro z m a ite  m eb le , m a - 
ch on iow e, je s io n o w e , n a c z y n ia  m ied z ian e , g a r ­
d e ro b a , b ie liz n a  i t. p . p rzez  l ic y ta c ją  s p rz e d a ­
n e  zo stan ą .

Skierkowski, K o m o rn ik .

N . D . 1467 P o d a je  do  p o w sz e c h n e j w ia d o ­
m o ści, iż  B i l e t y  S L o n i b a r d o w e  w y d a n a  
za  N r .  3 3 8 1 2  n a  rs . 40 , 296 0 3  n a  rs . 18, p rz y ­
p a d k o w o  z a g in ę ły .

W zy w a  się  w ięc p o s ia d a c z a , iżby  n a jp ó ź n ie j  
w  6 ty g o d n i od  d n ia  1 6  M a rc a  1870 r. to  je s t  
o d  d a ty  o s ta tn ie g o  o g ło s ze n ia  zg ło sił się i p ra ­
w o p o s ia d a n ia  o n y c h  w  D y re k c ji  L o m b a r d u  

. u d o w o d n ił, gdyż  w  p rzec iw n y m  ra z ie  d u p l ik a ty  
b ile tó w  w y d a n e  z o s ta n ą  o sob ie , k tó re j  n a z w i­
sk o  z ap isa n e  w  k s ię g a c h  D y re k c ji .  2 -  3

W  D ru k a rn i  R ząd o w e j O k rę g u  N au k o w e g o  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  pozw o len iem  C en zu ry . D O D A T E K .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.



Dodatek do „Y: 45. Dzienreka Warszawsktogo. 
Środa, dnia 25  Lutego (9 Marca) 1870 r. 457

npuOae.ieme m  A ? 45 , jjzicnnika Warszao;$i*icg<>. 
Cepeda, 2 5  0eepa.tR (O Mapma) 1870 i.

O G Ł O S Z E N I !  U R Z Ę D O W I  -  (KM lRIII .II iIII iIII  OG Ł i l l l . l E l l l i l
UW IADOMIENIA I PRZYW ILEJE- 
3ARBJIEIIIJI II  I I P H B H J I E im

N . D . 1 6 3 1 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w K aliszu.
Z aw iadam ia członków  Tow arzystw a K redy­

towego, tż n a  dobra niżej wym ienione zażąda­
ne  zostały  pożyczki Tow arzystw a, obciążyć 
m ające pierw szą onych hypotekę do w ysokości 
sum , w niniejszym  w zkazie zam ieszczonych, 
ja k o  to:

3d. D obra  Lissewo A . w powiecie S łupec­
kim , zam ierzono obciążenie pożyczką wynosi 
r s .  11,355.

35. D obra  Cicm ierów , w pow iecie S łupec­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 13,817.

36. D o b ra  W o la  W ieżow a, w powiecie h a s ­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 43,270. .

3 7 . D o b ra  G ołucliy  i N ieradza n iska , w po ­
wiecie T ureksk im , zam ierzono obciążenie po­
życzka wynosi rs. 7,601. _  .

' 38. D o b ra  G ać, w powiecie K aliskim  za­
m ierzone obciążenie  pożyczką wynosi ru  . sr.

' 19 D o b ra  N aeeaław ice część I , I I  i I I I ,  w 
pow iecie K aliskim , zam ierzone obciążenie po­
życzką wynosi rs. 7,595.

4 0 . D o b ra  G ostynie, w powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
6,71-9. . . .

41. D obra  K raśm ee, w powiecie K oniń­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs . 10 .0 0 0 . . . ,

4 2 . D o b ra  Ł abędzic, w pow iecie T urekskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

8 >050* „  , z •4 3 . D obra  Przedm oście, w powiecie W ie­
luńsk im , zam ierzone obciążenie poeyczką wy­
nosi rs. 11,078.

44. D o b ra  O żarów , w pow iecie W ieluńskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
19 379*

4 5 . D o b ra  Tom ice, w powiecie S łupeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rB. 
16,133.

4 6 . D obra  Garzaw , w powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
8,805.

47. D o b ra  Żelazkow , w powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążonie pożyczką wynosi rs. 
38,165.

48. D o b ra  D rozdów , w pow iecie T urekskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

%+49. D obra  Czepów górny, w powiecie T u ­
rekskim , zam ierzone obciążenie wynosi pożycz­
k ą  rsr. 9 ,8 2 0 . , . .

50. D o b ra  Czepów średn i, w pow iecie T u ­
rekskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 11,486.

51 . D o b ra  K alinow o, w powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

4 4 525 8 D o b ra  Rozdziały, W powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
19.527. . . „  , , .

53 D o b r a  Iw inice, w powiecie lu re k sk im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
17,530. . .

54. D o b ra  W ągłczew , w powiecie W art- 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 15,614. . . o - . , , .

55. D o b ra  B roszki w powiecie S ieradzkim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
9,849. . . „  , . .

56. D o b ra  K rześlów , w powiecie K aliskim ,
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
14,666. . , .

57. D obra  W ysokie, w powiecie K onińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
22,786. '

58. D o b ra  K am ionaez, w powiecie o ie iauz- 
k  m, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 13,708. ^

5 9 . D o b ra  Z agaje w. w powiecie T urekskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
17,260. ’ . .

60. D o b ra  R cm bicszów  A , B ., w powiecie
S ieradzk im , zam ierzone obciążenie pożyczką 
-wynosi rs. 6,125.

61. D o b ra  Zacisze, w powiecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pozyczką wynosi rs. 
600. ,

62 . D obro  Słomow G órny, w pow iecie T u ­
reksk im  zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs, 12,716. . .

Z arzu ty , ja k ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej w ysokości dóbr tu  w ym ienionych czy­
n ione być m ogą przez S tow arzyszonych roz- 
s trząsane  będą, je ś li  nadesłane zostaną  do D y­
rekcji G łównej w ciągu [tygodni pięciu, lub  do 
D y rek c ji Szczegółowej w ciąga tygodni czte­
rech , licząc od d a ty  niniejszego ogłoszenia. 

K alisz  di 18 L utego  (2 M arca) 187Q r. 
za  P rezesa , Załuskow ski.

P isn tz , B ieżyński.

N . D. 1121. /1/enaptnaMeutWb lopronAn
u Hat i y  (fia K my p'b.

Ha ocHOBaHiu 145 ct. Ycr. IlpoM. (Cb. 3 uk. 
T . X I), o ó t a B j a e r t , u to 30 JJeKaópa 1869 
roąa nocTjtiH.TO rt> ohmH npoiuetiie T . K. 
Tupiona o BUga^ł. niiocTpaHiiy Kupny 3, 
<honcy lO-jrhTHeS upiiBHjeriu na yconepineH- 
cTBOBUHia rt. npnrOTOB,Teniu u imjthhk® 
pezhCOB®, cTphJtflKTb n noBopOTHizxT. Kpy- 
rOM  stexr.3HMX'Ł -Koporb.
3 —3 31 JJuBapa 1870 ro ja .

N . D. 1122. lĄenupmaMeiitnt> Topzoe.tu
tt Muityffimtmypb.

Ha ocHOBaniit 145 er. Vct. IlpoM. (C b. 3uk. 
T. XI) ońt.HBjmeT'!., mto 30 .(ck.lópa 1869 
ro ją  uocTynitao bt, oiihift npoiueHie 1’. r. 
Aemta c-b chinonu o BhijiaMt. HUOCTpmmy 
JL. y . A . JlecuepsiOHT y lO-zkTiiefl npiinn.ie- 
rin  na CHiipiijfb g.ia iipOMUEKii iqiaxuuai.ni.ixT.
h sp y rn x i, pemecTBb.
3 —3 31 il  h na l*. ii 1870 ro ja .

N. D . 1125. nupmaMe.itmb 'loproe.iu
u Mauytfmicmypb.

Ha ocHOBaiiiu 145 er. Stct. Hposi. (Cb. 3 aa . 
T . X I), oSnanzaeTT,, >no 11 M aprn 1869 
ro^a iiocTynnzo i t  oiibifi iipdnienie iiynna 
IlRUHa IlIiimKnua o B uąauli e>iy 5-zhTHeii 
npHBHzeriit Ha ycoBepmeHcrBOBauia bt> b®- 
MpeHHblXT, KejbHlUiaxb.
3—3 31 JlHBapa 1870 ro ja .

N. D. 1126. / / enapm amenm b 1/ippua.tu  
u Many fiu  nmypt,. 

Ha OcHOBaHiu 145 e r .  Y ct. npOM. (Cboa» 
3a*. T . XI (oSbBBZKeT-b, mto 10 CeHTflńpn 
1 8 6 9  ro ja  nocT ynH jo B® ohsiS upomeHie Opa- 
Tbepi. BzeTpit o B utanu  HHOcrpaHiiy Cepnabe 
S-ZiTHeft iipHBHZeriu Ha CHCTeay BeiiTnz:inin 
U npOBhTpHBailia MeZbHII4HhIXT> mepHOBOB®.
3 — 3 31 f l H B a p H  1870 ro ja .

LICYTACJE. —  T O P M .
X. D. 1283 CtiĄ.uuKoc Tyticpitcnoc 

Upnę.lenie.
Bi. upiicyTCTBia Ch^.teniiaio I’yGepucKaro 

npaB zeiiia  10 (22) M apra 1870 r. B-b 12 na- 
cobt. y rp a , Gy^yTb nponaBO^HTbca 'ropn i no- 
cpe^CTBOMT, 3aneaaTannhixT> 06'LHBaeHiH Ha 
OTjtaąy ct, no^pa^a paO on, no nocTpolisn 
iioBOh Ka»ieiiHoii I'peKO-yHiarcKoB nepKBls 
ct> orpajofi s t .  łlńjOHh, Pa*uncnaro yH3ąa, 
Baniiuan TOprrn o t-r cymibi 16,580 py5. 3 2 ‘/ j  
koii. HCHHcaęHHoS no yTBepatjeHHoB Ilpa- 
Bzeiiieab CMhTt.

jKezaiomie ynacTBOBarb bx T o p rax n ,  ^oz- 
iKui.1 npe^CTaBUTb iipeAa* Bhiuie oananeHiibiMT. 
cpOKOMt,, a HMeHHO aa noznaca ^o ToproBi, 
na pyitH C eitperapa iipiicyTCTBia 3anc9aTan- 
n u a  ofibHB.ieHin, cocTaBzeHHbia corzacHO 
Hitaie czlijyioateit *opsih Ha repGoBOfi ńyMa- 
rh  30 Konlie4Ha.ro ąocTOHHCTBa, bt» k o to - 
puxi> npejtzoaseHHaa cyim a, ^ozaiHa ó u fh  
HanncaHa nponucsio h nuKUKia nojtancTKii ne 
jonycKatOTca. CBepxi, xoro Ktb oóbaBzeHiio 
czlijtyeTi. npHjoatHTb.

a) ItacOByio BBHTanniio Ba BHCceHHbili 
sazo ri, paBHaiomiSea */,0 aaciH cMUTHoh eyM- 
Mbi t .  e. 1,658 p. 3 koii.

ii 6) razb^ldicK oe cBHghTezbCTBO ycTiiHO- 
BzeHuoe BhicoMafiiud yrBepaneHHbijn, iiozo- 
HiCHiesib o nom ziiHaxi, aa npaBO TOprOBzn h 
nposibiczOBb.

n p o u ia  yczoBia npescTOamnxi, ToproBi, 
HOaiHO p a3cnaTpHBaTb e t. AjtMHHiicTpaTHR- 
homi, OTgt.zeHiti ryCepHCuai o UpaBzenia, bo 
bcŁ npncyTCTBeHiibie ^im.

4>op«a HojtmicKH.
B c z h j iC T ie  o O b a n z e i i i a  r y f i e p u c s a i o  i l p a -  

B z e H ia  c i i i n ,  3 a a B z a io ,  > ito  a t e z a a  B3HTb B t  
n o R p a  H c n o .iH e H ie  p a ó o r i i  n o  n o c T p o S K h  i ia -  
M eiiH oft I 'p e i io - y H ia T n o i l  n e p K B ii  b t ,  r .  H 6 z e -  - 
u l ,  3 a  c j ’MMy N .  ( n p o n u c b i o ) ,  i tp in iiiM u io  Ha 
ceC ia  B d i  o 6 a 3 a T e z b C T B a  u  u p e ^ y u p e a n e H ia ,  
H 3 z o a te H iib ia  bt> T O p r o B ia x i ,  y c z o n i a x ' b  k b h -  
T a H n iio  N. i i a c u  Ha n p e j c T a B z c H H b ie  b t .  3 a -  
z o n .  N . p y ó z e f i  N . k o i iU c k t ,  a  paB H O  r n z b -  
k h l ic K o e  cB n ^ h T C Z b C T B o , u p it  c e n t  i ip n -  
z a r a i o  c t  T t i i t ,  h to O b i B t c z y a a l i  h o c H  H e-  
y c T o ftK it  B a  T o p r a x t ,  a a . i o r t  s t o t t ,  i i  c b h -  
kt.T e.ib C T B .o  ó i , i . i i i  m i t ,  B 0 3 B p a m e « b i  n a  p y ic u  
( h z k  O TO C zaBbi n a  u o f t  c a e T t  T y ^ a  t o ) .

(noacnHTb MhCTO atHTezbCTtta, a  za ThMt 
nobcmiTb hmk u ®aniiziio).

I1. Clijqien'b, 9 ibeBpaza 1870 roąa.
2—3 CoBtTHHist, IIpioOpauiHiicitiii.

X. D. 1250. CunĄOMupcKoe ,VB3/inue 
in p a eA en ie .

Ha ocHOBOiiiu pasphnieHia PaROMCKOŚi Ka- 
3eHB0li nazaTW  OTt 23 flnBapa c. r. sa 
50, CBHt oOtaBzaeTca bo Bceońmee C B ts* ' 
liie, 'ITO 2 (1 4 j)  M apra c. r. n t  2 uaca no 
nozy^HH, B t npHcyTCTBiH CaHąosiHpcitaro 
yH3SHaro ynpaBZCHia, OyRjTt npoHSBOjtitTb- 
ca nyńzHHHbie HsycTHbie Toprii Ha OTRany E t  
T pexzhriiee ( to  c c tt ,  na  Bpena c t  12 i24) 
lioHn 1870 r. no Tanoe me ąnczo 1873 ro^a), 
apeHgHoe cojepaianie nacTHaro HMbma B uzb- 
i a ,  cocToamaro B t  CaHjOMiipcKOMt y® 3st

rM BH h 0 6 p a 3 O B t  3 a H H T a ro  H a n o n o z a e H i e  
MHCZHIH1IXCH HU HCM t K 3 3 eH H b IX t II OaHKO- 
B b i x t  HeAOHM Oitt a  TaKiKe A0Jr0B-I>  a p e g H T -  
H a ro  o ó u t e c T B a .

T o p r i i  Hu1! t iy r c i i  ( i n  p l u s )  c t  c y iiM b i 3 0 6  p .  
c . B t  BHAh iO A U H iiaro  a p e H A H a ro  'I i ih iu u ,  u c -  
u  s ic z e  im a  r o  i t p o i i t  i i o j u t c i i  u  j p y r n x t  t e n e -  
UtHblX b IIOEHHHOCre0 CO CTUBZaiO m nXb B t
r o j t  1 , 5 8 9  p . c .  1 3  k . K O to p b ia  a p e H j a T O p t  
ó y ^ e r t  o ó a a i i H t  y u z a iH is a T h  b t , u o ą ie iK a -  
m i a  n a 3 H a > ie i;c T B a  B t  0 3 n a 4 C H H b ie  ^ z a  t o t o  
c p o h -a .

i l i e z a i o u t i e  y a a cT B O B a T b  B t  T o p r a x t ,  6 z a -  
l O B o . m r t  B B H ib c ii B t  c c  ii "i, y tB A H O J it  y u p a -  
B z c i i i i i  B t  B a3 H a 'ieH H b i!i c p o i t t ,  i i  n p c g C T a -  
B n T i, i ip e j B a p i i T e z b i i u S  s a z o r t  B t  c y m iT ,  
4 8 0  p .  c .  H a J in i i io c T ito  sa K za A H U H H  h z ii z h -  
K B iiA a n io H iih iu u  z i i c T a m i ,  n z i i  a te  g p y r H J iii  
u p o u e i iT H b ii i i i  o y s ia r a s i n  n o  y c T a H O B J cm iO M y  
A-ih  3 a z o r o B t  h y p c y .  a  T a i ia ie  z B a z n o u K a -  
n io i iH o e  n o  y K a a a iiH o S  i ip i iB i i z a j m  ® o p si1 i  
C B H A h r e z b e iB O  o  c o B e p u ie H H O Z h T iii ,  o  c T c n e -  
HH COCTOHTeZhHOCTH T. e .  O KOZlIHOCTBli COÓ 
C T B e im a r o  p a c u o p a g H T e z b H  i r o  n a .u i ' iH a r o  K a- 
m iT a z a ,  o  3 m m i i i  s e i i z e A t z b u e c r B a  u  Ha ko-  
H t i t t  o  T O M t, a r o  3 a  H Hjiii n e  H iic z a T c a  ic a -  
a e H iib ie  j o z r u .

H a t n i e  B 11.11. 4 a  3 a m iM a e T t  n p o c t p a H -  
cTB O M b B o o ó m e e  6 0 0  w o p r o B t  y ^ o o i io B  3 e -  
M zii, B t  T o r b  4HCZTV n a x a T H o f i  x o p o u i e f t  n 0 4 -  
Bbi 30S U H  5 5 0  M O p r o B t  h  z y r o B t  4 0  M o p r o B t  
u a c r ó i i m a  1 0  M O p iO B t , 3 iiM 0B K 'e. n o c t  b ij  Ba* 
B e A e u b i, j z a  a p o m j x t  i ip n c n o c o ó j e H M  3 e « z n  
h  sep H O B O fi x z h 6 t ,  o  ' l e n t  m o ik iio  y t i i a T b  n a  
j i t c r  a.

T o p r o B u a  y c z o B i a ,  a  T a n a ie  n o A p o f in o e  
o im c a H ie  C K a 3 a iiH a ro  n u t r i a ,  n o r j ' T t  Ou t b  
u e p e c jta T p iiH a e M h i eaieAHCBHO B t  c e u t  y u p a -  
B z e H ii i ,  3 a  n c K z iO H fH ie s i t  n p a 3 A H H 4 H b ix t  h  
T a G e .ib iu .ix T i a  u c h .

r .  C a iiA O M a p t, i e n p a z a  G a h h  1 8 7 0  r .
H a u a z b i iH K t  y -h S A a,

2 —  3 IlO .IK O B H H K t, ( . . , . . )

N. D. 1632. 1‘aecnee . \B j , \ n ° e 
yiipa ttA enie .

C SI M l. 0 6 1 , HH.I UCTb, 4 T 0  H a OCHOHUllisi p a c -  
n o p a m e H ia  IleTpO K O BCK oK  K a3C H H 0i1 l l a z a r b i  
O T t  7  t p e e p a z a  1 8 7 0  r . 3 a  M  1 6 4 6 ,  2 3  M a p T a  
( 4  A i i p h z a )  1 8 7 0  B t  1 2  u a c o B t  a h h  B t  J I10- 
f ioxeH C K O M t r K iiH H ftM t y i i p a B z e n i i i  B t  A « p . 
. l i o 6 o x H a  H OAt r .  I In o B Z O A 3 eM t B t  n p i ic y T -  
c t b i h  H a u a z b B i iK a  y t s s A a  ó y A y T t  K p o n 3 B O -  
AHTbCii H 3 y cT H 0  T o p r i i  Ha n p o A a w y  K aaeH H oS  
z s c o n u z b i i H  C n a z a  c o c T o a m e f i  H 3 t  c r p o e n i f i  
h  3 e » e z b  n pocT paH C T B O B T . 4  j i o p r a  o r t  o n h -  
h o h h o S  c y s iu b i  4 , 0 5 9  p y ó z e S .

J l h c o n i i z b i i a  a r a  p a c n o z o a t e H a  B t  ń z i i 3 ii 
K a 3 e H H i , i x t  z t c O B t  11 nacTHaro i i 3 B S C TK 0 B a -  
r o  s a B o g a  n p o A a e T c a  c o  BChMH Ao x o AaM11 11 
y r O A ia s u i  11 c t  t E m h  iip aB U M ii n  o ó a s a H i i o -  
c T a n  11, K a n i a  110 o h o S  i i u h e T t  K a 3 H a  I l j t p c T B a ,  
K p o i i t  H3 y c T H b i x t  T o p r o B t  A O S B O Z a e rc a  m e -  
z a i o m n n t  T O p rO B a T b c a  n o c p e A C T B O i t t  a a n e -  
' l a T a n t i b i x t  n a ic e T O B t  n p e A C T a B H T b  o ó t a i i a o -  
H ia  a °  1 2  a a c O B t  a h h  B b i m e .0 3 H a 9 e H H a r o  Hu­
c z ą ;  3 TH i s e  n a i i e T H  B C itp u T b i  ó y A y r t  n o  0 -  
K O H u a H in  im y c T H a r o  T o p r a .

i f i e z a i o m i e  y a a c T B O B a T b  B t  T o p r a x t  0 6 a -  
3 a n b i  npeA C T aB H T b 3 a z o r 4 ,  b  1. r y ó e p u c K O e  11- 
z h  y t , 3 A H oe ita sH a u e S c T B O  H a ziiH H b iiiu  ach*>- 
ra jiH  H a e y u n y  4 0 5  p y 6 . 9 0  k. p a B H a io m y io c a  
* / l0  a a c T H  c t o u m o c t h  n o  o iy fcH icb  n p o A a B a e -  
ł io f i  z t . c o i u i J i .n n  C n a z a  a  t u k  m e  i i p e A t a B i m ,  
K B a z ii® i iK a ii io H H o e  cBiiA 'hT ezbC TB O  BbiA aH H O e 
n O A z e a ia in e io  B z a c T i io  n o  n p o n n c a iiH O ft  ® o p -  
j,T, o  K a u e c T iia x T , n t  a p e H A a i i t  K a 3 eiiH iJ X 4 , 
H M lsH iS. H o c z l s  nO A H iicii T o p r o B a r o  n p O T O - 
K o z a  a y i t n i o H e p t  b b c a c h b  G y a c t t ,  n e n e A z e i i -  
h o  B t  n o z b 3 0 B a H ie  n p io O p t,T e H H o io  z t . c o -  
n i u b i i e i o  c o  B C t i in  C T p o e n ia M ii 11 a o x o a h m h .

B z H a ta M n iia  y c z O B ia  n o  3 t o B  npO A aaiH  c o -  
oC u ;a io T C H  K iintA O iiy i . t  K a H i ie z a p iu  B o S t o  
1 ’m h h w  J I io 6 o x H a .

T . P a B a ,  2 2  4 e B p a z a  ( 6  M a p r a )  1 8 7 0  r .  
n o i i o m n u K t ,  B H A yzH H C K iii.

1 — 3  J (isz o u p o H 3 B O A H T e z b , 3 a z e B C K i0 .

X. D. 1633. M mucmpatn'b Topu, ja  
K . I O ’J UHU.

/(o B O A H T t a °  B c e o ó m a r o  C B h A feH in , 4 T 0  
T ftK t  K a ic t  T o p r a  H a 3 H a 9 e iiH b ie  B t  u i e o .T U i i t  
c p o K h  H a 2  411C zo  c e r o  'b e n p a z .T  n a  O T jim y  
E t  a p eH A Y  H a O A H H t r O A t, H a tH H a ii c t  1 s I h -  
n a p H  1 8 7 0  r o ą a  K z c a u b c k o h  r o p O A C iio li c k o -  
t o 5 o 5 i i h  H e c o c T o a z H C b , t o  c o r z a c H O  npeAHH*  
c a H i i i  P * H a  H a n iiz H iu t a  K o z s c K a r o  y i i3 A a  o r t  
1 5  < P e B p a z a  c. r .  s a  A? 1 7 3 5 ,  t . t k o b m c  r o p r i i  
ń y A y r t  npoiiaBO A H TbCH  B t  c t u i . i i h i i i  p a ą t  B t  
c o K p a in e H H U M t c p o u h  t .  e .  2  M a p T a  c .  r .  B t  
1 0  n a c o B t  y r p a  O T t  n o n n iK eH H o S  e n i e  o  V* 
u a c T b  cyM M M , t .  e .  1 5 7  p y 6 . 7 5  i t o n .  c e p .

I C t  A e i t z a p im ia  A o z a c n a  6 i , i t i ,  n p u z o ia e H a  
K B iiT a H p iH  K a 3 e m i o i i  h z h  r o p O A c n o ii  l i a c w ,  H a  
u p e A c  1 a B z e H iib ii i  a a z o r t  B t  k * i.iH 4 c c i u l .  1 5  
p y O . 7 7 1 y  n o n .  c e p .

T o p r o b b ie  K O H e n n ia  n o r y i t  C u  T b p a s c i i o -  
T p aB hC M b i B t  K U H iie z i ip ia  S A tu iH a r o  M ara-  
c r p a T a  B t  c z y s t e f iH o e  E p e « H .

1 '. K z o a u b s , 1 9  4 > e B p a z «  1 8 7 0  r o s a .
M a i o n t ,  P p a r o p b e B t .

^ o p w a AonzapaipH..
B c z t s C T b ie  oótH BzeH ia M a ia c T p a T a . r o p ę ,-  

H'a IC.jOAaiiM O T t  1 9  <I>eBpazs 1 8 7 0  r o g a  s a  
A ś 1 4 3  aaHBZHiO, * ito  o6ii3iJBaioci, p3iiTb B t  
a p e H g y  A ókO A t c t  KzOAaBCKoii r o p o jc K o S : 
c ii o t  0 6  o  ii im , 3 a c y M iiy  X. B t  r o A t ,  n o A n e p -  
ra a  ceó a  y c z o i d a n t  e t ,  T o p r o B b i x t  kohab- 
l l i l i x t ,  li OT o p  U  U 31 H t  x o p o iu o  lr.lIlt.CTlIM , E1IH- 
T a n ii i io  N . ( .a a H a n c iłc T B a  n a  y i u o u e m i i j ń  l i t  
c y i i u t ,  15 pyO. 7 7 1/ ,  n o n  c e p .  3  u o n ,  iip w z u -  
r a i o  3 a  n o a y < i o u i « u t  l i o r o p a r o  1 1  c ż y u a t  e -
CZH T - ; I II KowCTim yTCH 3 3  JIHOIO ZH9HO 11-
B jm c b  nzii o BiJCbi.iK.f, b t ,  N . na noti c n c r t  
npoiuy , a i l TCZi,CTisoe s o e  B t  N 'iHczo m®- 
CHUb II r o jh .

(IIOAHHCCTb llJUl a «auiiziio).

N L J . 1611. R ada  Szczegółowa Opie/cuncza
Domu P rzy tu łku  i  Pracy w W arszawie

Poddaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 11 ( v 3 .  M arca r. b . o god 5 po południu 
w KanceDrji Domu P rzy tu łku  i Pracy za  ro ­
gatką W olską, odbędzie się  licytacja in m i­
nus p rzez  uekk racje opieczętow ane na stem ­
plu  ceny kop. 3 0  spisane, na dostaw ę snk»a, 
p łó tna , drelichu i  t. p. w ilościach i od cen 
warunkam i licytacyjuemi oznaczonych.

Vadium  do licytacji powyższej wynosi rsr. 
1 0 0 ,  w arunki zaś oraz wzór do deklaracji 
p rzejrzane  być mogą każdego dnia z wyłą­
czeniem świąt u roczjstych  w Kancelarji Z a ­
kładu. 

W rszaw a d. 2 0  L utego (4 M arca! 1870 r- 
p. o. Prezydującego. Członek Rady, 

ltad ca  Kolegjalny, Jankow ski. 
Nadzopca In sty tu tu , G ierzyński.

N  D . 1654 . P isa iz  Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie C ezara M odzelewskiego 
u rzędnika  pod N r. 2779 w W arszaw ie zamics- 
kałego , tudzież E in ilji z Szystowskicli l-o  voto 
Ja b ło ń sk ie j, obecnie tegoż C ezara M odzelew ­
skiego u rzędnika żony, w asystencji i za upo­
w ażnieniem  męża swego czyniącej, o raz z nim  
w W arszaw ie pod N r. 2779 zam ieszkałej, a  za­
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ealego 
postępow ania subhastaoyjncgo u Jó z e fa  K ar­
pińskiego O brońcy przy b. R adzie S tanu, w 
W arszaw ie pod N r. 1773 zam ieszkałego obrano 
m ających, w poszukiw aniu sumy rs. 3,000 z 
procentem  5"/o o d d . 15 (27) P aździern ika  1867 
roku  i kosztam i od A nisim a Prekotiów , w ła­
ściciela kolonji N r. 3 4 4 hypotecznic, a  poli­
cyjnie N r. 11 oznaczonej, do dóbr T argów ek w 
O kręgu i G ubernji W arszaw skiej położonej, n a ­
leżących, tam że zam ieszałego, zaś zam ieszkanie 
praw ne w P radze  przy W arszaw ie pod N r. 163 
obrane  m ającego, protokółem  W ładysław a P o ­
pław skiego K om orn ika przy T rybunale  Cywil­
nym w W arszaw ie w d n iu  29 L utego  (12  M ar- < 
ca) 1868 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, zajęte i zaare­
sztow ane zostały

K O L O N  J  E  
N r. Q i 4 hypotecznie, zaś N r. 11 policyjnie o - 
znaezone, należące do dóbr T argów ek  O kręgu 
i G ubernji W arszaw skiej, w gm inie B rudno, 
p a ra fji P ra g a , pod ju risdykcją  Sądu P o k o ju  
W ydziału  IV  w P rad ze  przy W arszaw ie po ło ­
żone, prawem  w łasności do A n isina  Prekotiów  
w P rad ze  przy W arszaw ie pod N r. 163 zamie­
szkanie praw ne obrane m ającego, zaś w zajm o­
w anych kolonjach  zam ieszkałego, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznic obciążone, w po­
siadan iu  egzekwowanego d łu żn ik a  A nisim a 
Prekofiów  zostające, w wykazie hypotecznym  
dóbr T argów ek  w O kręgu  W arszaw skim  pod 
N r. G w dziale 3 objaw ione, przybliżonej roz­
ległości m órg 60 prętów  121 zab iera jące .

°Na gruncie tej kolon ji znajdują się n as tęp u ją ­
ce zabudow ania:

1. D om  drew niany deskam i obity  parterow y 
o facjatach , o 1 kom inie m urowanym  n ad  dach 
b lachą  k ry ty  wyprowadzonym.

2. Zabudow anie drew niane słom ą kryte , p rze­
znaczone n a  stajnie i wozownie.

3. Zabudowanie drew niane z okrąglaków  
słom ą kryte , przeznaczone w części na  stodołę 
o jednem  klepisku , a  w części na stajnie, obok

4 . Zabudow anie drew niane nie w ykończo­
ne, z krokw iam i an  dachu  bez przykrycia, p rze­
znaczone w Części n a  chlewki, k to rJ0*1 -ic t l  s *

5. O grodzenie z żerdzi, okalająee pow yższe
zabudow ania. .

6 T rzy  bram y wjezdne, d n ie  z zerdzi, je ­
dna  pojedyncza a  druga dw uskrzydłow a i jed n a
z desek dwuskrzydłowa.

P o  za  ogrodzeniem:
7. S todo ła drew niana słom ą k ry ta  o jednem

klep isku . . .
8. Zabudowanie drew niane w połowic roz­

w alone. przy którem  szopa n a  sprzęty gospo­
darskie słomą k ry ta .

9 . Z a b u d o w a n ie  d r e w n ia n e  z  o k r ą g l a u  w 
n a  ła ź n ie  p r z e z n a c z o n e ,  d e s k a m i k r y te .

10. O gród fruktow y, w którym  drzewek win­
n i około  70, ogrodzony z trzech stron p o o
z  ż ierdzi.
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11. Ogroti w części fruktowy, .w części wa- 
rzywny, ma drzewek owocowych rocznych, ja ­
ko to: jabłek, wiśni, czereśni około  "O* tudziez 
krzewy i krzaki, z jednej strony osztachetowa- 
uy. W  ogrodzie tym znajdują się dwie ławki
i stolik, . ,

12 Mostek drewniany nad rowcui, którym 
rym jest woda stała, około zaś tego rowu 10
sztuk drzew. - .

Obszerniejsze opisanie powyz zajętych i za- 
aresztowanych kolonii, -znajduje się w akcie za­
jęcia u sprzedażą dyrygującego Jozefa Kar­
pińskiego Obrońcy przy 1>. Kadzie Stanu w 
w W arszawie pod Kr. 1773 zamieszkałego, zas 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w kance­
larii Trybunału Cywilnego w Warszawie w W y- 
dziale I złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Teofilowi V ogt Pisarzowi Sądu Pokoju  

W ydziału IV  w Pradze przy W arszawie, tamże 
w  Pradze przy W arszawie pod Nr. 381 urzę­
dującemu, na ręce własne dnia *28 Marca (9 
.Kwietnia) 1868 r.

2. Anastazemu Prejzlcr W ójtowi gminy Bru­
dno w obecności Pisarza gminy W yzińskiego  
A ntoniego, we wsi Brudno Okręgu i Gubeinji 
W arszawskiej urzędującemu, na ręce własne d.
3 (15) Kwietnia 1868 r.

W niesione do księgi wieczystej dóbr Targó­
wek w Okręgu Warszawskim położonych, do 
lctórycli powyż zajęte i zaaresztowane kolonje 
należą, dnia 5 (17) Kwietnia 186S roku, a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztówań w kan- 
ccłarji Trybunału tutejszego utrzymywanej, 
wpisane zostało. , .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży powyższych kolonij, odbędzie 
się na pubTićzncj audjencji Trybunału Cywil­
nego w Warszawie w W ydziale I. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana dnia 14 (26) Czerwca 
1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie J ózef Karpm- 
sk i Obrońca przy b. Radzie Stanu, którego za­
mieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d / l  3 (2 5 ) Kwietnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej T. ry- 
■bunału Cywilnego w W arszawie.

Warszawa d. 13 (25) Kwietnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś- 
anień i warunków sprzedaży subhastowanej ko­
lon ji Nr. 3 i 4 hypotecznic, zaś Nr. 11 policyj­
nie oznaczony, do dóbr Targówek w Okręgu i 
Gubernji W arszawskiej położonych, należących  
w dniu 14 (26) Czerwca 1868 r., 28 Czerwca 
(10  L ipca) 1868 r. i 12 (2 4 ) L ipca 1868 r., o- 
raz przygotowawczego przysądzenia tychże ko­
lonji w dniu'2 (14) Sierpnia 1868 r., na kto- 
rein takowe przygotowawczo Józefow i Karpiń­
skiemu Obrońcy przy Senacie, za sumę rsr. 
3 ,0 0 0  przysądzone zostały, Trybunał Cywilny 
w Warszawie, wyrokiem w tejże daćic wydam m, 
termin do ostatecznego tychże kolonji przysą­
dzenia, wyznaczył na dzień 23 W rześnia (5 
Października) 1868 r., który dla zaszłych spo- 
•rów spełzł bez skutku, po oddaleniu których, 
wyrokami Trybunału Cywilnego w V  arszawie 
z dnia 2 (14) Sierpnia 1868 r. Sądu Apelacyj­
nego Królestwa Polskiego z dnia 8 (2 0 ) Paź­
dziernika 1868 r., 5 (17) Czerwca 1869 r. i 9 
(2 1 ) Lipca 1869 i\, tudzież IV  Departamentu  
Rządzącego Senatu z dnia 27 Marca (8 Kwiet­
nia) 1869 r. i 30 W rreśnia (12 Października) i 
1 (13) Października 1869 r.. Trybunał Cywil­
ny w Warszawie, wyrokiem z ilacji dnia 17 (29)  
Października 1869 y. zapadłym, termin dó osta­
tecznego treli kolonji przysądzenia, wyznaczył 
na dzień 8 (20) Grudnia 1869 r., który odbę­
dzie się. w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu­
nału Cywilnego w W arszawie pod Nr. 549 od­
bywanych w W ydziale I  o godzinie 10 z rana, 
lub za przywołaniem sprawy, z regestru wła­
ściwego.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5,030, 
jako % części szacunku przez biegłych wyna­
lezionego.

Vadium rs. 1,200.
W arszawa d. 18 (30) Października 1869 r.

Radca Dworu, Zgórski.
P o  oddaleniu sporów, któro spowodowały 

spadnięcie terminu poprzednio wyznaczonego, 
Trybunał Cywilny w Warszawie, wyrokiem z d.
13 (25) Lutego 1870 r. z ilacji zapadłym, wy- 
nnaczvł termin do stanowczej sprzedaży kolo­
n ii Nr 3 i 4 W dobrach Targówku pod W ar- 
szawa położonych wyżej opisanych na dzień 30 
M arca (11 K wietnia) 1870 r. który odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń W ydziału I  
Trybunału Cywilnego w W arszawie pod Nr. 
549 odbywanych o godzinie 10 z lana lub za 
przywołaniem sprawy z rejestru włnściwcgO.

Licytacja rozpocznie s i ę  od sumy rs. 5,030 
jako % części taksy przez biegłych wynale- 
jzionej.

Vadium rs. 1,200.
Warszawa d. 14 (26) Lutego 1870 r.

Radca Dworu Zgórski.

W, D . 1 650 . P isa rz TryhKK&iu Oywiinego 
w  1 Varszaivic.

Stosownie c.o art 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie W ilhelma Troetzer b y łe ­
go fabrykanta, obecnre z w łasnych funduszów  
utrzymującego się, w m bśc e Hanowerze Kró­
lestw ie Pi uskiem  zam ieszkałego, a zam ie­
szkan ie prawno do tego interesu i całego p o ­

stępowania subhastacyjnego u Ludwika Kolca 
Obrońcy przy W arszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, w W arszaw ie pod N-rem  
4S9a zam ieszkałego, obrane mającego, w po­
stukiwaniu sumy rs. 3 ,3 7 5 , j«ko procent po 6 
od sta, a nadto tytułem  dodatkowej opłaty po 
3 ou sta w aktach siypulowan^j, od kapitału 
rs. 25,000, w ratach p ó ł r o c z n y z  góry p ła­
tne, za czas od dnia 17 (2 9 ) Maja lct)7 r. do 
lJ  (29 ) Listopada 1868 r. włącznie przypada- 
jącego i kosztów egzekucyjnych od Roberta 
E jchler pod N r. 616, Dym inika Rynkiewicza 
p o i Nr. J 3 l2 a , Kazimierza Granzow pod Nr. 
1056a, Adolfa Werner pod Nr. 1414, Jana Bi- 
tschan pod Nr. 574, W iktora Rakowieckiego 
pod Nr. 1731, Wiktora B alickiogo pod N-rem  
731, Piotra Sarnowskiego pod Nr. i31, Maury­
cego Laubera pod N  rem 1253c, i I iotra Ko­
mornickiego pod N-rem  IÓI80, wszystkich w 
W arszawie zam ieszkałych i tamże zam ieszka­
nie prawne obrane mających, jako  spólników  
spółki pod firmą: Robert Ejchler i spółka” 
a zarazem współwłaścicieli nieruchomości Nr.
lfiOOht 18- w W a r s z a w i e ,  protokułem W incen­
tego Ruszczykowskiego, Komornika przy Ir y -  
bunHe Cywilnym w Warszawie, na dniach 
9 (21) i 11 (2 3 ) Października 1868 roku sp o­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo ­
s t a ł a :

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie pod Nr. 1600 łit. S . p rzy  ulicy  
Nowogro izk iej, podług taryfy domów miasta 
Warszaw}*, a właściwie przy ulicy W ielk iej, w 
cyrkule policyjnym VIII, adm.uistracvjnym  
Y1I i V III, w gminie M agistratu m iasta W ar­
szaw y, w jurisdykcji Sądu Pokoju w Warsza 
wie W ydziału III, na gruncie emfiteutycznym, 
do Skarbu K rólestwa należącym, z którego opła­
ca się czynszu rocznie rs. 4 3 połpżona, prawem 
współwłasności do egzekwowanych dłużników  
Roberta Ejchler, Dom inika Rynkiewicza, K a ­
zimierza Granzow, Adolfa W erner, Jana B i- 
tschan, W iktora R akow ieckiego, W iktora B a­
lick iego, P iotra  Sarnow skiego, Maurycego 
Laubern i Piotra Kom ornickiego należąca i 
w tychże posiadaniu jako na fabrykę żelazną, 
przez Roberta Ejchler zarządzaną, zostająca,, 
przybliżonej rozległości gruntu około łokci 
kw. 4 3 ł4 4  mied mogąca.

Na gruncie zajętej i zaaresztowanej nieru­
chomości, znajdują się następujące zabudo* 
wania:

1. Budowla główna, inasiv z ceg lr  palonej 
murowana, o parterze, tekturą kamienno-smo- 
łowcową kryta, m ieszcząca w sobie walcowu.ą 
żelaza i pieco szwejsowe z kotłam i i m aszy­
nami parowem:, mająca w połowie ścianę o- 
twartą z trzema filarami z cegły  palonej 
masiv m uiew anem i, ro tworzy rodzaj w ysta­
wy, u dołu dwa kanały murowane, sk le ­
pione na przestrzał całej budowli przeprowa­
dzone.

Pod tą budowlą umieszczone są kanały:
a) Kanał głów ny masiv murowany z cegły  

palonej na wapno, a w części z cegty ogn io­
trwałej na takąż zaprawę.

b) Kanał łączący zbioinik wody z walcami, 
sklepiony z cegły palonej na cement wybudo­
wany'.

c ) Kanał łączący zbiornik wody z0 studnią 
również sklepiony, masiv murowany z ceg ły  
palonej na cement.

d) Fundament pod walcownią, służący za­
razem jako kanał do odpływu wody, którego 
ściany boczne z drzewa, zaś dno murowane 
r. cegły  palonej na cement.

e) Dwa kanały pod piecami szwejsowenr, 
m a s i v ' murowane z cegły palonej na wapno i 
cement.

f) Kanał przed kotłami parowem!, masiv 
murowany z ceg ły  palonej na g linę, blachą 
żelazną walcowaną nakryty,

g) Posadzka ułożona przed walcami z bla­
chy żelaznej kutej około 1050 stóp kwadrato­
wych.

h) Rezerwoar wodny wymurowany w z ie ­
mi z cegły palonej na cem ent z takąż wypra­
wą i wy laniem asfaltow'ein zasklepiony, na 
dziew ięciu belkach żelaznych z przegrodą m u­
rowaną. .

i) Dwie kapy nad kotlinam i kuźniczemi z 
blachy ślusarskiej.

k) Dwa miechy w tychże kuźniach.
2. Szopa otwarta na slupach drewnianych, 

pokryta tekturą smołowcową, nad dach któ- 
rej wyprowadzony komin z ceg ły  palonej mu­
rowany.

3. Oddzielny komin z cegły palonej na wa­
pno i ceg ły  ogniotrwałej wymurowany z kon­
duktorem. .

4. Zbiornik wody, murowany z ceg ły  na ce­
ment.

5. Oficyna m ieszkalna masiv murowana z 
ceł?!y palonej na wapno, o parterze ip ierw szem  
piętrze z piwnicami sklepioaem i, nad której 
dach tekturą kamienn»-.smolowcową k ryty  są 
wyprowadzone trzy kominy z c sg ly  palonej 
murowane.

6. Oficyna parterowa z cegły palonej na 
wapno murowana, mieszcząca w sobie kuchnią  
angielską, wozownią, stajnię i kloaki, nad k tó ­
rej dach tekturą kamienno smołowcową kry- 
ty , wyprowadzony je st  komin z ceg ły  pa­
lonej.

7 . Magazyn na stare żelaztwo murowany, 
w słupy z ceg ły  palonej-na wapno tekturą smo- 
lowcową kryty.

8 . Barak z drzewa postawiony, tekturą k»- 
mienno-smołowcową kryty.

9. Studnia z cegły  palonej na cem ent mu­
rowana, z pompą drewnianą ł takąż korbą 
i rurą.

10 Studnia drzewem cembrowana z rurą ie  
lazną i pompą o dwóch ramionach, opatrzona 
rynną do wytaczania wody służącą i w tej 
studni je s t  i druga pompa żelazna z takąż 
korbą.

1). Ogródek owocowy otoczony z dwóch 
stron parkanem z desek, m ieszczący w sobie 
drzew fruktowych sztuk dziesięć.

12. Parkan drewniany z desek w takież 
slupy, z dwoma bramami, długości około ło ­
kci 80

13. Parkan drewniany z desek w słupy ta- 
kiż, długi około łokci 2 6 2 '/j.

14. Podwórze rozległ • niebrukowane, w któ- 
rem znajduje się drzew fruktowych 23, dól na 
wapno, dwa doły do tarcia drzewa i dwa slupy 
drewniane.

Nadto w zajętej nieruchom ości, która służy 
na pom ieszczenie fabryki żelaznej, egzystują  
m aszyny, aparaty i przyrządy z przeznaczenia  
za nieruchomości uważane, a w akcie zajęcia  
po szczególe opisane.

W nieruchomości tej oprócz Roberta Ej- 
e h h r  i Piotra Kom ornickiego, buchaltera f a ­
bryki, inni lokatorowie lrtórzyby opłacają k o­
morne, wcale nie zamieszkują.

Zaznacza się, że po doręczonym nakazie i 
upłynionym terminie trzydziestodniowym, wy­
rokiem Trybunału Handlowego, ogłoszoną zo­
stała upadłość fabryki żelaznej pod firmą: „ R o ­
bert Ejchler i Spółka”  a Kuratorom takowej 
m ianowany Patron Trybunału tutejszego M el­
lerowi cż.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości, znajduje się u 
sprzedażą dyrygującego Ludwika H olca, Obroń­
cy p-.zy W arszawskich Departamentach R zą­
dzącego Senatu w W arszawie, pod Nr. ą89o  
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelarji Pisarza Trybunału  
tutejszego złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Em erykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Sądu 

Pokoju Wydziału I ll-g o  w Warszawie, pod Nr. 
405 urzędującemu, na rę:e W ojciecha Bro- 
choekiege, Podpisarza tegoż Sądu.

2. Jrv.  K-.lik3towi W itkowskiemu, P rezy­
dentowi miasta Warszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incentego  
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

Obudwom dnia 14 (26) Stycznia 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Warszawie, d. 24  Stycznia  
(5 Lutego) i8 6 0  r., a w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztować w Kancelarji Pisarza T ry­
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej w pi-'  
sane został*.

Pierwsza publikacja zbioryi objaśnień i wa­
runków sprzedaży'odbędzie się na jawnem posie­
dzeniu Trybunału Cywilnego w W arszawie 
pod Nr. 549 posiedzenia swe oabywajęcego  
o godzinie 10-ej z rana w W ydziale I. dnia 
2 (14 ) Maja 1869 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Holc, 
Obrońca przy W arszawskich Departa i entach  
Rządzącego Senatu, którego zam icszkainejest 
wyżej wskazane.

Warszawa, dnia 7 (1 9 ) Lutego 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa dnia 7 (19) Lutego 1869 r.
Radca Dworu, ZgórBki

Po odbyciu trzech publikacji zbioru o b ja ­
śnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
W arszawskiej Nr. 1600 lit. 3 , w dniach 2 (1 4 ) ,  
16 (28) Maja i 30  Maja (11 Czerwca) 1869 r. 
Trybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem z 
dnia 30  Maja (11 Czerwca) 1S6J r. wyznaczył 
termin do przygotowawczego przysądzenia rze­
czonej nieruchomości n ad zień  1 0 (2 2 )  Lipca 
r. b. godzinę 10 rano, w Wydziale I-ym  tegoż  
Trybunału, w którym to term inie popierający 
sprzepaż wierzyciel za nieruchomość powyższą 
postąpi sumę rsr. 20 ,0 0 0 , od której licytacja  
rozpocznie się.

W arszawa d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyższy z powodu sporu wyniesio­
nego o unieważnienie subhastacji nie p rzy ­
szedł do skutku, gdyż Trybunał Cywilny w 
W arszawie wyrokiem zdn ia  1 0 ( 22) L ipca i8 6 0  
roku, całe postępowanie subhastacyjne nieru­
chomości W arszawskiej Nr. 1600 lit. S , unie­
ważnił. Po uchyleniu wszakże tego wyroku, 
wyrokiem Sądu A pelacyjnego z dnia 14 (26) 
Stycznia 1870 roku i oddaleniu żądania o unie­
ważnienie subhastacji, Trybunał Cywilny w 
W arszawie wyrokiem na ilację w dniu 12 (24) 
Lutego 1870 r. zapadłym, termin do przygo­
towawczego przysądzenia rzeczonej nierucho­
mości na dzień 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 r. 
godzinę 10 z"rana, w miejscu zwykłych posie­
dzeń tegoż Trybunału w W ydziale I w W arsza­
wie pod Nr. 549 wyznaczył. Licytacja w tym  
terminie rozpocznie się od sumy rs. 20 ,000 po- 
stąpionej przez wierzyciela W ilchelma Troe- 
tzera sprzedaż popierającego.

W arszawa d. 23 Lutego (7  Marca) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

,V. D . 1 6 4.9. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S to so w n ie 'do art. 682 K. P -S . wiadomo 
czyni, iż na  żądan ie  K aroliny z M illerów 
i W ilchelma m ałżoaków G erlach w W arsza­
wie pod Nr. 215 i 216 lit b.  zam ieszkałych, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacyjnego u  J ó ­
zefa Kaźm irza dwóch imion Skibińskiego, 
O brońcy przy W arszaw skich D epsrtam en- 
tachR ządzącago Senatu w W arszaw ie pod 
Nr. 471 c, zam ieszkałego, obrane m ających, 
w poszukiw aniu sumy rsr. 4,000 z procentem  
od dnia 14 (26) P aździern ika 1867 r  , z p o ­
trąceniem  jedynie  takowego za jeden  kw ar­
ta ł  lub od daty ostatn iego kwitu i kosztów  
od Karoliny Baum, K rystjana Baum m ałżon­
ki. w asystencji i za upoważnieniem  tegoż 
m ęża czyciącej, w W arszaw ie pod Nr. 2867 
i 2S6S w domu własnym  zam ieszkałej i tam ­
że zam ieszkanie praw ne obrane m ającej, 
protokółem  W alentego Supryniewicza K o ­
m ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w d. 10 (22) L istopada 1869 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej p rzy m u ­
szonego wywłaszczenia zajętą  i zaaresztow a­
n ą  została.

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie przy ulicy Tam ka, a  narożnie 
przy ulicy Solec pod Nr. 2867 i 2868 hypo- 
tecznym , a Nr. 7 policyjnym, na  gruncie 
emfiteutycznym do szp ita la  S-go K azim ierza 
należącym , z którego op łaca  się  ezynszu r o ­
cznie r3 9 kop. 73V2; w Cyrkule Policyjnym  
X, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju W ydziału  IH  
w W arszaw ie  położona, prawem własności 
do egzekwowanej d łużn iczk i Karoliny Baum, 
K rystjaną  Baum  m ałżonki należąca. S toso­
wnie zaś do k o n trak tu  urzędowego p rzed  
Adam em  Dziedzickim  R ejentem  K ancelarji 
Z iem m iańskiej w W arszawie, w dniu 29 
L ipca  i9 Sierpnia* r. b. zaw artego. kw księ ­
dze wieczystej objawionego, wypuszczoną 
zo sta ła  w dzierżaw ne posiadanie A leksandra  
W alewicza na la t 3, poczynając od dnia 1 
L ipca  n. s. r. b., do tegoż dnia i m iesiąca 
1S72 r  za cenę roczną rs  1,000. Oprócz te ­
go taż  nieruchom ość przez  Popław skiego Ko­
m ornika przy T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie, na  żądanie Jak ó b a  Y incenti c u k ie r­
nika w W arszaw ie pod Nr. 460 zam ieszkałe- 
łego, pro tokółem  w dniu 27 W rześnia (9 Paź­
dziernika) r  b sporządzonym , czyli dochody 
onej do wydzierżawienia p rzez  publiczną 
licytację, również n a  la t 3 z a ję tą  została, 
k tó re  to zajęcie do księgi wieczystej wnie­
sione zostało

C ała traieruchom ość ma długości od ulicy 
T am ka około łokci 60, od ulicy Solec około 
łokci 30, na  głębokość zaś od frontu  ulicy 
T a m k a . ż  do ty łu  około łokci 100.

Na gruncie nieruchom ości tej sto ją  n a s tę ­
pu jące  zabudowania:

1. Dom narożny z drzewa zbudowany, o 4 
kom inach m urowanych nad dach blachą p o ­
kry ty  wyprowadzonych.

2. Dom masiv m urowany o p ię trze  z fac ja ­
tam i o dwóch kom inach m urowanych nad 
dach dachów ką pokryty wyprowadzonych.

3. Budynek z drzewa w słupy  m urowane i 
ściany szczytowe m urowane pod dachem  d a ­
chówką krytym , m ieszczący w sobie s ta j­
nie. .

4. Budynek m niejszy z drzewa pod gonta­
mi o dwóch drzwiach dwuskrzydłowych

5. B udka czyli kuczka z drzew a pod d a ­
chem i o jednych drzw ;ach.

6. Kawałek parkanu  z desek.
7. K loaka z drzew a na w zniesieniu u rz ą ­

dzona o 4 sedesach, przed  k tó rą  ganeczek z 
galery jką  drew nianą.

8. Komórki z desek pod deskam i o 
dwóch drzwiach

9. Zabudow anie z drzew a pod dachem  gon­
tam i krytym , m iesyczące w sobie wozownię, 
kom órki i stajnie.

10. B udka z desek, pod deskam i na u s tę p .
11. B ram a wjezdna dwuskrzydłowa na u l i­

cę Solec prow adząca.
12. Ogród fruktowy, od podw órza sz tache­

tam i z fu rtk ą , a  z trzech  stron parkanem  z 
desek ogrodzony, m ieszczący drzew owoco­
wych około sz tuk  20, w którym  znajduje się  • 
a ltan a  z ła t  rżn ię tych  w k ra tk ę  postawiona, 
deskam i pokryta.

18. S tudnia drzewem cem brow ana z pom­
p ą  i ko rb ą  drew nianą.

14. Dół drzewem cembrowany na wapno.
15. Podw órze w części, a  mianowicie oko­

ło  zabudowań, kam ieniem  polnym wybruko­
wane.

W  zamowauej nieruchom ości mieści się 17 
lokatorów , z imion i nazwisk o raz  ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio- 
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sprzedażą  kierującego J ó ­
zefa K aźm irza Skibińskiego, Obrońcy przy 
Senacie w W arszaw ie podNr. 471 c. zam iesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki sp rze ­
daży w K ancelarji P isa rza  T ry b u n ału  tu te j­
szego w W ydziale I. złożone, p rzejrzane być
mogą- , . . .

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
l .  JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy­

dentow i m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod
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N r. 462/3 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W a c ła w a  
D a h le n a  u rz ę d n ik a  teg o ż  M ag is tra tu .

2. E m ery k o w i K o ze rsk ie m i, P isa rzo w i 
■Sądu P o k o ju  W y d z ia łu  LU. w W arsz aw ie , 
ta m ż e  pod N r. 405 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e

O budw om  dnia . U  (23) L is to p a d a  1869 r.
W nies io n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­

ję te j  i z aa re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i w W a r ­
szaw ie  d n ia  12 (24i L is to p a d a  1869 r , z a ś  w 
d n iu  d z is ie jszym  do k s ię g i z a a re sz to w a ń  w 
K a n c e la rji  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  cel 
u trzy m y w an e j, w p isan em  z o s ta ło . . . .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a 
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , o d b ęd z ie  się  n a  jaw nej 
au d je n c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego «  y a r s z a -  
w ie, tam że  pod N r. 549 zw yk łe  p o sie d zen ia
sw e odbyw ającego  o godzin ie  l O - e j  z  r a n a  w

W ydzia le  I  ym, d n i a  26 S ty czn ia  u  L u teg o )

S p rz e d a ż 0 k ie ro w ać  b ęd z ie  J ó z e f  K a ź ­
m ierz dwóch im ion S k ib iń sk i, O b ro ń ca  przy  
W a rsz a w sk ic h  D epartam entach R z ąd ząceg o  
S e n a tu , k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej
w sk azan e . _ .

W arszttw u d 2o L is to p . (< G rua .)  1869 r.
R a d c a  D w oru Z g ó rsk i.

W yw ieszono n a  ta b lic y  w sa l i  ustępow ej 
Trybunatu C yw ilnego w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d. 25 L is to p . (7 G ru d  ) 18GJ r .
R a d c a  D w oru  Z górsk i.

P o  odbyciu  tr z e c h  p ie rw szy c h  p u b lik a c ji 
z b io ru  o b ja śn ie ń  i w arunków  s p r ^ d a “y ^ -  
h as to w an e j n ieru ch o m o śc i N r - y  ‘/ °  a r ' 
szaw ie  p o ło żo n e j, T ry b u n a ł Cywi ny w _ a r -  

-szaw ie w yrok iem  n a  d n iu  23 L u te g  (7 M ar 
ca ) 1870 r. zap ad ły m , te rm in  do p rz y g o to -do

d z ień  31 M a rc aw aw czego p rz y są d z e n ia  n ą  
(12  K w ie tn ia )  1 8 7 0 r. g odzinę  10 z r a n a  w y­
z n a c z y ł, k tó ry  odb ęd z ie  s ię  w m ie jscu  j a k

^ L i c y t a c j a  zaczn ie  się  od %  c z ę śc i sz a c u n -

^ W a r s z a w a T  2 3 L u te g o  (7  M a rca )  1870 r
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

,y. Tj. 1 6 5 2 . P isarz Trybnnału tym tnego  
w W arszawie. 

g to s iw n ie  do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż gdy Ksawery C hraszczew tk i, Adwo­
k a t przy  Sadzie A pelacyjnym  K ró lestw a P o l­
skiego,, ja k o  pełnom ocnik Ju lja n a  Chmiele- 
ckiego,' w łaściciela dóbr Tobolice z p rzyleglo- 
śc iain i' zapłaciw szy funduszem  tegoż C hm ieu - 
ckiego z w ynagrodzenia za o d p ad łe  na rzecz 
włościan tychże dóbr g ru n ta  pochodzącym  i w 
sum ie rs. 5 ,078 kop. j ?  w L istach  L ik w idacy j­
nych przyznanym , Janow i bzostkow-skiemu 
w ierzycielow i hypotecznem u m ającem u na tych 
dobrach  ubezpieczone dwie sum y: je d n ę  rsr .
7 725, d rugą rs . 885 z procentem  5 %  od dn ia  
l  L ipca n . s. 1869 r. należnym , sumę rs. 3 ,558 
kopi l i  pozostałą, z zam iany listów  likw ida­
cyjnych na gotowiznę, a  re sz tę  d łu g u  Janow i 
Ć z o s t k o w s k f e m u  należnego m ianow icie sumę
rs  5 051 kop. 89 w łasnem i funduszam i, c o d o  
i c i  osta tn ie j sumy, ak tem  w  dniu 2 8  M arca 
( 9  K w ietnia) 1 8 6 7  roku  przed Józefem  Z b i ­
kow skim  Rejentem  Ki-.ncelarji Z iem iańskiej 
w W arszaw ie zeznanym  w praw a Janow i Szost- 
kow skiem u służące a tern samem . do dalszego 
p o p ie ran ia  rozpoczęt.ij i  do l e j  pubhkacj, 
zbioru objaśnień i w arunkow  rp rze .U cy  d o ­
prow adzonej su hhastac ji tychże dóbr Tobolice 
z p rzy ieg lośc iam i podstaw ionym  został. Gdy 
nad to  d łużn ik  Ju lja n  C hinielecki, p rzy jm ując  
tegoż K saw erego chraszczow sk.ego za „ow e­
go  swego w ierzyciela sumy rs . o Ool kop 89
przyzna! mu jeszcze ak tem  w m u (. 1)
P aźd z ie rn ik a  1867 r. przed Janem  K urzy k o w  
skim  Rejentem  w Łęczycy zaw artym ^ „ .n a le ­
żną od siebie d ru g ą  sumę - w ynoszą, 
i  obiedwie te sum y razem  rs. l i ,  J  4
ce, zobowiązał się zap łacie W n ( o )
P aźd z ie rn ik a  1 8 6 9  roku bez procentu, z p ro ­

cen tem  jo d y n ie  od d a ty  nĈ >'.b l0ogg0paidzier™ 
i  gdy dalej po w ydaniu w aniu  ■ .
n ika ' (10 L istopada) 1869 r. rta tą : »“ * »»-
w erego C hraszczew skiego w ierzyctela J u ly .-  
a o  w i Chm ieleckiem u dłużnikow i i :zarazem w ia . 
,ścicielowi dóbr ziem skich Tobolice z p y - 
włościami i prząz Teofila M łodzikow ski 8  
m orn ika  przy Sądzie P o k o ju  O kręgu g i-  
ukieco w Łodzi, n akazu  egzekucyjnego o za- 

.p lacen  e sum y ogólnej rs. 11,440 z procen em 
50/0 od duia 13 (25) P aździern ika  lo o 9  roku 
z zagrożeniem  p r .ira d z e n ia  w dalszym  ciągu 
rozpoczętej suhhastac ji przez K oruelju szaD re- 
zn er woźnego ta k  Ju ljanow i OhmiełeckietnU 
dłużnikow i, ja k o te ź  i W ójtowi gm iny Dalików, 
w k tó re j d ob ra  Tobolice leżą doręczonego, 

•term in  trzydziestodniow y bezsku teczn ie upły- 
,n ą ł, przeto  wiadomo czyni:

Iż n a  żądanie K saw erego Chraszczew skiego 
A dw okata  przy Sądzie A pelacy jnym  K rólestw a 
P o lsk iego  w W arszaw ie pod Nr. o24 zam ie­
szkałego , a zam ieszkanie praw ne do tego in ­
te re su  i całego postępow ania subhastacy jnego  
n  M ieczysław a W y rz y k o w sk ie g o ,  A dw okata 
p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Po sk.ego 
w W arszaw ie pod N -rem  1775 zam ieszkałego , 
obrane  m a ją c e g o ,  w poszukiw aniu sumy rsr. 
5 ,051 kop. 89 z w iększej rs. 8 ,610 pochodzą, 
cej i rs. 6,388 kop. 11, czyli razem  w poszu­
k iw aniu  sumy rs. 11,440 z procentem  5 /  od 
d n ia  13 (25) P aźd z ie rn ik a  1869 roku  liczącym

się i kosztów od Ju lja n a  Chmielockiego o b y ­
watela  i właściciela dóbr ziemskich Tobolice 
z przyleglościami, w O kręgu  Sądowym Z g ie r ­
skim,’ Powiecie Łęczyckim położonych, t a m ie  
zam ieszkałego,  pro tokulem F ra n c iszk a  Sko­
tnickiego, Komornika przy Sądzie Pokoju  
O k ręg u  Zierskiego w dniu 29 P aździern ika  
(10  Listopada) 1863 r. sporządzonym, w d r o ­
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, 
zaiete i zaaresztowane zostały:

D O B R A  ZIEMSKIE
Tobolice z  przyleglościam i, sk ładające  się z wsi 
folwarcznej Tobolice, filw arkw  M iła i kolonij 
A ntoniew , K rosnylon i Juljanów  oraz zabudo­
w ań folw arcznych w fo lw arkach Tobolice i  ̂
M ila  będących ogólnej rozległości około w łók 

m iary now opolakiej m ające, w ju ria d y k c ji 
Sądu Pokoju O kręgu  Z gie rsk iego  w Łodzi, For 
w.ecio Łęczyckim , byłej G ubern ji W arszaw ­
sk ie j, gm inie daw niej Tobolice obecnie D a li­
ków, p a ra f ji Dom aniew  położone, praw em  w ła­
sności do egzekw ow anego d łużn ika  Ju lja n a  
C hm ieleckiego należące, daw niej W p»3iadaniu 
E m iljan a  Rożnow skiego dzierżaw cy, obeenie 
w posiadaniu  sam ego d łużn ika  Ju lja n a  Chm ie- 
leck iego  zostające, poszukiw aną w ierzy te ln o ­
śc ią  hypotecznie obciążone.

N a gruncie tych  dóbr sto ją  n as tępu jące  z a ­
budow ania:

1. Dwór z bali w węg e ł parterow y, g o n ta ­
mi k ry ty , kom in m urow any m ający.

2. K uźnia w części z cegły po lonej, w %  
częściach z bali w slupy postaw iona, s łom ą 
k ry ta , jeden kom in m urow auy m ająca.

3. JBudynek lam usem  zw any, z fron tu  k a w a ­
łe k  m uru  z C 3g ły  palonej m ający , a z re ­
sz tą  z drzew a w węgiel postaw iony, słom ą 
k ry ty .

4. S p ichrz z drzew a elom ą k ry ty .
5. S todoła t  drzew a, słom ą k ry ta
6. S todo ła podobnież z drzew a słom ą k ry ta .
7 . S ta jn ia  z drzew a gon tam i k ry ta .
8 . S tu d n ia  balam i cem brow anu z żuraw iem  

i kulką.
9. O gród owocowy, w k tórym  drzew  owo­

cowych różnego g a tu n k u , zn a jd u je  się około 
sz tu k  CO.

10. C hałupa kop iaraka  i służących dw or­
sk ich , słom ą k ry ta , kom in m urow any m a ­
jąca .

U . C hałupa tak aż  sam a.
Zabudow ania zaś na folw arku M iła są:

12. D om  z bali słom ą pokry ty , jed en  komin 
m urow any m ający.

13. S todo ła z bali w w ęgieł słom ą k ry ta .
14. S ta jn ia  z b a li słom ą k ry ta .
15. K loaka z desek deskam i k ry ta .
16. N a b tzeg u  lasu  je s t  z rąb  z bali w wę­

g ieł p o sta w io n y .
17. K arczm a z l a l i  w w ęgieł słom ą k ry ta , 

je d e n  kom in m urowany m ająca.
18. S tu d n ia  balam i cem brow ana z żurawiem  

i ku lką . v i
W dobrach ty ch  są koloniści w ieczysto- 

czynszowi, w akcie za jęc ia  z imion i nazwisk 
w ym ienieni, k tó rzy  obecnie z mocy N ajw yż­
szego U kazu  z daty  19 Lutego (2- M arca^ 1864 
ro k u  zostali u p łaszczen i i są w łaścicielam i 
g run tów  i budowli przez n ich  posiadanych. ‘i 

O bszernie jsze opisanie pow tż  zaję tych  i za- 
resztow anych dóbr, znajdu je  się w akcie za- 
ję c ia , u sprzedażą dyrygującego  M ieczysław a 
W yrzykow skiego, A dw okata przy  Sądzie A pe­
lacy jnym  K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie 
pod N r. 1775 zam ieszkałego , zaś zbiór o b ­
ja śn ie ń  i w aruuk i sprzedaży w K ance la rji 
T ryb u n a łu  tu te jszego  w W ydziale  I, złożone, 
p rze jrz an e  być mogą

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. Leonowi M achnikow skiem u, W ójtow i 

gm iny D alików  (daw niej Tobolice), do k tó rej 
to gm iny dobra Tobolice należą, we wsi Krze­
m ieniew ie daw niej m ieszkającem u i u rzęd u ją ­
cem u, na  ręce W alentego P ie trzykow skiego , 
P isa rz a  te jże  gm iny.

2. Heljodorowi Jan iszew skiem u, P isarzow i 
Sądu P okoju  O k ręg u  Z gierskiego w uńeście 
Ł odzi urzędu jącem u i zam ieszkałem u, do rą k  
w łasnych.

O budwom  d n ia  23 S ie rp n ia  (4  W rześn ia )  
1866 r. '

W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ­
ję ty c h  i zaaresztow anych  dóbr Tobolice, dn ia  
26 S tyczn ia  (7 Lutego) 1370 roku , a  w dniu 
dzisiejszym  do księg i zaaresztow ań w K an- 
c e la rji T ry b u n a łu  tu tejszego , n a  ten  cel 
utrzym yw anej wpisane zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży  odbędzie się na  aud jencji pu ­
blicznej T r y b u n a ł u  Cyw ilnego G ubernji W a r­
szaw skiej w W arszawie w W ydziale I , w h iie j-  
8cu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ług ie j, 
pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a , du ia  1 f ló )  
K w ietn ia  1870 r.

S przedażą dyrygow ać będzie  M ieczysław 
W yrzykow ski, A dw okat przy  Sądzie A p e la ­
cyjnym  K rólestw a Polskiego, k tó rego  zam ie­
szk an ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d n ia  9 (2 !) 'Ł u te g o  1870 r.
R adca  D w oru, Z górski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie.

W arszawa dn ia  9 (21) Lutego 1870 r.
R adca Dworu, iigó tsk i.

j y  [), 1 6 2 1 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo

czyni, t e  n a  żądanie Iz ra e la  R o tho ltz  h a n d lu ­
jąceg o , w m ieście G ubern ja inem  K aliszu  za- 
m ieszk  dog  > i w tem że m ieśc ie u H ipo lita  Grp- 
d/.ieckiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym  
K aliskim  sprzedaż prow adzącego zam ieszk a­
nie praw ne obrane  m ającego, w poszukiw aniu 
i na  s a t / . f a k c ję  sam y rsr. 1,006 z procentem  
i kosztam i Izraelow i R o tho ltz  od Jó z efa  M enge 
w łaściciela dóbr B echcice, w tychże dobrach 
zam i s ik a lo g o , z mocy a k tu  urzędowego w d.
19 (31) M arca 1868 roku  p rzed  R ejentem  K an­
celarji Z iem iańskiej w Kaliszu Jozefem  T eo- 
liletn Kowalskim zeznanego, na leżnej, po do ­
ręczen iu  w dn ia 18 (30) S ycznia 1869 r. na- 
kazu su b iias ticy joego ; p ro tokuiem  R om ualda 
Pinów skiego, K om orn ika przy  T rybunale  tu ­
te jsz y m  w dniu 16 (28) K w ietnia 1839 r. na 
gruncie  dóbr sporządzonym , za ję te  zostały  na  
publiczną sprzedaz w d ro Jze  przym uszonego 
w yw łaszczenia

D O BRA  Z IE M S K IE  
B echcice i Prusinow iczki, sk ładające się z wsi 
i folw arku B echcice, wsi P rusinow iczki, fo l­
w arku K w irynów , oraz kolonji B echcice, Pru- 
siuow iczki, G rabczyna i F lorentynów , z k tó ­
rych po upos.iżeniu i uw łaszczeniu w łościan i 
d opeln iony .il przez w łaściciela sprzedażach , 
jed y n ie  fo lw ark  Bechcice folw arczną nom inal­
ną własność stanow i; takow e dobra w r.z  z 
w szelkiem i budynkam i, g ru n tam i, łąkam :, p a ­
stw iskam i, p rop inacją , polow aniem  i wsz l s i e -  
m i uży tkam i i s iuż iceu ii p r iw am i, zgoła  z tern 
w szystk ieiu  co cal, śó tych  dóbr stanow i i s t a ­
nowić może, bez żadnego w yłączenia, podług 
opisu w p ro toku le  K om ornika zam ieszczonego, 
zajęto .

D obra  te  położone są w jurisdykcji Sądu P o ­
koju w Szadku , Powiecie L ask im , G ubernji Pe" 
trokow saie j, gm inie i p arafji L u tom iersk . O d­
leg le  < d m iast najb liższych : L u tom ierska  w iorst 
3, K onstantinow a w iorst 3, S zadku  m il 3, 
m iast Pow iatow ych; Ł asku  m il 3 , Łodzi m il 5, 
S ieradza mii 5, « m iast G ubernjalnychj K a l i ­
szu nu l 12, P ctrokow a mil 9.

M a j ą  je a d ę  k sięgę  wieczystą w T rybunale  
K alisk im , w łaścicielem  z wykazu hypoteczne- 
go takuw ych jaw nym , je s t  Jo z e f  M enge; w ta ­
kowych m ieszka i pozostają ono w jego  p o s ia ­
dan iu  Cale te  dobra g ran iczą  na  w schó i z d o ­
bram i K onstan tym  w i rzeką N er, na  połnoc 
z dobram i Prusinow ice w ielkie i Porszew ice, 
na  zachós z dobram i L utom iersk , na  po łudnie  
z dobram i M irosławie.

N a folw arku Bechcice są zabudow ania dw or­
skie  i gospodarcze, poti zębom  odpow iednie, 
w p ro toku le  opisane. O gród owocowy w czę­
ści w arzyw ny, a w nim  dwie m ale sadzaw ki i 
a lta n a , iniyu wodny na rzece N er z należącem i 
do mego z ibudow auianu i g ru n tem  około m órg 
34 , pozostaje  w posiadaniu wieczystego w ła­
ściciela takow ego M eluiora T hiem , p lącącego  
corocznie dworowi na św ięty M arcin czynszu 
rs . 95 kop. 40.

/. ogółu dobr Bechcice i P rusinow iczki wla- 
śc ic iil uóbr sp rzeda t za k o n trak tam i urzędo- 
weuii:

a ) P raw em  w łasności: D anielow i Fucha 
przy f o l .a rk u  P rusinow iczk i g ru n tu  z łąk ą  
m órg 3 i pól, Sylw estrow i N iem ew saiem u rnorg 
lO ś prętów  Ibll g ru n tu  z zabudow aniam i, s ta ­
now iących  fo lw ark  Kwirynów, Franciszkow i 
i Jozetie  z Z b ikow skich  m ałzonkum  Szulezew 
skini g ru n tu  m órg 3 prętów  85 , do folw arku 
K a;etauow a do ty k a jąceg o , k tó ry  następ n ie  
Szulczewscy sp rzed a li A leksandrze  z Miłttow- 
sk icn  M aioszew aku j, Szym onowi C zajka  m órg 
45, A ntoniem u F is ia k  m órg 23 prę tów  150, 
g run tu  z p rzestrzeni po w yciętym  lesie. od g r a ­
nicy F ło reu ty n o w a do rzea i Ner, H ajm ow i Ro- 
m anowicz z gruntów  fo lw arku  Bechcice, z g ru n ­
tu  ornego i po w yciętym  lesie m órg 30. Ł u k a ­
szowi K rzyw ińsktem u g ru n tu  m órg 30, z p rze­
strzen i po wy ciętym  les.e p rzy  g runcie  Szym o­
n a  C zajk i, Karolowi Som m er z gruntów  fo l­
w arcznych po w yciętym  lesie  i zarośli g ruu tu  
m órg 30  p rzy  g runcie  Józefa M ąkow sk.ego, 
Leonowi i M arjan n .e  m ałżonkom  P ie tru szek  
ąki  m órg 3 pr*tnw 85 przy łąk ach  w ło śc iań ­
skich  i nnedzy M ateusza K ostu lskiego, H en ry ­
kowi B arm an  g ru u tu  ernego  m órg 2 prętów  
225 i łąk i m órg  3 przy7 łące Je rze g o  Szarm an , 
F ilipow i S zarm an n a  folw arku Kwirynów" od 
strony dóbr P rusinow ie g run tu  m óig  13 p rę ­
tów 187.

b) Prawc-m w ieczysto-dzierżaw nem : M iko­
łajow i P iętkow skięu iu  m órg 3 3 , g ru n tu  od 
strony  kolonji G rab czy n a , z którego p łaci co­
rocznie 11 L is to p ad a  czynszu dworowi rs r . 4 
kop. 95.,,

W szystkie te  p raw a w hypotece dóbr obja- 
wioue.

P ro p in a c ję  w całych  tych dobrach i 3 morgi 
g ru n tu , od dn ia 11 (23) K w ietnia 1869 roku , 
do tegoż dn ia  1870 rok u , dzierżaw i Ferdynand  
R au-zw  czynsz roczny rs . 4 l0 ,  m ieszkając w 
karczm ie na  folw arku B echcice, do zabudow ań 
dworskich należącej.

O gólna rozległość dóbr B echcice i P ru s in o ­
wiczki przybliżonym  sposobem  wynosi około 
w łók 84 m órg 23; z teg o  przeszło w moc N a j-  
wyżezego U kazu  na  uw łaszczenie w łościan tych  
dóbr kolonji mórg 1245 prętów  I I ,  czyli w łók 
41 m órg 15 prętów  11, n a  oddane przez w ła ­
śc iciela  pastw isko d la  w łościan dóbr P orsze- 
wicc m órg 20, a  n a  tak ież pastw isko d la  O ko- 
łowic m órg 4, sp rzed an e  przez w łaśc ic ie la  ja k  
wyżej g ru n ta ; praw em  w łasności, włók 10 m órg 
18 prętów  3 , a  praw em  w ieczystej dzierżaw y,

z grun tem  m łynarsk im  włók 2 m órg 7; łączn ie  
w łók 55 m órg  4 prętów  14, przeto  resz tu jąca  
rozleg łość folw arczna, czystą dom inialną w ła­
sność folw arku B echcics stanow iąca, wynosi 
około włók 29 mórg 18 prętów  236 m iary  no- 
wopolskiej, a w te j m ieści się brzeziny kilko- 
le tn ie j około m órg 5- łą k  około włók 2 m órg  
27. G run ta  klasy II, I II . IV  i V.

N a gruncie dóbr znajdują się inw entarze : 
koni 8, krów 16, s tadu ik  1, owiec 30, wozów 
4. pługów  4, rad e l 3, bron 8, sk rzyń  do k a r to ­
fli 2, m aszyna m locarnia  z kieratem .

P o d a tk i do K asy Okręgowej opłacane, ro ­
cznie w ynoszą rs. 741 kop. 40 i pół.

D ozór nad  zaję tem i dobram i oddany Jó z e ­
fowi M enge właścicielowi.

Szczegółowy opis dóbr zaję tych  znajdu je  się 
w p ro to k u le  za jęc ia , k tó ry  z warunkam i sp rze­
daży przejrzany  być może w biurze P isarza  
T rybunatu  l w K ancelarji H ip o lita  Grodzie- 
ckiego  P a tro n a  przy T ry b u n a le  w K aliszu , 
sprzedaż prow adzącego.

Z ajęcie doręczone w kopjach: W ójtowi gm i­
ny L utom iersk  w F leren tynow e Gotliebowi 
Hohm  d n ia ź l  Czerwca (2 L ipca), a  P isarzow i 
-Sąuu P okoju  w Szadku  Juljanow i O tockiem u, 
dnią 23 Czerw ca (5 L ipca) 1869 roku. N astę- 
puie wniesiono takow e do księgi w ieczystej 
dóbr Bechc ce, d n :a  8 (2 0 , L istopada 1869 r .,  
a  w dniu 20 L istopada (2  G rudnia) tegoż roku 
w K ancelarji T rybuuału  tu te jszego  zareg e- 
strow ano.

Sprzedaż odbywać się będzie na  aud jencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Kaliszu w pałacu  s ą ­
dowym przy  ulicy Józefina, a pierw sze ogło­
szenie w arunków  nastąp i w dnin ”  i l 9 )  S ty ­
cznia 1870 r. o godzinie 10 z rana.

K alisz d. 21 L istop. (3 G rudnia) 1869 r. 
W aru n k i sp rzedaży  trzy  razy  dnia 7 (19) 

S tycznia, 22 S tyczn ia  (3 Lutego) i 6 (18) L u ­
tego 1870 r. na  aud jencji T rybu n a łu  ogłoszo­
no. Puczom T ry b u n a ł oznaczył term in  do przy­
gotow aw czego przysądzenia pow ytszych dóbr 
n a  dzień 18 (30) M arca 1870 r. godzinę 10-tą 
z ran a . W  term in ie  tym  licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 7 ,500  w gotowiźnie.

Kalisz dn ia  7 ęl9) L u tego  1870 roku.
A sesor K oleg ja lny , J . M górki.

N. D . 1 6 2 0 . P isa rz Trybunału  CyTi nego 
w K aliszu.

S toso w n ie  do a r t  682 K. P . &. w iadom o 
czyni, że  n a  ż ą d a n ie  E d w a rd a  B illing  d o k to ­
ra  m edycyny , w m ieśc ie  pow iatow em  S ie ra ­
d zu  g u b e rn ji K ali sk ie j zam ieszk a łeg o , a  z a ­
m iesz k an ie  p ra w n e  do p o stę p o w a n ia  w te j 
su h h a s ta c ji  w m ieśc ie  g u b e rn ja in em  K a lisz u , 
w k an ce la rji P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw il­
nym  K alisk im  H ip o lita  G rodzieck iego , o b ra ­
n e  m ającego , od k tó re g o  te n ż e  P a t r o n  G ro- 
d z ie c k i s ta w a  i su b h a ś ta c ję  n iż e j w ym ienio­
ny ch  d ó b r  W ie lg a  W ieś część  I I . l i t  B. p ro ­
w adzi; z mocy ak tó w  u rzędow ych : 1 )  w dniu  
5 (17) W rześnia  1849 r. p rz e d  A n to n im  K o ­
w alsk im  R e je n te m  w W ie lu n iu ; 2) w dn iu  2  
(14) G ru d n ia  1854 r .  p rz e d  Ja n e m  N iw ińsk im  
R e je n te m  w K aliszu ; 3 j w dn iu  12 (24) L i ­
s to p a d a  1854 r . p rzed  Ja n e m  S u lkow sk im  
R e je n te m  w S ie rad zu ; 4) w dn iu  17 (29) 
S ie rp n ia  1854 r. p rz e d  A n ton im  K ow alsk im  
R e je n te m  w W ie lu n iu , zezn an y ch , o ra z  5> 
w ypisów  z  w ykazu  h y p o teczn eg o  k s ię g i w ie­
czy ste j d ó b r  S tru m ian y  l i t  B . co do d z ia łu  
I  I I  i p o zy c ji 24 d z ia łu  IV , p rz e z  P is a r z a  
K a n c e la rji  Z ie m iań sk ie j w K a lisz u  d n ia  19 
S ie rp n ia  (10 W rz e śn ia )  1869 r  w ydanych, 
po  w y d an iu  w dn iu  7 (19) P a ź d z ie rn ik a  1869 
ro k u , p rz e z  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  C y­
w ilnym  w K a lisz u  R o m u ald a  P inow sk iego , a  
d n ia  18 (39) teg o ż  m ie sią c a  i ro k u  p rz e z  w o­
źneg o  sądow ego  A n to n ieg o  M o le n d z iń sk ieg o  
leg a ln ie  do ręczonego  n a k a z u  su b h a e tacy jn e- 
go. w k tó ry m  p ow yższe  ty tu ły  w ca łe j o sn o ­
w ie zam ieszczono ; p ro to k ó łe m  teg o ż  K om or­
n ik a  R o m u ald a  P inow sk iego  n a  g ru n c ie  d ó b r  
d n ia  27 L is to p a d a  (9 G ru d n ia ) 1869 r . sp o - '  
rząd zo n y m , w p o sz u k iw an iu  i na  sa ty s fa k c ję  
sum y rs . 1,395 z p ro cen tam i, z w yżej w ym ie­
n io n y ch  ak tó w  E d w ardow i B illing , w m ieśc ie  
pow iatow em  S ie ra d z u  zam ieszk a łem u , od  
W ło d z im ie rz a  T re p k i, jaw nego  z  w y kazu  hy- 
p o te c z n tg o  w łaśc ic ie la  d ó b r  W ie lg a  w ieś 
czę ść  I I . lit. B rz e c z o n ą  su m ą  o b c iążonych , 
w w si N iem ieck a  w ieś d o b ra c h  Iw anow ice, 
pow iecie  K a lisk im  g u b e rn ji  K alisk ie j zam ie­
sz k a łe g o  n a leżn e j, z a ję te  z o s ta ły  n a  p u b l i ­
c z n ą  sądow ą w d ro d z e  p rzym uszonego  w y­
w łaszczen ia  sp rzed a ż :

D O B R A  Z IE M S K IE  
W ie lg a  w ieś c z ę ś ć  I I  lit. B  , sk ła d a ją c e  s ię  
z w si i fo lw a rk u  W ie lg a  wieś część  I I  lit. B ., 
w raz  z w sze lk iem i budynkam i d w o rsk iem i, 
g ru n tam i, łą k a m i, pas tw iskam i, p ro p in a c ją , 
w szelk iem i p raw am i i u ży tk am i, z g o ła  z t e m  
w szy stk iem , co ty lk o  ca ło ść  ty c h  d ó b r  i w ła ­
sn o ś ć  d o m in ia ln ą  fo lw arc zn ą  s ta n o w i i s t a ­
n o w ić  m oże, bez żadnego w y łącze n ia .

D o b ra  t e  po łożone s ą  w ju r is d y k c ji  S ąd u  
P o k o ju  w S ieradzu , T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
K a lisz u , pow iecie L a s k im , g u b e rn ji  P e tro -  
k o w sk ie j, gm inie D ą b ro w a  AVidawska, p a r a ­
fji B urzen in .

O dległe od m iast najbliższych: Burzenina  
w io rst 3, W idaw y w io rs t 6, Zduńskiej - W oli 
w iorst 14, m ia s ta  powiatow ego S ieradza  
w iorst 17, L a sk u  w iorst 21, miasta gubernial- 
nego Petrokowa wiorst 56, i Kalisza wiorst
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62. G raniczą: z dobram i W ielga wieś część 
I .  lit. A , z dobram i Brzyków, Kocina, Osie­
czno i Siemiechów, m iędzy którem i granice 
stanow ią miedze graniczne i rowy, a w czę ­
ści od strony dóbr Siemiechowa i dóbr Ma- 
jaczew ic główne koryto  rzeki W arty . Mają 
jed n ę  łączn ą  księgę w ieczystą z dobrami 
dru g a  część Strum iany B i G rzm iąca B.

W łaścicielem  ich  je s t  jak  wyżej powiedzia­
no W łodzimierz T rep k a  w Niemieckiej wsi 
dobrach  Iwanowice m ieszkający, i zostają  ; 
one w jego n a tu ra lnem  posiadaniu i użytko- , 
w aniu

Na folwarku W ielga wies B. znajdują się 
zabudow ania dworskie potrzebom  gospodar­
stw a odpowiednie, w rajęciu  szczegółowo o- 
p isane  i ogród warzywny Podwórze i zabu­
dow ania  są  ogrodzone płotam i W kuźni 
m ieszka kowal dworski M ichał Janiszew ski 
za  wynagrodzeniem rocznem, w karczm ie 
szyukuje szynUarz trunk i dworskie za  wyuu- ., 
grodzeniem

Ogólna rozległość dóbr zajętych w przy- , 
bliżeniu wynosi około w łók 19 mórg 1 p rę- ! 
tów kwadratowych 57 m iary nowopolskiej, z 
k tó rej przeszło  na uw łaszczenie włościan z 
mocy U kazu z I o 64 roku  mórg 102 prętów  
kwadratowych 103, pozostała  p rzeto  ro z le ­
g łość  dw orska wynosi około włók 15 mórg 
10 prętów  kwadratowych 254, a  mianowicie: 
g ru n tu  ornego je s t  około mórg 331, ogrodów 
m órg 2, pod zabudowaziami i podwórzem 
m órg 3 ,j łą k  m órg 48, pastw iska m órg 37, 
dróg, wygonów, rowow i nieużytków mórg 
42, g run tu  n a  kopaln ię kam ienia wapiennego 
m órg 6 prętów  kwadratowych 254. Iudem m - 
zac ja  za g run ta  w łościańskie ja ż  wypłacona.

Służebności w łościanom  nadane są  zam ie­
szczone w d iia le  U l Nr. 20 wykazu, a m ia­
nowicie: sześć osad m a prawo pastw iska na 
pastw isku  folwarcznym po nad rz ek ą  i na 
polach po sprzęcie  zboża i traw sziucznych.

Jó zef Z drojew ski i M oritz R ozenblum  k u ­
p ili od T repki za zapłacone ju ż  562 rs  50 k. 
100 korcy rzepaku  zimowego ze sp rzętu  
1870 r.

Na gruntach tych dóbr przy rzece W arcie , 
w łaściciel dóbr prow adzi k o paln ię  wapna, 
przy  której ma dwa piece do wypalania. P o ­
dobna kopaln ia w apna na p rzestrzen i około 
m órg 3 g run tu  tych  dóbr i w tcm że po łoże­
niu, ma służyć właścicielowi W ielgiej wsi 
części I. lit. A, k tó ry  w bliskpści powyż­
szych pieców, ma u rządzone podobneż czte ­
ry  piece, ale łom u i wypalania w apna obe­
cnie nie prowadzi.

W iuw entarzu  na gruncie znajdującym  się, 
zajęto : koni roboczych 10, wołów 16, m aszy­
ny m łockarnię i sieczkarnię konne, m łynek 
d o  czyszczenia zboża, wozów fornalsk ich  5, 
pługów 8, bron 14, radeł 8, skszyń  do k a r to ­
fli 2. .

Podatki z dóbr tych, do kasy okręgowej w 
Łodzi opłacane, roczn ie  wynoszą rsr. 875 
kop. 41,.

Dozorcam i nad zajętem i dobram i ustan o ­
wieni: w łaściciel takow ych W łodzim ierz

T re p k a  i w łady sław Snawadzki, k tó ry  w tych 
debrach m ieszka i prow adzi zarząd  gospo­
darsk i za właściciela.

P ro tokó ł powyższego zajęcia  doręczono w 
kopjach: W ójtowi gminy D ąbrow a Widaw­
s k a ,  w Dąbrowie W idawskiej, Józefow i 
Brodzkiem u, dnia 28 L istopada (10 G rudnia) 
1869 r., i Pisarzowi Sądu Pokoju w S ieradzu 
a a  ręce Józefa  Sałeckiego Podpisarza, dnia 
29 L istopada  (11 Grudina) t. r. N astępn ie  
wniesiono takowy do księgi wieczystej dóbr 
"Wielga wieś część II. z dobrami Strum iany 
lit. B jednę  hypotekę m ających, duia 28 Sty ­
czn ia  )9 Lutego) 1870 r., a  w dniu 11 (23) 
Lutego tegoż ro k u  w K ancelarji T rybunału  
zaregestrow ano.

Szczegółowy opis dóbr zaję tych  mieści się  
w protokóle zajęcia, k tó ry  z warunkam i licy- 
tacejnem i je s t do p rzejrzen ia  w biurze P isa­
rz a  T rybunału  i w K ancelarji Patrona sprze­
daż prowadzącego, H ipo lita  Grodzieckiego.

Sprzedaż odbędzie się na audjencji T rybu­
n a łu  Cywilnego w K aliszu  w pałacu  sądo­
wym przy  ulicy Józefina, a  pierw sze og łosze­
n ie  warunków tejże sprzedaży n astąp i w dniu 
31 M arca  (12 Kwietnia) 1870 r. o godzinie 
10 z ran a .

K alisz d. 12 (24, Lutego 1S70 r.
A s e s o r  Kolegjalny. J . M igorski. 

W y w i e i z o n o  na tablicy w sali a u d j e n c j o -  
nalnej T r y b u n a ł u  Cywilnego w K aliszu d n i a  

12  (24) Lutego 1870 r
A s e s o r  Kolegjalny, J . Migorski.

N  D  1651 P odp isan y  O brońca  przy W ar­
szaw skich  D epartam en tach  R ządzącego Senatu 
w  W arszaw ie, pod Aś 556 zam ieszkały , jak o  
O b ro ń ca  T eofila Sm ykow skiego, zaw iadam ia i 
og łasza , iż na  podstaw ie w yrokow  I ry b u n a łn  
Cyw ilnego w W arszaw ie w dn iu  28 W rześn ia  
<1° Październ ika) 1862 r. i 17 ( 2 9 )  M arca
1867 r., oraz Sądu A pelacy jnego  K ró lestw a 
P o lskiego w dniu 8 (2 0 ), a  w kon tynuacji 14 
(26) Czerwca 1866 r. zapadłych, n ak azu jących  
oszacow anie i sprzedaż dóbr Rybitw y w drodze 
działów  jak  niemniej w yroku T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie z dn ia  23 S tycznia (4 
X u teg o ) 1869 r. tak sę  w raz z o p in ją  przez b ie­

g łych sporządzoną, zatw ierdzającego, sprzeda­
ne  zostaną w drodze działów  d o b ra  ziemskie 

R Y B I T W Y .  
w łasnością T eofila Sm ykow skiego, i  nieletniego 
S tan isław a  W ereżyńsk iego , k tó rego  opiekunem  
głównym  je s t G racjan  W ereżynski R ejen t, w 
L ubartow ie  zam ieszkały, a  przydanym  opieku­
nem A nton i O kryósk i, o raz tegoż G racjana 
W ereżyńskiego o jca i n a tu ra ln eg o  opiekuna 
S tan isław a W ereżyńskiego.

D o b ra  te leżą  w G ubernji K alisk iej Pow iecie 
Ł ęczyckim , pod  ju ryzdykcją  Sądu P oko ju  w 
Łęczycy, w G m inie W iton i, odległe są od m ia­
s ta  W arszaw y m il 18, od m iasta  K alisza mil
12, od m iasta Łęczycy m ila 1 '/-2- Przez dobra 
te  przepływ a rzeka  B zura.

G raniczą n a  północ z dobram i Rum ortów , n a  
w schód z dobram i K uchary , na  południe z do­
bram i W itoszew ice, na  zachód  z dobram i P ro u - 
dzew. R ozległości m ają około  w łók ló '^ - .

G leba ziem i je s t ży tn ia, k la sy  I-e j oziminy 
wysiewa się około korcy 247.

Zabudow ania są następujące:
D w ór z drzew a w dobrym  stanie .
Dom  folw arczny z gliny.
S ta jn ie  i wozownie z pacy słom ą pokryte.
C ha łupa  czw orak z drzew a postaw iona, sło­

m ą k ry ta .
O bora  z gliny słom ą pokry ta .
Spichrz z drzew a.
O w czarnia.
S todo ła  o 1-ym klep isku  z drzew a posta­

w iona, i
S todo ła m urow ana z cegły palonej na  wapno, 

o 2 -ch  k lep iskach , nowa.
O bszerniejsze opisanie znajduje się w taksie 

przez biegłych w dniu  3 (15) C zerw ca 1867 r. 
sporządzonej.

P o  odbyciu w dniu  7 (1 9 ) L utego  1869 r. 
pierwszej p u b likacji zb ioru  ob jaśn ień  i w arun­
ków licy tacy jn y ch , o raz przygotowawczego 
przysądzen ia w dniu  25 M arca  (6 K w ietnia) 
1869 r., term in  do osta tecznego  przysądzenia 
wyznaczony został n a  dzień  9 (21) Czerwca t .  

r., k tó ry  z pow odu sporów  o w arunki nie odbył 
się, następn ie  spory te rozsądzone zostały i 
A sesor delegow any Sadkow ski, now y term in  
do ostatecznego przysądzen ia rzeczonych dóbr 
n a  dzień 27 W rześn ia  (9 P aździern ika) 1869 r. 
wyznaczył, lecz term in  ten  d la  b rak u  licytantów - 
spełzł bezskutecznie, poczem  T ry b u n a ł Cywilny 
w W arszaw ie w yrokiem  dnia 9 (21) Paździer­
n ik a  1869 r. zapad łym , szacunek sprzedaw a­
ny ch  dóbr tak są  b iegłych n a  rs. 27,692 kop. 
40 oznaczony, o %  część, czyli do sumy rs. 
18,461 kop. 60 zniżył i nowy term in  do ostete- 
cznego przysądzenia na  dzień 4 (16) L is to p ad a  
1869 r. wyznaczył, lecz skoro  i ten term in  d la  
b rak u  licytantów  spełzł bezskutecznie, przeto  
T ry b u n a ł Cywilny w  W arszaw ie wyrokiem  
dn ia  25 L is to p ad a  (7 G rudnia) 1869 r . zapa­
dłym , powyższy szacunek pow tórnie o ‘/J część 
czyli do sumy rs. 12,307 kop. 7 3 '/3 zniżył i no ­
wy term in do ostatecznego przysądzenia 
w zm iankow anych dóbr ziem skich Rybitw y, n a  
dzień 19 (31) M urca 1870 r. godzinę 2 z połu­
dn ia  wyznaczył, k tb ry  się odbędzie w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I .  przed  W -ym  Sad­
kow skim  A sesorem  delegow anym , a licy tacja  
w tym term inie, zacznie się od sumy rs. 12,307 
kop . 7 3 '/3, ja k o  szacunku ja k  wyżej zniżonego.

W arszaw a dn ia  1 (1 3 ) L utego  1870 roku .
Zygm unt K rysiński,

O brońca  przy Senacie.

N. D 1617.
Podaje się do wiadomości, ze wyrokiem 

T rybunału  Cywilnego w Radomiu 14 (26) 
Czerwca lt-68r. w) danym, pom iędzy K aroliną 
z B udzyńskich K arola Gadomskiego lekarza  
m ałżonką, czyli obojgiem  m ałżonkam i Ga- 
domskiemi, w dobrach Grzybowie O kręgu 
Staszowskim  G ubernii Radom skiej zam iesz­
kałym i, k tó rych  O brońcą je s t  podpisany P a ­
tron , a Ja n tm  F re jzlerem  dzierżaw cą dóbr 
Szum ska, w dobrach Niedźwiedziu O trę g u  
Sjaszow skim  G ubernji Radomskiej zumiesz 
kałym , jak o  opiekunem  głównym nieletnich: 
Antoniego, M arji, Ja n a  i Adama po A leksam  
drze B udzyńskim  dzieci, w spółw łaścicieli 
dóbr Grzybowa, których opiekunem  przyda­
nym je s t  J a n  Zaw adzki właściciel Pęcła- 
wic w O kręgu S taszow skim  zam ieszkały , a  
O brońcą Stanisław  P rz y łu sk i P a tro n  w R a ­
domiu m ieszkający , postanowiona zo sta ła  
sprzedaż w drodze działów, p rzez  publicz- 
uę licy tacją  i będą w tej dredze sp rze­
dane

DOBRA GRZYBÓW  
z iprzyległościam i i przynależytościam i w 
Okręgu Staszow skim  G ubernji R adom skiej 
o 14 w iorst od m iasta Staszowa położone. 
Gleba zjemi w tych dobrach  pszenna, płodo- 
zmien 8 połowy, łą k i  bardzo p iękne, las W 

■ czw artej części budulcowy. Do bódr Grzybów, 
należy folwark Z agrody;—budwle są  w stan ie  
średnim, następu jące: dw ór drewniany, oficy­
na, dom dla ogrodnika, szpichlerz, stodół 
trzy  a w jednej z nich m łocarnia, m łynek i 
k ie ra t, wozowni dwie, wołownia. krow iaruia, 
owczarnia, kurnik i i ehlew ki, studnia  z k o r­
bą, wszystko drewniane, ogrodzone żerd z ia ­
mi do zam knięcia, dcm dla służących o 12 
m ieszkaniach, kuźnia z m ieszkaniem  d la  ko­

wala, pó ł chałupy we wsi na  szynk, m łyn tu r  
binowy z m ieszkaniem  d lam łynarza, wreszcie 
dom m ieszkalny na folwarku Zagrody i, s to ­
doła tam że w złym stanie

Ogrodów owocowych trzy , gotowe dochody 
wynoszą rs. 220 rocznie, ciężary gruntone 
i p ed a ta i wynoszą rs. i 00 mniej więcej, ro z ­
ległość ogólna dóbr wynosi mórg 555 prętów  
207, służebności d la włościan żadne na tym 
gruncie nie c iążą , biegli ocenili te  dobra na 
sumę rs  22.380, a  gdyby te j sumy n ik t nie 
p o s tąp ił, l ic y a - ja  rozpocznie się  od sumy 
rs. 16,800.

Z b ió r objaśnień i warunki sprzedaży, znaj­
duje się w K ancelarji P isarza  T rybunału  
Cywilnego w Radomiu i u podpisanego P a ­
trona.

Po odbyciu w dniu 3 (15) Lutego 1870 roku 
pierwszego ogłoszenia warunków, kupna i 
syrzedaży, term in do drugiego ogłoszenia, a  
zarazem  do przygotowawczeg ■ przysądzenia, 
oznaczony został na dzień 18 (3 0 1 M arca 
1 8 7 0  r. godzinę 3  po południu i odbędzie się 
w T rybunale Cywilnym w Radomiu przed 
W . Antonim  Jechalskim  delegowanym Ase- 
so em Trybunału.

Radom d. 2 (1 4 ' Lutego 1870 r.
L eon Rom anowski, Patron .

ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

B H 30B H  KT> CYftY.

pobytu niewiadom ego bacznie śledziły, a  wraj 
zie u jęcia  go pod s tra ż ą  tu te jszem u Sądowi 
odstawić raczyły.

R ysopis, la t 30, w zrostu  średniego, tw a rz /  
okrąg łe j, włosów ciemnych, znaków  sz c ze ­
gólnych żadnych.

Radom d. 6 (18) Lutego 1870 r.
Sędzia ( ’r e z y d u j ą c y ,  K osterski.

fł. D. 1420. CyA'b Ucnpasumc.ibHoH 
noM itfiu 11. Omfib.iettiH n  Hapuuwb. 
BwawaaeTT, c iiw ł „iKMoHUKa KoBa.ii-cKai o 

npaft i naaHTa o t i.  Tpyóo-niCTOub i m  4 epe- 
khh 3apeMÓM, n-b ocTazhRoe speMU a s  rop. 
L iohT. mnTeaneTHyloutaro, iimhb ct, m-ecto 
npoShiBaniH Hem irBciHaro, HToóhi nb coó- 
CTBf I I H O M b  4-łiZ-E 111. npOAO.UK6HiU 30 AHefi 
MHH.icH Bb 34-EuiHifi u 'ii cawwfl ózHłKaHiniń 
caoero  npoóbi»aHii Cy4"h, nóo no ncT«MeHiH 
cero  npeveHH, no .TasoHaMb.

r .  B.1PIU8H8, 12 (24) <benpa.iH A. 1670 r.
l l p e 4 CU4 » T e.ih C T B yiom iii C y 4 l* H, 

Hi4Bopilhii! CurET-Hiub, MouHJ.lOBCaiH.

Zapozyw a Ludw ika Kowalskiego, term ina­
to ra  kom iniarskiego ze wsi Z aręby, ostatn io  
w m ieście B łoniu m ieszkającego, obecnie z 
pobytu  niewiadom ego, aby w ciągu dni 30 u 
od d a ty  niniejszego ogłoszenia w spraw ie 
w łasnej do Sądu tu tejszego lub najbliższego 
swego zam ieszkania zgłosił się, gdyż po u- 
p ływ ie tego czasu  podług praw a postąp io- 
nem będzie.

W arszaw a d. 12 (24) Lutego 1870 r. 
Sędzia Ptezydujący,

R adca Dworu, M oczydłowski.

N. D. 1612. Ilernponoocitiu 
IIpuc mo u, Ilu. i u u iu .

Bbi3hinaeTb Mapimmy 3eahCKyio nooTosm- 
uyto iKiiTeatHimy jepeBHii 3aubinnji,Ku, tmh- 
iihi C jy iia , PaBcituro yfiaja, nbint. Heu3BECT- 
nyio no MT.CTonpeGhinaHiH. jaóbi bb Teueniii 
30 jHefi aminach Bb ajhniHifi Cyju, ju a  b h - 
caymaHia npnrOBopa uo cofiCTBeBiiouy en j)t,- 
ay, iu n  goiiecja o cBoenb MtcTonpeOhinaBiH, 
Bb npoTHBHOM h u>e caynah  uocTynaeHO cb 
neio ó y je n ;  im 3iiKOiiy.

I \  HerpOKOB-h, 9 (2 1 ) ‘I'fcBpaja 1870 r. 
aa OTcyr. I'jojtBHHCisiB.
• #

*
W zywa Mariannę Sielską stale zamieszka­

łą  we wsi Z«<e«vilk:, gminy Słupia, Powiattą 
R aw skiego, obccr ie z pob}tu niewii domą, 
aby w ciągu dni 30 od duty mniejszego zapt- 
zwu licząc, > tawił.i się. w tut< jszym Sądzie 
dla ogłoszenia wyroku w własnej sprawie, 
albo doniosła o swojem zamieszkaniu, a to 
pod skutkami prawa.

Petrokow, 9 (21) L ttego 1870 roku. 
w zae tę j, Podsędek, Głodziński.

LISTY GOŃCZE. 
(TBHCKHHE JIKOTŁL

N. D. 1398. C y , I l c n p a d a m - . i b u t n  
Ilu .tu p iii m> PuĄOMb.

I I p e 4  t a r a e r b  h c b m i ,  u o e H S M M t  u  r p a w -  
4 a H C K H M i >  B . ia c T H M T ,  HaD .i i0 4 a w u | U M ’b  o a  
C e s o n a c i e M - h  b b  l ' o c y 4 a p c T i i u  c . i H 4 H T b  K o h -  
c r a H T H H a  M a e B O K a r o ,  m u T e n f l  l O p o j a  l ' a 4 ® -  
M d ,  H hi i n .  H e M s i i h C T i m r o  uo N h c T y  J t u n e n b -  
C T B a ,  u t ,  c n y i a *  u o i i m k h  4 o c T a n n n ,  o H a r o  
b t ,  3 4 -BiuHiii C y 4 T>.

I I p H M t T b i  e r o :  n u r i ,  o t i .  p o 4 y  30 , p o c T T .  
c p e 4 H i ł i ,  n n i j e  K p y r . i o e ,  i i o / i o c b i  T e s H H e ,  o -  
C o B h l l T ,  n p B M h T O U T ,  H I I K a K H Z l -  He HM "Be TT*.

1". P a4 0 M i, 4 . 6  (1 8 )  d>eiipa.iH 1870 r.
I I  p e 4 e-E4 aT e) ih cT B y  l o m i h  C y 4 hH, 

K o c T e p c K ii i .
,  * *

W zywz wszelkie w ładze tak  cywilne ja k  i 
woskowe, nad porządkiem  i bezpieczeństw em  
w k ra ju  czuw ające, aby K onstantego M ajew­
skiego m ieszkańca ir . R adom ia a obecnie z

N. D. lliDU. D y ,( t  t lc / tpauhm c.H .uoi i  
lin.tu/fiu uv 1’iiyia.irb.

H p e 4 / n r a e T i >  i i e s m ,  n o e H i i h i M i ,  h  r r - a i z -  
4 a H C K U M i ,  11.t a  e r o  111, H a i . u o j a K ł u t H M T .  a a  
6 e . ł e n a c i e M T >  111 I ' o c y j a p c T H - B  C .1 B 4 H  11, <1> i-  

c t  r e p i i a i o  Mya-.a T p e i i K o s y i o ,  a  c b  
2 r o  K o c r e u i t - t o i i t  K>, n . i a . i - E . i b H H n y  j e p e n H i i  
K a . iH H O B h i  i M i u i h i  B p o w i l i h i  11 i a > m e  r i p o -  
I K H B a m i i i e K i ,  a  y p i  B l j e H l i o U  b b  4 e p . / I ( e . v ó o p -  
HlHHTi l ’a -IOMCKOU l y f i e p H i i ' ,  HblHTi HCU3BT,- 
c m o l i  110 n i c r y  m u r e . i h c i a a ,  H b  C l y i a i i  
n o n \ i k u ,  . l o t r a u i n  i, " i i y K i  t i b a . u m m i H  Cy4 t .

IIpU M -EThl i f :  I b l b  O Tb p O J ) ’ 5 6 , S b T h .lH - 
M e c K a r - j  B E p o n t i i> i ’‘T,4 a i ii  B.

1’d.ion 4  n fi ; 18) d> iipe-iB 1870 r.
II( e j .  b^axe.i i .cT i iy k' iuik  C y j i .9 ,

Koct’i f c iii).
*  *

W zyw a w szelk ie w ładhe la k  cyw ilne jako  
też  i w ojskow e nad porządkiem  i b ezp ieczeń ­
stwem  w kraju czuw ające aby F elic ją  z p ier­
w szego  m ęża Trepkow ą a z 2-go K ostew iczo- 
wą w łaśc ic ie lką  wsi K ai now y gm iny W ro- 
czyny i tam że zam ieszk ałą , urodzoną we w si 
Żerni orzyu ie Gubernji R adom skiej, a obecnie  
o l  lat k ilku  z pobytu  niew -adom ą baczn ie  
śled z iły , a w razie u jęcia  jej p o i s tr tż ą  tu te j­
szem u Sądowi odstaw ić raczyły.

R ysop is jej, la t 5 6 , rzym sk o-k ato lick iego  
wyznania.

Radom d 6 (1 8 )  L u tego  1870 r.
Sędzia  Prezydujący, K ostersk i.

N. D. 1547. G //,jł II( npu.uume.iuHuit 
llo.iuuiit uo Pa.io .w 6.

E z a r o B O J i H i b  uch bochhbih h r p a a ą a H C K i a  
BaaCTH, TmaTCJIhHO CJtlJHTh IIllFJit BcHWHIiB
6 . BJajbahua u M b iiia  IleBepniH H b OnosiiH- 
caaro yb3jtn, oOBHHaesiaro Bb iiOBpeiajeBiil. 
ciopoBin, OhiKaBuiai o H3b jiX ,c t»  ciioero aui- 
TCJhCTBa, ii Bb caysa l) uoiimkh OHaro, n p eg -  
CTBBHTL Kaj.ieatHUlHSlb nepilJtKOMb Bb BUUie 
HBeHOBaHHhiti Cy)tb, ą,ia nocTynaeHia Cb 
HHMb no- aaKOHy.

IlfH M l.T h i Ila B ia  Beuam sa: G T b pony 50  
ahTb, poc tb  xopom ifi, r ia s a  rozyóh ie, hoct.  
m p O T b  ysibpeHHhie, in n e  npo^oaroB axoe. 
b o j o c u  Ha ro-iOBb u óop ojt. c iib rzu e .

T. Paąosib, Hub . 29 (<beBp 10) shii 1879 r. 
lIpeąctiąaTejihCTByioinifi Cyąhs, 

Koercpcińii.
9* *

W zywa w szelk ie  w ładze tak  w ojskow e ja- 
k oteż  cyw ilne, nad porządkiem  i b ezp ieczeń ­
stwem w kraju częw a ją ce , sżeb y  Paw ła W ę- 
żyka byłego  w łaśc ic ie la  w si N iew ierszyn a  w  
P ow iecie Ó poczyńskim  zam ieszk a łego , o u- 
szkod zen ie na zdrow iu obw inionego, zb ieg łe ­
go z m iejsca sw ego zam ieszk an ia  b aczn ie  ś le ­
d z iły  i w razie u jęcia , aby tegoż pod Btrażą 
Sądow i tutejszem u dostaw iły .

R ysopis P aw ła W ężyka: lat m a 50, w zro- 
8'u dobrego, oczów  n ieb iesk ich , nosa i ust 
średnich, tw arzy śc ią g łe j , w łosów  na brodzie  
i g łow ie jasnych  

Radom  d. 29 S tyczn ia  (1 0  L u tego) 1870 r~
' S ęd zia  P rezydujący, K ostersk i.

N. D. 1611. HempuKOHcKiU C y Ą o  H en p a -  
uame.i i .uuil  llo .m tiiu . 

K ja ro B O J H T b  b c Ł  b o c h h u k  h r p a a ą a H c s i a  
B JiacT ii T inaT ejibH O  c a h j i i T i .  . l a r p e H T ia  I l e j i -  
u y  a u iT C Ja  ;ie p . B o . in ,  I l m o j e m t a a ,  r l in H U  
B h ir h J ia p B b  u  P e p u io H a  r o jh ^ iu T e B H a  k h t c j h  
ą. u  r j ,-. 3 e J 0 B b  j l a c i t a r o  y-fe3 jąa o Ó B in is e n h iz b  
B b  H H O rO 'iH C jieH nhixb  . z p a w a x b  h  O h K a B - 
u u i x b  ii3 b  M bcT b  c B o e ro  aiii r c jh C T B a , a  b t ,  
c j y i a h  i io h k k m  ą  cT aB iiT i, H x b  p .b  3 ^ t m n i t ł  
Cyąb.

P. IlexpouOBb, 16 (28) d>enpajn 1870 r. 
s. o. IlpfącBąaTe.ihCTByioiniłi C y jh s ,

l l l T p a j i e p b .
*

r, *
Way w* w szelk ie  AY ladze  tak wojakowp, 

j h k o  i cywilne, aby W aw rzyńca Pe łkę  s ta łe ­
go mieszkańca w wsi Woli Pszczoieckiej gmi­
ny W ygieL ów  '  Gierszona G olls te jn ,  sta le  
zamieszkałego we wsi i gminie Helów, Powie­
cie  Ł ask im  o liczne kradzieże obwinionych, 
a  przed wymiarem sprawiedliyości  u k ry w a ją ­
cych aię bacznie śledziły , a  w razie n jęc ia  
ich Sądow i tutejszymu dostawiły .

Petroków, dnia 16 (2 8 ) L utego  1870 r. 
w Sędzia Prezydujący ,  Str&Mer.

N. D. 1610. C yt \b H cnpaoiim e.ib i/uH  
Ih .iu ifiu  so  A euH u u ti. 

R ia rO B O JiiiT b  b c B  B o e n iih u i h  rpawgaHCKiH 
b j » c t h ,  T inaT ejibH O  c n b j tn T h  T e n j i o  r j n i t c -  
M an y , iK H T ejb ity  s e p e B iu i  lia z y  ru  rm n n h i Pa- 
g o r o u tb ,  J Io g siłH C K a ro  y * s ja , ofiB in iH eM yio  
b t ,  H p a a i t ,  O h a ta B iu e io  H3 b  n h c T a  C B o e ro  w h - 
T P JbC T B a, h  B b  c j y i a t i  h o h h k i i  o h o i i ,  n p e g -  
CTaBHTB H a g je w a m n M b  n o p n * n o » b  r ,b  B u m e  
iiM eH O B auiibiii C y j b ,  g z a  n o c T y i iz e n in  C b 0 - 
HO10 n o  s a B O u y .
r. .leiiiM ua, 20 <beBpaaa (4  MapTa) 1870 r. 

IIpejchgaTejocTByiomifi C y jp .n , B aepb .

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.- Za pozwoleniem Cenzury.

«


